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PARÍS (IX) Tygodnik Polski 
W NUMERZE 

5 Dwa Krosna 
i polska nafta 

7 Piekary z każdym 
dniem inne 

9 «Monika" 
walczy z V-1 

10 Na targu 
w Isle Jourdain 

14 Wspomnienia 
dawnych lał 

1 9 Czwarty wielki piec 
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Na jesieni wspomina sią 
lato, a zimą można poma-
rzyć o jesieni, tym bar-
dziej że w bieżącym ro-
ku była wyjątkowo pięk-
na. Nie mniej piękny 
uśmiech dedykujemy na-
szym miłym Czytelnikom 

Nous dédions à nos lec-
teurs cet aimable dernier 
sourire de l'automne... 
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Jubileusz prof. W. Świętosławskiego 
P o l s k i e T o w a r z y s t w o CJ i em i c zne u c z c i ł o o s i e m -
d z i e s i ę c i o l e c i e u r o d z i n w y b i t n e g o u c z o n e g o — c ł i e -
m l k a p r o f . W o j c i e c h a S w i ę t o s ł a w s k i e g o w y b i c i e m 
p a m i ą t k o w e g o m e d a l u , k t ó r y w r ę c z o n o u c z o n e m u . 
N a z d j ę c i u : p r o f . S w i ę t o s ł a w s k l w r o z m o w i e z m i -
n i s t r e m P r z e m y s ł u C h e m i c z n e g o A . R a d l i ń s k i m 

mir. 

i r 
LATAWCE FRUWAŁY NAD GDAŃSKIEM 

KĄPIELE STACJI ELEKTRYCZNYCH 
Eksp loa tac j a stacji wysok i ego napięc ia na Ś l ą s -
ku nastręcza ba rdzo dużo trudności z p o w o d u 
silnego zanieczyszczenia a tmos fery . BŁuro S tu -
d i ó w Energetycznych w G l i w i c a c h p r z e p r o w a -
dziło p róby oczyszczania podstac j i e lektrycznych 
z w a r t y m strumieniem w o d y . N o w a metoda w y e l i -
m i n u j e żmudne i niebezpieczne oczyszczanie ręczne 

BAŻANTY 
w P o l s c e r o z w i n i ę t o 
o s ta tn i o h o d o w l ę b a -
ż a n t ó w . O t o k i e r o w n i k 
f e r m y b a ż a n c i e j w 
P a ń s t w o w y m G o s p o d a r -
s t w i e R o l n y m G o ż d z i -
c h o w o p o w . K o ś c i a n , 
p. C z e s ł a w S k o t a r c z y k 
z p i ę k n y m kogut iem 

Z WISŁĄ SĄ JESZCZE KŁOPOTY 
A l b o za d u ż o w n i e j w o d y i p o w ó d ź , a l b o za m a ł o i b r a k u j e j e j na z a o p a -
t r z e n i e m i a s t , w s i i p r z e m y s ł u . T o t e ż b e z p r z e r w y , m i m o p ó ź n e j p o r y p r a c u -
j ą na W i ś l e na w y s o k o ś c i W a r s z a w y p o g ł ę b i a r k i , r e g u l u j ą c e r z e k ę . W y b i e r a j ą 
o n e p r z y t y m p i a s e k d l a w a r s z a w s k i e g o b u d o w n i c t w a . U j a r z m i e n i e r z e k i 
w j e j ś r o d k o w y m b i e g u p o s t ę p u j e j e d n a k w s z y b k i m t e m p i e n a p r z ó d 

JAPOŃSKA PIĘKNOŚĆ 
Aktorka jąpońska Mitsouko jest part-
nerką popularnego aktora fran-
cuskiego Alain Delon w filmie „ L e 
chien" •— reżyserii François Chalais 

W Gdańsku odbyły się za-
wody latawców. Zgroma-
dziły one łiczne rzesze 
młodzieży. Obok tradycyj-
nych konstrukcji pojawiły 
się latawce oryginalnych 
kształtów. Oto latawiec 
zbudowany przez grupę 
uczniów z Wejherowa 

ŁÓDŹ BUDUJE SIĘ 
C o r o k u o d d a w a n y c h b ę d z i e w Ł o d z i 
d o u ż y t k u o k o ł o 5 t y s i ę c y i z b m i e -
s z k a l n y c h w n o w o z b u d o w a n y m 
o s i e d l u „ D ą b r o w a " . O t o b e t o n o w a -
n i e f u n d a m e n t ó w p i e r w s z y c h b l o k ó w 

POD OPIEKĄ PRZYBRANEJ MAMY 
Dzieci są zawsze dziećmi — czyje by nie były. Szlachetny przykład tego 
daje czarna kotka, opiekująca się małymi jeżykami, którym mamę 
przejechał samochód. Czują się one dobrze pod opieką przybranej mamy 

CIERPLIWY 
M ł o d y r z e ż n l k f r a n c u s -
k i p. B a c h e l o t w c h w i -
l a ch w o l n y c h od z a j ę ć 
z a w o d o w y c h s k o n s t r u o -
w a ł t e n o t o m o d e l 
ś r e d n i o w i e c z n e g o z a m -
k u z 10 000 z a p a ł e k 

MISS ŚWIATA 
Rosemary Frankland, 
Miss Wielkiej Brytanii, 
straciła tytuł Miss 
Świata, gdy okazało się, 
że wstąpiła w ślubne 
związki przed wyborem 

NARESZCIE PIERWSZY ŚNIEGI 
T y l k o d o r o s ł y m z i m a p r z y s p a r z a k ł o p o t ó w . A t o 
u b r a n i e , a t o opa ł , a t o z a p a s y . M ł o d z i z a w s z e w i t a j ą 
p i e r w s z y p u s z y s t y ś n i e g z p r a w d z i w y m e n t u z j a z m e m 

^ Des essais effectuées 
à Gliwice prouvent que 
l'on peut laver à grande 
eau les sous-stations de 
haute tension. 

Le célèbre savant po-
lonais Wojciech Swięto-
sławskl a fêté ses 80 ans. 

J^ "Concours de cerfs-vo-
lants à Grdańsfc. 

^ Ces dragues maintien-
nent les chenaux de na-
vigation dans le lit de la 
Vistule et fournissent du 
sable pour Tes nombreaux 
chanUers de la capitale. 

^ Un beau coq de l'éle-
vage de faisans de Goź-
dzichowo. 

^ Mitsoulco est la par-
tenaire d'Alain Delon dans 
,,Le chien", film de 
François Chalais. 

J^ Premiers travaux 
pour la construction d'un 
nouveau quartier à Ł.ódź, 
2000 appartements par an. 

A Rosemary Frankland, 
la plus belle Anglaise, élue 
Miss Monde a perdu son 
titre lorsqu'il s'est avéré 
qu'elle venait de se marier. 

^ Patience et longueur 
de temps... ont permis à 
M. Bachelot de construire 
ce château-fort avec 10.000 
allumettes. 

Ces bébés-hérissons 
ont été adopté» par une 
chatte. 

A C'est Noël toute l'an-
née dans cette coopérative 
de Jelenia Góra qui tra-
vaille uniquement pour 
l'exportation. 

A La première neige est 
toujours accueillie avec 
joie. 

BOMBY 
W DALEKI 
ŚWIAT 
s p ó ł d z i e l n i a P r a c y 
„ Z j e d n o c z e n i e " z J e l e -
n i e j G ó r y p r z e z c a ł y 
r o k p r o d u k u j e o z d o b y 
c h o i n k o w e . W i ę k s z o ś ć 
p r o d u k c j i k i e r o w a n a 
j e s t na e k s p o r t , p r z e d e 
w s z y s t k i m d o U S A i 
A n g l i i . O b e c n i e ruch 
e k s p o r t o w y p o w a ż n i e 
s ię w z m ó g ł N o c ó ż ! 
Z b l i ż a j ą s ię ś w i ę t a 



Z A S K O C Z E N I O S I Ą G N I Ę C I A M I 
P O L S K I E J 

NAOKI E K O N O M I C Z N E J 
( W y p o w i e d ź prof. Francois P e r r o u x ) 

W L I S T O P A D Z I E n a Wy i ł z i a l e Ekonomi i Po l i tyczne j ETni-
wer sy te tu Warszawsk i i eso odby ł a sią sesja, n a u k o w a 
polskich i francusikich eikonomistów, poświięcona p r o -

b l ematyce p lanowamia sospodiarczeso w e F ranc j i . 
Sześcioosrobowej d e l e gac j i n a u k o w c ó w fnancuskich p r z e -

wodniczy ł w y b i t n y leikonomista trainousiki p ro f . F ranço is Peir-
roux , dyrektor Instytutu EkonotoH S t o s o w a n e j w P a r y ż u 
(Institut de Science Eoonomiaue A p p U a u é e ) . W sk ł ad zespo łu 
wchodz i l i cz łonkowie w ymien i onego Instytutu, k tó rzy r ó w n o -
cześnie są w y k ł a d o w c a m i ekonomii po l i tyczne j w p s s z c z ^ ó l -
nych uniwersytetach fra-ncuskioli: jprof. H . Ba r to l ! Î U i û w c r s y -
tet Pa rysk i ) , pr<rf. A . Cotta (Uaûwersytet. w Caën ) , p ro f . G . 
Destanne d e B e m i s (Un iwer sy te t w Grenob l e ) , p ro f . J . M a r -
czewsk i (Un iwe r sy te t Parysiki), pro f . M . N i v e a u (Un iwe r sy te t 
w Poit iers ) . 

Z a z n a j a m i a j ą c sią — p o -
w i e d z i a ł p r o f e s o r F r a n ç o i s 
P e r r o u x — z p r a c a m i p r o w a -
d z o n y m i w d z i e d z i n i e e k o n o -
m i i na U n i w e r s y t e c i e W a r -
s z a w s k i m b y l i ś m y n a p r a w d ę 
z a s k o c z e n i w y s o k i m i ch p o -
z i o m e m o r a z o s i ą g n i ę c i a m i 
p o l s k i e j n a u k i e k o n o m i c z n e j . 
P r a c e p o l s k i c h e k o n o m i s t ó w 

FRANCUZ 
Z VIMEREUX 
ZDOBYWAŁ 
BERLIN 
W POLSKIM 
MUNDURZE 
( O d n a s z e g o k o r e s p o n d e n t a ) 

W V i m e r e u x mia ła mie j sce 
p i ękna uroczystość, p r z y p o m i -
n a j ą c a ludności t r a d y c y j n ą 
p r zy j aźń i po l sko - f r ancusk ie 
b r a t e r s two broni . K o n s u l 
P R L w LU le , p. Tadeusz 
W e g n e r , dokonał d eko rac j i p. 
Jean A i l a inmat , który w a l -
czył w 1945 r . w szeregach 
I A r m i i W o j s k a Po lskiego , 
p rzyznanymi m u przez Rząd 
Po l sk i t rzema odznaczeniami 
w o j s k o w y m i . 

P . A i l a i nmat by ł w czasie 
ostatniej w o j n y j eńcem w o -
j e n n y m niemieckiego obozu 
na terenie Polski . P o w y z w o -
leniu przez A r m i ę Radz iecką 
p. Jean A i l a i nmat wstąp i ł 
j a k o ochotnik do I A r m i i 
W o j s k a Polskiego. B r a ł udzia ł 
w zaciętych w a l k a c h n a d 
Odrą , 7 razy f o r su j ą c rzekę, 
wreszc ie dotar ł wrstz ze s w ą 
f o r m a c j ą do Be r l i na i ucze -
stniczył w z d o b y w a n i u m i a -
sta. 

P r zeb i eg dekorac j i by ł l>ar-
dzo uroczysty. P o d p o m n i -
k i em poleg łych z V i m e r e u x 
konsul Tadeusz W e g n e r i 
przedstawic ie le w ł a d z m i e j s -
kich złożyli w ieńce przy 
dźwiękach h j m n ó w n a r o d o -
wych . Da lszy ciąg uroczystoś-
ci odby ł sią W gmachu m e r o -
s twa , gdz ie p. A i l a i nmat zo -
stał u d e k o r o w a n y „ M e d a l e m 
Z w y c i ^ t w a i Wo lnośc i 1945", 
„ M e d a l e m za Odrę , N y s ę 1 
B a ł t y k " oraz „ O d z n a k ą G r u n -
w a l d u " . W a r t o dodać, że p. 
A i l a i nmat jest r ówn ież k a -
w a l e r e m f rancusk iego C r o i x 
du Combattant . Uroczystość 
zakończono l a m p k ą w i n a . 

C i e k a w y szczegół: pan i A i -
l a inmat jest z pochoilzenia 
Po lką I doskona le m ó w i po 
polsku. 

c i eszą s i ę d o s k o n a ł ą o p i n i ą 
w e F r a n c j i . U w a ż a m y , ż e 
p o l s c y e k o n o m i ś c i z n a j d u j ą 
s ię w c z o ł ó w c e e k o n o m i s t ó w 
k r a j ó w s o c j a l i s t y c z n y c h . J e -
s t e ś m y p r z e k o n a n i , ż e m o ż e -
m y s i ę o d n i ch d u ż o n a u c z y ć , 
z w ł a s z c z a w d z i e d z i n i e p l a -
n o w a n i a s o c j a l i s t y c z n e g o . 

Z n a m y d o b r z e n a z w i s k a 
p o l s k i c h e k o n o m i s t ó w . R ó w -
n i e ż w ś r ó d n a s z y c h p r a c o w -
n i k ó w n a u k o w y c h m a m y 
u c z o n y c h p o l s k i e g o p o c h o d z e -
n ia . O j e d n y m z t a k i c h 
w s p ó ł p r a c o w n i k ó w n a s z e g o 
I n s t y t u t u w i e m y p r z y t y m z 
p e w n o ś c i ą , ż e z d o b y ł on w y -
k s z t a ł c e n i e w P o l s c e . 

P u b l i k u j e m y o b e c n i e w e 
F r a n c j i s z e r e g p r a c p o l s k i c h 
a u t o r ó w , w ś r ó d n i ch I t o m 
p r a c y p r o f . O s k a r a L a n g e g o 
„ O e k o n o m i i p o l i t y c z n e j " . W 
d a l s z y m c i ą g u z a m i e r z a m y 
k o n t y n u o w a ć p u b l i k o w a n i e 
n a j b a r d z i e j i n t e r e s u j ą c y c h 
p r a c (polskich e k o n o m i s t ó w . 
P r a g n ę l i b y ś m y r ó w n i e ż , a b y 
w P o l s c e b y ł y w y d a w a n e 
p r a c e n a s z y c h e k o n o m i s t ó w . 
W y d a j e n a m się b o w i e m , ż e 
m o g ą o n e z a i n t e r e s o w a ć p o l -
s k i c h k o l e g ó w . 

O s p o t k a n i u n a u k o w y m w 
W a r s z a w i e m o g ę w y r a z i ć s ię 
t y l k o p o z y t y w n i e . Z o s t a ł o o n o 
ś w i e t n i e z o r g a n i z o w a n e , a 
p r o w a d z o n e ńa n i m d y s k u s j e 
b y ł y n i e z m i e r n i e i n t e r e s u j ą c e . 
T e g o t y p u w s p ó ł p r a c ę m i ę d z y 
n a u k o w c a m i pKj lsk imi i f r a n -
c u s k i m i z a m i e r z a m y k o n t y -
n u o w a ć . W p r z y s z ł y m r o k u 
o d b ę d z i e s i ę p o d o b n a i m p r e -
za w P a r y ż u , w k t ó r e j w e ź -
m i e u d z i a ł 5 k o l e g ó w p o l s -
k i ch . 

W sal i m e r o s t w a urządzono 
w y s t a w ę o Polsce. W ś r ó d 
p i e rwszych zw iedza j ących b y -
li m.iin. m e r No i sy le Sec — 
p. Qua t r ema i r e , pro f . T e r s e n 
i r adca ku l tu ra lny A m b a s a d y 
P R L w P a r y ż u — p. B r e z a 

Przez 15 dn i mieszkańcy 
No i sy l e Sec zazna j amia l i się 
z Po l ską . N a wszystk ich i m -
prezach w i d a ć b y ł o młodzież 

• ODCZYTY 
• FILMY 
• W Y S T A W Y 
• KONCERTY 

„QUINZAINE POLONAISE" w N O I S Y - l e - S E C 
W IMIĘ PRZYJAŹN I 
I POGŁĘBIENIA WIEDZY 
O POLSKIEJ KULTURZE 
J 

A K JUŻ, in formowal i śmy, z inic ja-
t y w y Stowarzyszenia ,,France-Po-
l o g n e " w podparysk i e j m ie j scowoś-
ci No i sy - l e Sec odbyła się w dniach 

od 19 l istopada do 3 grudnia ,,Quin-
zaine Po lona ise " . 

w y s t a w a fo togra f i czna o Polsce, f i l -
my, koncerty , odc z y t y i w i e l e innych 
imprez kulturalnych „Qu inza ine " spot-
kało się z dużym zainteresowaniem. 

Udany przeb ieg , ,Quinzaine" n iewąt-
p l iw i e zawdz ięczać na leży organizato-
rom: Stowarzyszeniu , ,France-Pologne" 
i w ładzom miejskim, które nie szczę-
dz i ły wys i ł ków , aby program ,,Quinzai-
n e " by ł dobrze i starannie przygo to -
wany . N iemałą ro l ę odegra ło jednak 
równ ie ż coraz ż y w s z e za interesowanie 
Polską i polskimi sprawami wśród 
Francuzów. 

Taniq, pozytecznq i przyjemnq rozrywkq 
w dniach Bożego Narodzenia 

b ę d z i e 

Cena 0.80 NF 

NUMER ŚWIĄTECZNY 
„TYGODNIKA POLSKIEGO" 

k łóry u k a ż e się w p o d w ó j n e j objętości 
bogaty w i lustracje — bogaty w łreści 

R a d z i m y wcześn ie j z a m ó w i ć u s p r z e d a w c ó w i k o l p o r t e r ó w 



D R O G A R E D A K C J O 
„ T Y G O D N I K A P O L S K I E G O " 

Jestem Poznaniakiem. Przeżyłem 22 
lata na obczyźnie i szukałem chleba 
i swobody. Ja kocham Ojczyznę, po-
nieważ jest to nasza Matka. Obczyzna 
nigdy nie zastąpi nam Kraju naszych 
ojców, naszych dżtadków i pradziad-
ków. Byłem w Niemczech, Belgii, w 
Afryce, a obecnie mieszkam od 6 lat 
we Francji. 

Francja Ho nasz drugi kraj i druga 
ojczyzna. Na ogół nam tu nic nie 
brakuje. Mamy pracę i chleb, ale są 
momenty, że oczy są zalane łzami, 
jak otrzymujemy listy. W domu mat-
ka jest chora, nie zawsze możemy jej 
pomóc. Przychodzą list%j, 'że ojciec 
umarł i nie można pojechać na po-
grzeb. Zdarza się nieraz wypadek w 
pracy i człowiek wędruje do szpitala 
i wtedy znajomi, koledzy nie zastąpią 
najbliższej rodziny. To są te smutne 
chwile • naszego życia codziennego, 
zwłaszcza że nie wszędzie są polskie 
organizacje, jak na przykład u nas 
w Marsylii. Na wyjazd zwykle brak 

jest pieniędzy, a nieraz obawa, jak 
ten nasz Kraj nas przyjmie. Jedno 
przysłowie mówi: wszędzie jest do-
brze, gdzie nas nie ma. Tak to wy-
gląda obraz Polaka na obczyźnie. 

Ja od długiego czasu kupowałem 
„Tygodnik Polski" w kioskach, ale 
były tygodnie, że chcąc kupić tygodnik 
to mnie mówią w kiosku, że jest już 
sprzedany. Wziąłem więc abonament 
początkowo na 3 miesiące, a jpotem 
odnowię. Od czasu kiedy czytam „Ty-
godnik Polski" mam więcej chęci do 
wszystkiego. 

Załączam serdeczne podziękowanie 
za tak wspaniałe pismo polskie na 
obczyźnie i życzę w dalszym ciągu 
owocnej pracy. Z poważaniem 

M a r i a n K A Ź M I E R C Z A K 
4, r u e H e n r i M e s s n e r , 

M a r s e i l l e ( B o u c h e s du R h ô n e ) 

S Z A N O W N Y P A N I E R E D A K T O R Z E ! 

Mój brat mieszka w Polsce, ^ma 61 
lat. Żył tam w warunkach 'bardzo 
ciężkich, przed i w czasie okupacji 
niemieckiej... 

P a n i H ë l e n a C I C H A z R o u v r o y 
( P . de C. ) 

Z p r z y j e m n o ś c i ą c z y t a m y w l i śc i e 
P a n i , ż e n a g r o d a za k o n k u r s „ Z ł o t a 
J e s i e ń w P o l s c e " i o g ł o s z e n i e t e g o w 
„ T y g o d n i k u P o l s k i m " p r z y n i o s ł o P a n i 
s z e r e g l i s t ó w n a d e s ł a n y c h d o osób , d o -
t ąd z u p e ł n i e P a n i n i e z n a n y c h . Jes t t o 
c h y b a d o d a t k o w a n a g r o d a , c h o c i a ż ta 
w ł a ś c i w a t a k b a r d z o P a n i ą u c i e s z y ł a , 
m i m o ż e n i e b y ł a p i e r w s z a . î i o , a l e 
p r z y p r a w i e t y s i ą cu u c z e s t n i k ó w , u z y -
s k a ć p i e r w s z ą n a g r o d ą b y ł o n a p r a w d ę 
n i e s ł y c h a n i e t r u d n o . Z a ż y c z e n i a d l a 
r e d a k c j i s e r d e c z n i e d z i ę k u j e m y i n a -
w z a j e m r ó w n i e s e r d e c z n i e P a n i ą p o -
z d r a w i a m y . 

P a n i B o g u m i ł a G A L G A T z Bou r ge s 
(Cher ) . 

„ T y g o d n i k P o l s k i " p o w i n i e n b y ć na 
s t a c j i w B o u r g e s j u ż w sobo tę . W dn i , 
w k t ó r y c h g o P a n i n i e o t r z y m a ł a , b y ł 
w i d o c z n i e s p r z e d a n y . A b y j e d n a k 
u n i k n ą ć p r z e r w , z g o d n i e z P a n i ż y c z e -
n i e m , nasza a d m i n i s t r a c j a b ę d z i e w y -
s y ł a ł a c z a s o p i s m o na w s k a z a n y a d r e s . 

U c z o n y polski 
w i c e p r e z e s e m 
Komitetu Filozofii w UNESCO 

P a n B o l e s ł a w K R U P I ^ i S K I z A r -
ment ier (No rd ) . 

C z e k w y s ł a ł a nas za a d m i n i s t r a c j a . 
D z i ę k u j e m y za u w a g i p o d a d r e s e m 
„ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " j a k i s ł o w a 
uznan i a . Są o n e z a chę t ą d o d a l s z e j 
p r a c y d l a w y c h o d ź s t w a p o l s k i e g o w e 
F r a n c j i i B e l g i i . 

N . B . z Tu luzy . N i e k t ó r e z P a n i 
w i e r s z y , b ę d z i e m y s i ę s t a r a l i p r z y o k a -
z j i w y k o r z y s t a ć . 

Już w nowej Polsce, po powrocie z 
Wilna brat osiedlił się w Bydgoszczy. 
Wychował troje dzieci, syna i dwie 
córki. 

Syn jest dzisiaj inżynierem w Go-
rzowie Wielkopolskim. Jedna córka 
po ukończeniu studiów uniwersytec-
kich w Poznaniu jest lekarką, w służ-
bie zdrowia w Polsce, druga po ukoń-
czeniu studiów uniwersyteckich rów-
nież w Poznaniu jest profesorem che-
mii i fizyki w szkole średniej. 

Nie wszyscy mogą być profesorami 
w Polsce, ale ci' wszyscy co chcą pra-
cować, mogą zrobić bardzo wiele dla 
siebie, dla dobra ogółu i dla dobra 
Kraju! 

Zamiast wiecznie narzekać albo cze-
kać na jakiś „cud" liczą tylko i je-
dynie na własne siły i wiarę w nową 
Polskę Ludową! 

Niech każdy uczciwy Polak pomyśli 
o tym!... 

Ja tu na obczyźnie nie zdołałem te-
go zrobić, co zrobił mój brat, choć 
pracowałem uczciwie całe moje życie. 
Może dorobiłem się spokojnego życia 
na starość, ale „cudownego" bogactwa: 

Nie byłem w żadnej szkole polskiej. 
U nas były tylko szkoły pruskie, a 
moją pierwszą szkołą była mała, bied-
na szkoła w Lechlinie, przy miastecz-
ku Stoki, powiat Wągrowiecki. 

Wszystkiego co wiem albo umiem 
nauczyłem się sam; między in. fran-
cuskiego, niemieckiego i angielskiego. 
Reszty — nauczyło mnie życie. 

Na koniec chciałbym dodać, że po-
pieram gorąco oświadczenie pana Wła-
dysława Gomułki w jego wywiadzie 
dla naczelnego redaktora „Le Monde" 
i podzielam całkowicie jego myśl na-
czelną w obronie naszej wielkiej pol-
skiej racji stanu! 

Przepraszam bardzo za moje długie 
pismo i za to, że może nie umiałem 
się wyrazić tak, jak bym tego pragnął. 
Opuściłem przecież Kraj dawno, aż 
w 1914 roku... 

Łączę serdeczne pozdrowienia. Pro-
szę przyjąć wyrazy poważania. 

W i n c e n t y S Y G N E C K I 
L e H a v r e - G r a v i l l e 

Wystawa polskiej książki 
w Paryżu 

w M u z e u m P e d a g o g i c z n y m p r z y r u e 
d ' U l m e w P a r y ż u , o t w a r t a j e s t w y -
s t a w a p.t. „ L i t e r a t u r a d z i e c i ę c a w P o l -
s c e " . W ś r ó d e k s p o n a t ó w z n a j d u j e s i ę 
137 k s i ą ż e k d l a d z i e c i a u t o r ó w p o l -
sk i ch i z a g r a n i c z n y c h w p o l s k i m p r z e -
k ł a d z i e , a t a k ż e k i l k a n a ś c i e p o z y c j i z 
p o l s k i e j l i t e r a t u r y d z i e c i ę c e j t ł u m a c z o -
n y c h na i n n e j ę z y k i . O p r ó c z p i ę k n i e 
w y d a n y c h i i l u s t r o w a n y c h k s i ą ż e k , są 
t u r ó w n i e ż u k a z u j ą c e s i ę w P o l s c e 
c z a s o p i s m a d z i e c i ę c e . ( ab ) 

Przj i jeżdża do Pargża 

R a j m u n d Z i e m s k i n a l e ż y d o w y -
b i t n y c h p o l s k i c h m a l a r z y m ł o d e g o p o -
k o l e n i a . A r t y s t a p r z y g o t o w u j e o b e c n i e 
w y s t a w ę w W a r s z a w i e , z k t ó r ą n a -
s t ę p n i e w y j e d z i e d o P a r y ż a . W e F r a n -
c j i j e s t z n a n y z p i e r w s z e g o B i e n n a l e 
p a r y s k i e g o o r a z z w y s t a w y w 1960 r. 
w N a n c y „40 l a t m a l a r s t w a p o l s k i e -
g o " . W 1961 r. b r a ł u d z i a ł za g r a n i c ą 
w w y s t a w a c h w U S A ( w W a s z y n g -
t on i e , C h i c a g o , P i t t s b u r g u ) . 

Czytajcie 
KSIĄŻKI POLSKIE 

B I B L I O T E K A W P A R Y Ż U . 
7 rue Crillon, Paryż 7V 

czynna w poniedz ia łk i i piątki 
od godz. 16 do 19 

Duży w y b ó r książek 
W y p o ż y c z a n i e bezpłatne 

Ł a t w y do j a zd : M e t r o Bast i l le 
lub S u l l y - M o r l a n d 

gBtnasĘf 

KSIĘGI WIECZYSTE" nad ODRĄ I NYSĄ 

C z ł o n e k r z e c z y w i s t y P o l s k i e j A k a -
d e m i i N a u k , p r o f e s o r U n i w e r s y t e t u 
W a r s z a w s k i e g o •— K a z i m i e r z K u m a -
n i e c k i w y b r a n y z o s t a ł w P a r y ż u w i -
c e p r z e w o d n i c z ą c y m • M i ę d z y n a r o d o w e -
g o K o m i t e t u F i l o z o f i i i N a u k H u m a -
n i s t y c z n y c h ( C I P S H ) p r z y U N E S C O . W 
t e n s p o s ó b u z n a n o z a s ł u g i u c z o n e g o 
p o l s k i e g o w d z i e d z i n i e b a d a ń n a d k u l -
t u r ą ś w i a t a s t a r o ż y t n e g o i j e j w p ł y -
w a m i na k u l t u r y n o w o ż y t n e . P r o f . K . 
K u m a n i e c k i j e s t a u t o r e m m . in. d z i e ł a 
p . t . „ C y c e r o n i j e g o w s p ó ł c z e ś n i " . 

N-- A J P O P U L A R N I E J S Z Y z a -
c h o d n i o - n i e m i e c k i t y g o d n i k 
p o l i t y c z n y D E R S P I E G E L , 
w y c h o d z ą c y w k i l k u s e t t y -
s iącach e g z e m p l a r z y w H a m -
b u r g u , z a j ą ł s i ę o s t a t n i o w 

o b s z e r n y m a r t y k u l e z a g a d n i e n i e m 
p o l s k i c h Z i e m Z a c h o d n i c h i P ó ł n o c -
n y c h o r a z g r a n i c ą na O d r z e i N y s i e . 
Jes t w a r t y k u l e „ S p i e g l a " s z e r e g e l e -
m e n t ó w , z k t ó r y m i t r u d n o b y ł o b y s i ę 
n a m z g o d z i ć , k i l k a b a r d z o d y s k u s y j -
nych , a l e są i t ak i e , i t y c h j e s t z d e c y d o -
w a n a w i ę k s z o ś ć , k t ó r e n i e m i e c k i e m u 
s p o ł e c z e ń s t w u w R e p u b l i c e Z w i ą z k o -
w e j p o w i e d z i a n o p i e r w s z y ra z . 

I t o n i e z z a k r e s u j a k i c h ś t e o r e t y c z -
n y c h r o z w a ż a ń , a l e z k o n k r e t n y c h , 
i p r a w d z i w y c h f a k t ó w , k t ó r y c h d o t ą d 
n ik t n i e chc ia ł w N R F w i d z i e ć , a t y m 
b a r d z i e j p u b l i k o w a ć w m a s o w y m c z a -
s o p i ś m i e . 

„Codziennie rodzi się nad odrą i Nysą — 
stwierdza DEK SPIEGEL — 500 dzieci pol-
skicłi. Już dziś, w 16 lat po zmianie gra-
nicy pokolenie powojenne urodzone na 
dawnym niemieckim Wschodzie stanowi 
36,4 proc. ludności na tyclt obszarach; 

...na zacliodnicb ziemiacłi, niegdyś nie-
mieckich, mieszkało w 1960 r.: 

2,8 miliona dzieci polskich urodzonych 
tam po roku 1945; 

2,18 miliona nowych osadników ze sta-
rych obszarów Polslci; 

1,45 miliona przesiedleńców dawnych 
obszarów polskich przejętych przez Zwią-
zek Kadziecki; 

900 tysięcy autochtonów; 
200 tysięcy repatriowanych z Rosji W la-

tach 1955-58; 
170 tysięcy Polaków, którzy wrócili do 

Polski z Zachodu po 1945 roku. 
w ten sposób „prawo do ojczyzny'* uro-

czyście proklamowane w sierpniu 1950 roku 
w „Karcie wypędzonych z ojczyzny" staje 
s'łę bumerangiem; wkrótce więcej młodych 
Polaków aniżeli starych Niemców będzie 
miało w swych dowodach osobistych jako 
miejsce urodzenia Szczecin, Olsztyn czy 
Wrocław". 

D E R S P I E G E L m a tu na m y ś l i 
„ p r a w o d o o j c z y z n y " i j e g o p r o k l a -
m a c j ę w y m y ś l o n ą p r z e z z a c h o d n i o -
n i e m i e c k i e ko ła r e w i z j o n i s t y c z n e i 

z w i ą z k i p r z e s i e d l e ń c ó w , m i e n i ą c e s i ę 
„ z w i ą z k a m i w y p ę d z o n y c h " . N a p o d -
s t a w i e t e g o u r o j o n e g o p r a w a w o ł a j ą 
o n i o p r a w o d o s a m o s t a n o w i e n i a , k t ó -
r e m a i m z a p e w n i ć p o w r ó t na p o l s k i e 
z i e m i e . A l e - k i j m a d w a końce,. T e n 
d r u g i k o i i i e c t o w ł a ś n i e t e n 5 u m e -
r a n g , k t ó r y „ S p i e g e l " d o s t r z e g ł p i e r w -
s z y , a k t ó r y s łużąc d o a t a k o w a n i a , 
w r a c a p o t o m i c z ę s t o u d e r z a w r z u -
c a j ą c e g o . B o p r a w o d o o j c z y z n y t o 
w ł a ś n i e p r a w o t y c h m ł o d y c h P o l a k ó w , 
tu u r o d z o n y c h , w y c h o w a n y c h , p r a c u -
j ą c y c h , p r a w o t y c h P o l a k ó w , k t ó r z y 
p o d n i e ś l i te z i e m i e z e z g l i s z c z w o j e n -
n y c h , z a o r a l i p o l a , w y b u d o w a l i f a b r y -
k i i d o m y m i e s z k a l n e , p r z e r z u c i l i na 
n o w o m o s t y p r z e z r z e k i , w z n i e ś l i w i e -
l e o b i e k t ó w , j a k i c h t a m n i g d y n i e b y ł o . 
D z i ś na t y c h z i e m i a c h j e s t t a k i 
„ b o o m " na dzieci — s t w i e r d z a a u t o r 
a r t y k u ł — ,że ewentua lne cofnięcie 
po lonizac j i d a w n e g o niemieckiego 
W s c h o d u w y d a j e się przeds ięwzięc iem 
bez żadnych w i d o k ó w powodzen i a " . 
T o , d o c z e g c dos z l i P o l a c y w t e j 
c h w i l i na Z i e m i a c h Z a c h o d n i c h i P ó ł -
n o c n y c h n a z y w a D E R S P I E G E L „po l -
sk im cudem gospodarczym" , d o k o n a -
n y m p o d p r z e w o d n i c t w e m W ł a d y s ł a -
w a Gomu łk i . 

„Sukcesy tej polityki — czytamy — o 
których prawie że się nie mówi w Repu-
blice Federalnej, mówią same za siebie: 
południowo-połskie zagłębie przemysłowe 
między Krakowem a Wrocławiem ze swy-
mi 10 mlłiionami mieszkańców, którzy sta-
nowią nuiiej więcej jedną trzecią całej 
ludności Polski, ma ambicję dorówna-
nia zachodnio-niemieckiemu Zagłębiu Ruhry. 
Już dziś wydobywa się tam całość pol-
skiego węgla kamiennego (1960: 104;5 min 
ton) i produkuje 90 proc. surówki, stali (6,7 
min ton). Blisko połowa wszystkich pol-
skich robotników przemysłowych zatrudnio-
na jest w tym zagłębiu. 

W porównaniu z polskimi danymi sprzed 
wojny produkcja przemysłowa Polski dzięki 
przyłączeniu Śląska zwiększyła się 8-krot-
nie, podczas gdy produkcja rolna wzrosła 
tylko o jedną czwartą." 

I w reszc ie s tw ierdzen ie : 
„ N a d a w n y c h niemieckich obsza -

rach wschodn ich p r o d u k c j a p r z e -

m y s ł o w a w r o k u 1959 p o r a z 
p i e r w s z y z n a c z n i e p r z e k r o -
c z y ł a n i e m i e c k i p o z ł o m 
p r z e d w o j e n n y , a w ro ln ic twie 
p lony z hektara os iągnęły m n i e j w i ę -
ce j poziom sprzed w o j n y . " 

W P o l s c e w i e o t y m k a ż d e d z i e c k o , 
a l e w N i e m i e c k i e j R c p a D l i c e Z w i ą z -
k o w e j p o w i e d z i a n o t o p u b l i c z n i e p o 
r a z p i e r w s z y ! 

W c zęśc i p o l i t y c z n e j , b o g a t o u d o k u -
m e n t o w a n e } D E R S P I E G E L d o c h o d i : 
d o przo.k^jnai ia, ż e w ł a ś c i w i e c a ł y 
ś w i a t j e s t p r z e c i w i - . iernieekie j p b l i -
t y c e r t w i z j o n i s i - y c z n u j , ż e t e n ś w i a t 
s t o i n i e m a l w ca łośc i p o s t r o a i e P o -
l a k ó w w s p r a w i e g r a n i c y na O d r z e 
i N y s i e , o c z y m p r z e k o n a ł o s ię boń-
sk i e m in i s . - e r s two s p r a w z a g r a n i c z -
nych , k i e d y m . in . p o l e c i ł o s p r a w d z e -
n i e 75 w y d r u k o w a n y c h w k r a j a c h 
e u r o p e j s k i c h a t l a s ó w g e o g r a f i c z n y c h 
i „ ty lko j eden j edyny at las s z w a j c a r -
ski zaznacza p rowizoryczny charakter 
linii O d r y i N y s y " . D E R S P I E G E L 
wyi -n ien ia d z i e s i ą t k i f a k t ó w , w y p o w i e -
dz i , o ś w i a d c z e ń w y b i t n y c h o sob i s t o ś c i 
i o r g a n i z a c j i z e ś w i a t a m i ę d z y n a r o d o -
w e g o , s t o j ą c y c h m u r e m p o s t r o n i e 
n i e n a r u s z a l n o ś c i p o l s k i c h g r a n i c z a -
chodn i ch . W s p o m i n a m . in. o d z i a ł a l -
nośc i f r ancusk iego T o w a r z y s t w a O b r o -
ny Gran ic na O d r z e i Nys ie , o w y p o -
w i e d z i a c h Da lad ie ra , M e n d e s France 'a , 
S p a a k a i w i e l u w i e l u innych. 

Z a r t y k u ł u „ S p i e g l a " w y n i k a b e z -
spo rn i e , ż e N i e m c y z a c h o d n i e w s w y m 
r e w i z j o n i s t y c z n y m u p o r z e z a t r a c i ł y 
p r a w d z i w e p o l e w i d z e n i a , n i e d o -
s t r z e g ł y w i e l k i c h z m i a n j a k i c h d o k o -
n a n o za O d r ą i N y s ą , n i e w i e d z ą , ż e 
„polscy osadnicy nad O d r ą i N y s ą 
m a j ą dziś pewność , że są p anami n a 
w ł a s n e j ziemi...", ż e i ch po s i ad ł o ś c i 
w p i s a n o d o k s i ą g h i p o t e c z n y c h , a t e 
k s i ę g i — s t w i e r d z a z a c h o d n i o - n i e m i e c -
k i t y g o d n i k — „ n a z y w a j ą się w Po lsce 
ks i ęgami w ieczys tymi " . 



D W A KROSNA I POLSKA NAFTA 
N f A polskioh Z i emiach Z a c h o d -

nich t rysnęła naf ta . Oczeki -
w a n o n a tę chwi l ę 15 lat, 
nie usta jąc w p o s z u k i w a w -
czych wierceniach. Starzy 
polscy geo logowie , którzy z 

n i e j ednego pieca ch leb jedl i , m a j ą c y 
za sobą prace b a d a w c z o - o d k r y w c z e w 
da l ek i e j Indonez j i , na J a w i e i S u -
matrze, na B l i sk im Wschodz ie i n a 
d r u g i e j półkul i , w M e k s y k u , z a p e w -
nia l i od dalwna, że n a Po l sk im N i ż u 
muszą za legać duże pok ł ady roB)y n a f -
towe j . W ie r zono im na s łowo, a le 
w ie rcen ia nie d a w a ł y j akoś rezultatu. 
O w s z e m , od czasu do czasu doszuk i -
w a n o się n o w e g o źródła , nie na N i ż u 
j ednak , lecz w na j s ta r szym zag łęb iu 
świata , na Podkstrpaciu, ko ło m a ł o p o l -
skiego K ro sna . T u , gdzie k iedyś Ł u -
kas iewicz k ład ł pods t awy pod św i a to -
w y przemys ł na f t owy . D r o b n e ź ród -
ła o d k r y w a n o także w sąs iedztwie 
zagłębiał kroiśnieńskieigo, j a k np. ko ło 
Mie l ca . A l e nie zaspoka ja ło to a m b i -
c j i polskich geo logów. Po szuk iwan i a 
t r w a ł y w ięc nada l . 

I nagle , k i lka tygodni temu, roze -
szło się oczek iwane tak ba rdzo : „ j e s t " ! 
Jest na f t a na Po l sk im Niżu . Gdz ie? — 
koło Krosna , ale tego drugiego, n ą d 
O d r ą — Odrzańsk iego , w w o j . z ie lo-
nogórsk im. 

P r z y p a d e k , c z y t e ż z b i e ż n o ś ć n a z w 
o b u m i a s t w y n i k ł a p r z e d w i e k a m i z 
t y c h s a m y c h p r z e s ł a n e k ? — C z y n i e 
b y ł n i m i w ł a ś n i e o l e j s k a l n y ( j a k n a -
z y w a n o r o p ę n a f t o w ą ) , k t ó r y p r z e c i e ż 
w p r a k t y k a c h l u d o w y c h z n a n o j u ż o d 
w iekó i , ?? T r u d n o na t e n t e m a t p o w i e -
d z i e ć d z i ś c oś k o n k r e t n e g o . M o ż n a j e -
d y n i e p r z y p o m n i e ć o g ó l n e p o c z ą t k i 
o b u m i e j s c o w o ś c i . 

K r o s n o na P o d k a r p a c i u z n a n e b y ł o 
j u ż w X w i e k u , j a k o m i e j s c o w o ś ć na 
s z l a k u h a n d l o w y m z W ę g i e r na iRuś. 
O K r o ś n i e O d r z a ń s k i m m a m y p i e r w -
szą w i a d o m o ś ć z 1005 r o k u . W 10 la t 
p ó ź n i e j k . K r o s n a i B o l e s ł a w C h r o b r y 
z a t r z y m a ł w o j s k a c e s a r z a n i e m i e c k i e -
g o H e n r y k a I I , k t ó r y u s i ł o w a ł p r z e j ś ć 
p r z e z O d r ę na p o d b ó j z i e m p o l s k i c h . 
P ó ź n i e j m i a s t o n a l e ż a ł o d o P i a s t ó w 
Ś l ą sk i ch , w 1224 p o w s t a ł a t u k a s z t e -
l an ia , z b u d o w a n o z a m e k o b r o n n y , a 
w 1242 u s t a n o w i o n o k o m o r ę c e l ną . 
S z c z e g ó l n i e i n t e r e s o w a ł s i ę K r o s n e m 
O d r z a ń s k i m k s i ą ż ę H e n r y k B r o d a t y , 
z d ą ż a j ą c y d o z j e d n o c z e n i a P o l s k i r o z -
b i t e j n a d z i e l n i c e , w 1233 n a d a ł m u 
p r a w a m i e j s k i e . W ł a d c a t e n z m a r ł na 
z a m k u k r o ś n i e ń s k i m . 

P r a w a m i e j s k i e K r o s n u na P o d k a r -
p a c i u d a ł K a z i m i e r z W i e l k i w 1348, 
p o c z y m m i a s t o r o z w i j a ł o s i ę d z i ę k i 
h a n d l o w i w i n e m i p r o d u k c j i p ł ó tna . 

A l e w s z y s t k o t o n i e w i e l e m a w s p ó l -
n e g o z n a f t ą . N a f t a k r o ś n i e ń s k a s ta ła 
s ię p r z e d m i o t e m s z e r o k i e g o z a i n t e r e -
s o w a n i a d o p i e r o w p i e r w s z e j p o ł o w i e 
X I X w i e k u , d z i ę k i I g n a c e m u Ł u k a s i e -
w i c z o w i , o k t ó r y m n i e d a w n o p i s a l i ś m y 
w „ T y g o d n i k u P o l s k i m " . C z ę ś ć g ó r n i -
k ó w k r o ś n i e ń s k i c h w y j e c h a ł a o s t a t n i o 
d o K r o s n a O d r z a ń s k i e g o . T u t w o r z ą 
n o w e z a g ł ę b i e n a f t o w e o t a k i e j s a m e j 
n a z w i e i d a l s z y c i ą g h i s t o r i i p o l s k i e g o 
n a f c i a r s t w a . 

J a k w y g l ą d a ł y p o c z ą t k i t e j n a f t o -
w e j h i s t o r i i k . K r o s n a na P o d k a r p a c i u 
o p o w i a d a n a m j e d y n y j e s z c z e ż y j ą c y 
ś w i a d e k , k t ó r y z n a ł I g n a c e g o Ł u k a -
s i e w i c z a , 87 - l e tn l r o b o t n i k , A n d r z e j 

Depuis 15 ans des équipes de géolo-
gues prospectaient tout le territoire 
de la Pologne à la recherche de ter-
rains pétrolifères. Plusieurs fois déjà 
le succès semblait proche, mais les 
déconvenues se succédèrent. Mais les 
spécialistes polonais, dont l'expérience 
s'était forgée en Indonésie, dans le 
Proche-Orient, au Mexique — juraient 
leur grands dieux qu'il y avait du 
pétrole dans la plaine de grande Po-
logne. Et en novembre — un jet de 
liquide noir et visqueux leur donna 
raison. Par une coïncidence curieuse 
— la découverte eut lieu près de la 
ville de Krosno, dans la voivodie de 
Zielona Córa, tandis que le berceau 
de l'industrie pétrolière polonaise se 
trouve également à Krosno, mais dans 
la voivodie de Rzeszów. 

P o z a r e j o n e m K r o s n a Odrzańsk iego , 
p r a c e w ie r tn icze p r o w a d z o n e są r ó w -
nież na innych te renach w o j . z ie lono-
górsikiego m.in. w okolicach N o w e j Sol i 

MÓWI ANDRZEJ ŁĄCKI: 
K r o s n o nad O d r ą w e d ł u g miedz iorytu z 1572 r o k u 

s i e r m i ę g ę . D o nas t e ż p r z y n o s i ł m i ę -
s o n i e d l a s i eb i e , b o z a z w y c z a j w r a -
c a j ą c o d p r a c y z a g l ą d a ł i m ó w i ł : 
„ N i e c h p a n i t a m s o b i e z j e o b i a d za 
mn i e " i m i ę s o da d z i e c i o m " , s a m z j a -
d a ł k a r t o f l e p i e c z o n e , z w o d ą , z r o -
b o t n i k a m i na g ó r z e , j a k o n i . 

M a t k a o p o w i a d a ł a m i , ź e na s a m y m 
p o c z ą t k u k o p a ł o s i ę f o s y , k t ó r e p r z e z 
noc n a p e ł n i a ł y s i ę r opą , ^ r a n o ch ł op i 
z b i e r a l i k o ż u c h z w i e r z c h u g a ł ę z i a m i 
i o b c i ą g a l i r o p ę r ę k a m i d o c e b r z y k ó w . 
T o b y ł y p o c z ą t k i n a s z e j n a f t y . Ja p a -
m i ę t a m j u ż t y l k o s z y b y . Ł u k a s i e v v i c z 
da ł m o j e j m a t c e l a m p ę n a f t o w ą , choć 
p o d w o r a c h s p r z e d a w a ł t a k i e l a m p y 
za p i e n i ą d z e . J e g o p r z y j a c i e l n a u c z y ł 
m o j e s i o s t r y c z y t a ć , p i s a ć i r o b i ć JiO-
r o n k i . W e w s i z b u d o w a ł Ł u k a s i e w i c z 
s zko l ę , d r o g ę , z a ł o ż y ł c m e n t a r z za 

s w o j e p i e n i ą d z e , k t ó r e z a r o b i ł na l a m -
p a c h i n a f c i e . 

T o b y ł s i l ny p o l i t y k , ś c i ą ga ł d o 
s i e b i e p o p r a c y w s z y s t k i c h , c o m i e l i 
na p i e ń k u z z a b o r c a m i . D o s z k o ł y w 
C h o r k ó w c e , k t ó r ą t e ż s a m z b u d o w a ł , 
na n a u c z y c i e l a ś c i ą ga ł a ż z F r a n c j i , z 
P a r y ż a , K a s p r a C i ę g i e l e w i c z a , p o -
w s t a ń c a i i x > l i t y k a - e m i g r a n t a . 

A c z y w i d z i e l i p a n o w i e s t a rą s z k o -
ł ę w B ó b r c e ? Z b u d o w a ł j ą c h y b a z 90 
la t t e m u I g n a c y Ł u k a s i e w i c z . B u d y -
n e k s o l i d n y , z d r o w y d o dz iś . C a ł a 
m ł o d z i e ż B ó b r k i , k i l k a p o k o l e ń , u c z y -
ła s ię t u t a j do. k o ń c a p r z e s z ł e g o r o k u 
s z k o l n e g o . J es i en ią z a j ę l i t en d o m 
m a l c y z p r z e d s z k o l a . A d z i e c i s z k o l n e 
o d 1 w r z e ś n i a z a c z ę ł y l e k c j e w d u ż y m , 
n o w o c z e s n y m g m a c h u S z k o ł y T y s i ą c -
l e c i a im . Ł u k a s i e w i c z a w B ó b r c e . " 

P A M I Ę T A J Ą O Z A S Ł U G A C H 
IGNACEGO ŁUKASIEWICZA 

A n d r z e j Ł ąck i z K r o s n a na P o d k a r -
paciu, dziś j e dyny ży j ący cz łowiek, 
który znał osobiście twórcę przemys łu 
n a f t o w e g o — I gnacego Łukas i ew i cza 

Ł ą c k i . K i e d y p r z e d w c z e ś n i e z m a r ł Ł u -
k a s i e w i c z , Ł ą c k i b y ł 8 - l e t n l m c h ł o p -
c e m . 

„ Ł u k a s i e w i c z c o d z i e n n i e r a n o z a -
c h o d z i ł d o m o j e j m a t k i i p r z y n o s i ł 
m i ę s o na o b i a d , too s i ę u nas s t o ł o w a ł . 
K i e d y m n i e spo tka ł , m ó w i ł : „ J a k s ię 
m a s z , z u c h u " i s z c z y p a ł w p o l i c z e k . 
J a ż e m u c i e k a ł d o l asu , b a ł e m s i ę t e -
g o s z c z y p a n i a , b o t o b y ł w i e l k i m ę ż -
c z y z n a , z w i e l k i m i w ą s a m i " — t a k 
m ó w i o Ł u k a s i e w i c z u A n d r z e j Ł ą c k i 
z B ó b r k i p o d K r o s n e m , g d z i e w ł a ś n i e 
b y ł a p i e r w s z a k o p a l n i a n a f t y . 

„ A l e on b y ł b a r d z o d o b r y , ch ł op i g o 
k o c h a l i , c h o d z i ł u b r a n y w w i e j s k ą 

O k o l i c e B ó b r k i p>od K r o s n e m ' u s i ane 
są z a b y t k a m i t e c h n i k i z l a t d z i a ł a l n o ś -
c i I g n a c e g o Ł u k a s i e w i c z a . T u t e j s i n a f -
c i a r z e są i ch p a t r i o t a m i , c h r o n i ą j e 
o d k i l k u d z i e s i ę c i u la t p r z e d z n i s z c z e -
n i e m . 

C ó r e c z k a w i e r t a c z a c z y n n e j d o dz i ś , 
choć w i n n e j , n o w e j częśc i , k o p a l n i 
„ B o b r k a " — M a r y s i a M a j k a z a p r o w a -
d z i ł a nas i x )d o b e l i s k , w y s t a w i o n y 
p r z e z s a m e g o Ł t i k a s i e w i c z a „ D l a ucz -
czenia ipamięci kopa ln i o leyu ska lnego 
w Bób r ce w r. 1854". 

J a n Jas ińsk i , p r a w i e o d 45 l a t r o -
b o t n i k t e j s a m e j k o p a l n i , p o k a z a ł n a m 
p r a c ę w n a j s t a r s z e j kuźn i , g d z i e ż e -
l a z o r o z g r z e w a ł o g i e ń z p n i j o d ł o -
w y c h . T o tu k u ł z r ę c z n y k o w a l K ę d r a , 
k t ó r y w y r a b i a ł d l a Ł u k a s i e w i c z a p o -
t r z e b n e n a r z ę d z i a . „ Z a t a l e n t " Ł u k a -
s i e w i c z k u p i ł K ę d r z e g run t , b o z d o l -
n y c h lub i ł z a w s z e n a g r a d z a ć . 

D a l e j z a c h o w a ł s ię w a r s z t a t , g d z i e 
s t o la t t e m u t r a n s m i s j ę u r u c h a m i a ł 

Inż. M i e c z y s ł a w Sęp, gó rn ik -na fc i a rz , 
zb iera pamiątk i po Łukas i ew iczu . O j -
ciec Inżyniera by l p r zewodn ik i em 
Łukas i ew i c za po lasach krośniańskich 

r ę c z n y d r e w n i a n y k o ł o w r ó t . Jes t t a k -
ż e p ó ź n i e j s z a k u ź n i a m e c h a n i c z n a , 
k o t ł o w n i a p a r o w a z k i e r a t a m i d o 
p o m p , l i c zne s z y b y , z b i o rn i k i , s z c z ą t k i 
r a f i n e r i i . 

C a ł y m t e r e n e m w r a z z g r o b e m Ł u -
k a s i e w i c z a w p o b l i s k i m Z r ę c i n i e 
o p i e k u j e s i ę s p o ł e c z n y k o m i t e t d l a 
u c z c z e n i a p a m i ę c i Ł u k a s i e w i c z a , z o r -
g a n i z o w a n y p r z e z n a f c i a r z y z B ó b r k i 
i K r o s n a . 

M o ż e n a j g o r ę t s z y m e n t u z j a s t ą w 
k o m i t e c i e j e s t M i e c z y s ł a w Sęp , p o t o -
m e k W o j c i e c h a Sępa , k t ó r y b y ł p r z e -
w o d n i k i e m Ł u k a s i e w i c z a p o ź r ó d ł a c h 
r o p y w t u t e j s z y c h lasach . M i e c z y s ł a w 
S ę p j e s t i n ż y n i e r e m k o p a l n i „ B o b r k a " . 
T e r a z c h y b a p ó j d z i e b u d o w a ć n o w e 
z a g ł ę b i e na P o l s k i m N i ż u . 

W K r o ś n i e i s t n i e j e m u z e u m n a f t o -
w e , g d z i e z n a j d u j e s i ę w i e l e p a m i ą -
t e k ix> Ł u k a s i e w i c z u . N a t o m i a s t w 
B ó b r c e k o m i t e t u s i l n i e d ą ż y d o s t w o -
r z e n i a „ s k a n s e n u " — d u ż e g o o b s z a r u 
o b e j m u j ą c e g o w s z y s t k i e z a b y t k o w e 
n i e r u c h o m o ś c i p o p i e r w s z y c h p o l s k i c h 
n a f c i a r z a c h . „ S k a n s e n " w B ó b r c e , o t o -
c z o n y o p i e k ą o c h a r a k t e r z e m u z e a l -
n y m , s tan i e s i ę n i e t y l k o o b i e k t e m 
z a i n t e r e s o w a n i a i s t u d i ó w f a c h o w c ó w 
o r a z m ł o d z i e ż y t e c h n i c z n e j , a l e t a k ż e 
a t r a k c y j n y m o b i e k t e m t u r y s t y c z n y m , 
z e s c h r o n i s k i e m i w y t y c z o n ą t rasą 
„ S z l a k i e m Ł u k a s i e w i c z a " . 



C Z Y JEST ŻYCIE 
NA WENUS? 

L E N I N G R A D . U c z e n i r a d z i e c c y o -
z n a j m i l i , ż e o b s e r w a c j e i p o m i a r y 
p r z e p r o w a d z o n e p r z e z n ic i i w i o s n ą br. " 
z d a j ą s ię w s k a z y w a ć , ż e t e m p e r a t u r a 
W e n u s w c a l e n i e j e s t t aka w y s o k a , 
j a k t o u s t a l o n o p r z e d p ó ł t o r a r o k i e m . 

U c z e n i r a d z i e c c y sądzą o b e c n i e , ż e 
t e m p e r a t u r a na p o w i e r z c h n i W e n u s 
j e s t u m i a r k o w a n i e g o r ą c a i w y n o s i 
o k o ł o 50°C, a j u ż w ż a d n y m w y p a d k u 
n i e p r z e k r a c z a 100"C. W i a d o m o ś ć ta 
— j e ś l i p o t w i e r d z ą j ą d a l s z e p o m i a -
r y — uc i e s z y na p e w n o p r z y s z ł y c h 
k o s m o n a u t ó w . P o n a d t o w n o w y m 
ś w i e t l e s t a w i a ona s p r a w ę I s tn i en ia 
ż y c i a na t e j p l a n e c i e . 

Koszt 
sztucznego Książyca 

M O S K W A . I l e kosztu je sztuczny s a -
telita Z iemi? Dok ł adn i e nikt tego nie 
podawa ł , a l e w i adomo , że sporo. 

A m e r y k a n i e szacu ją koszt b u d o w y 
i w y s ł a n i a j ednego satel ity Z i e m i seri i 
„D i s cove re r " na k i lka m i l i o n ó w d o l a -
r ó w . Jednakże w mia rę zdobywan i a 
doświadczeń iprzez t echn ików rak ieto -
wych , mikroksiężyce s t a j ą się coraz 
tańsze. M o s k i e w s k a „ P r a w d a " podała , 
że „ w c iągu p a r u lat, j ak ie minę ły 
od w y s ł a n i a p ie rwszego sputnika, 
koszt ob i ek tów kosmicznych spadł 
w ie lokrotn ie " . 

MANCHESTER .pô f̂tiî ê 
P y r e n e C o m p a n y " s k o n s t r u o w a ł a u r z ą -
d z e n i e a u t o m a t y c z n e , k t ó r e w y k r y w a 
p o ż a r i s a m o a l a r m u j e s t r a ż p o ż a r n ą . 

U r z ą d z e n i e s k ł a d a s i ę z c z u j n i k ó w 
t e r m i c z n y c h p o ł ą c z o n y c h p r z e w o d a m i . 
C z u j n i k i m o ż n a r o z m i e ś c i ć w p o k o -
j a c h d o m u c z y w b u d y n k a c h c a ł e g o 
o b e j ś c i a . W r a z i e z n a c z n e g o w z r o s t u 
t e m p e r a t u r y c z u j n i k p o w o d u j e z a p a -
l e n i e s i ę j e d n e j z l a m p e k na t a b l i c y 
a l a r m o w e j , p o z w a l a j ą c z o r i e n t o w a ć s i ę 
n a t y c h m i a s t , g d z i e w y b u c h ł p o ż a r . 
R ó w n o c z e ś n i e z a c z y n a b r z ę c z e ć d z w o -
nek , a n a j b l i ż s z y o d d z i a ł s t r a ż y p o -
ż a r n e j z o s t a j e a u t o m a t y c z n i e p o w i a d o -
m i o n y o w y p a d k u p r z e z t e l e f o n . 

•MAłil 

.MIĘKKIE" SKAŁY POD ZIEMIĄ 
Pasadena . S k o r u p ę z i e m s k ą , t o j e s t 

z e w n ę t r z n ą w a r s t w ę k u l i z i e m s k i e j , 
s i ę g a j ą c ą d o g ł ę b o k o ś c i k i l k u d z i e s i ę c i u 
k i l o m e t r ó w , podśc i e l a p r a w d o p o d o b n i e 
w a r s t w a „ m i ę k k i c h " ska ł . T a k i p o g l ą d 
w y r a z i ł d r F r a n k P r e s s , d y r e k t o r l a -
b o r a t o r i u m s e j s m o l o g i c z n e g o w P a s a -
d e n i e ( K a l i f o r n i a ) . 

O i s tn i en iu t e j w a r s t w y ś w i a d c z y ć 
m o ż e n a g ł e z m n i e j s z e n i e s ię p r ę d k o ś -
c i f a l d ź w i ę k o w y c h p o d c z a s p r z e c h o -
d z e n i a p r z e z g ó r n ą c z ęść „ p ł a s z c z a " , 
c z y l i s t r e f y l e ż ą c e j p o d s k o r u p ą z i e m -
ską. O b e c n o ś ć w a r s t w y o z m n i e j s z o n e j 
p r ę d k o ś c i p r z e c h o d z e n i a f a l p r z e c z y 
d o t y c h c z a s o w e m u p r z y p u s z c z e n i u , i ż 

p r ę d k o ś ć r o z c h o d z e n i a s ię f a l d ź w i ę k o -
w y c h p o o s i ą g n i ę c i u „ p ł a s z c z a " r o śn i e 
w r a z z g ł ę b o k o ś c i ą . 

^ C | s J C \ / U A P a s a ż e r s k i e l o t n l c t -
C l N t V V p r z e ż y w a ok r e s 

b a r d z o i n t e n s y w n e g o r o z w o j u . L i c z b a 
p a s a ż e r ó w , k o r z y s t a j ą c y c h z t r a n s p o r -
tu p o w i e t r z n e g o w r o k u 1960, w y n i o s ł a 
b l i s k o 150 m i l i o n ó w . 

S p e c j a l i ś c i p r z e w i d u j ą , ż e r o k 1975 
z a m k n i e s ię w l o t n i c t w i e p a s a ż e r s k i m 
b i l a n s e m 1 m i l i a r d a p a s a ż e r ó w . 

i TAKTY 
URAN 
MEKSYKAŃSKI 

M E K S > . K . W e d ł u g o b l i c z e ń e k s p e r -
t ó w a m e r y k a ń s k i c h , M e l i s y k p o s i a d a 
p o n a d 400 t y s i ę c y t on m i n e r a ł ó w z a - ^̂  ' 
w i e r a j ą c y c h u r a n i n a d a j ą c y c h s ię d o 
e lksp loatac j 1. 

W ł a d z e m e k s y k a ń s k i e z a m i e r z a j ą 
u ż y ć w y d o b y t y u r a n d o c e l ó w p r z e -
m y ś l o w y c h . 

DÜSSELDORF S Ä t ^ T -
puśc i ł n i e d a w n o p i e r w s z y ze z m o n t o - • 
w a n y c h tu s z t u r m o w y c h s a m o l o t ó w 
m y ś l i w s k i c h t y p u F -104 S t a r f i g h t e r . 

C z ę ś c i d o p i e r w s z e j s e r i i , z ł o ż o n e j 
z b l i s k o 100 s a m o l o t ó w t e g o t ypu , d o -
s t a r c z a j ą — w r a m a c h z a w a r t e g o p o -
r o z u m i e n i a — a m e r y k a ń s k i e z a k ł a d y 24 . 
L o c k h e e d . 

LISTOPAD 
- Kapiitan HenricLue Galvao, który wsła-

wił się opanowaniem statku portugal-
skiego „Santa Mar ia " , otrzymał azyj 
w Chile (PW. Ameryka ) , a 23.XI. w 
Bryzy lii. 

• Komis ja PoUt. Zgrom. Ogólnego N Z 
przyję ła projekt rezolucji (Ghany, In -
dii i ZRA ) , domaga jący się od ZSRR 
i USA , b y podję ły rozmowy w spra-
wie składu organu, który ma zająć 
sią prob lemem rozljrojenia. 

- P o 14-letmej przerwie Brazylia 1 ZSRR 
wznowi ły stosunki dyplomatyczne. 

- Prezydent de Gaul le wygłosi ł w 
Strasburgu przemówienie w 17 rocz-
nicę wyzwolenia tego miasta przez 
wo j ska francuskie. 

- Zgromadzenie Ogólne N Z powzięło 
uchwałę, że użycie broni nuklearnej 
by łoby bezpośrednim pogwałceniem 
Karty Na rodów Zjednoczonych. Inna 
uchwała Zgromadzenia w z y w a wszy-
stkich członków O N Z do uważania 
kontynentu afrykańskiego za strefę 
zdezatomizowaną. 

• Rada Bezpieczeństwa zaaprobowała re-
zolucję afroazjatycką, w której d o -

T e g o jeszcze n ie bu ło 
w d o m u p o d nr 3 a v e n u e L o -

w e n d a l w P a r y ż u nas tąp i ł a u r o -
c zys ta i n a u g u r a c j a p i e r w s z e j w e 
F r a n c j i „ g i e ł d y w y m i a n y m i e s z -
k a ń " . U t w o r z o n a na m o c y u s t a w y 
z 17 g r u d n i a 1960 r. g i e ł d a c e n -
t r a l i z u j e p o d a n i a i o f e r t y o sób , k t ó -
r e c h c i a ł y b y d o k o n a ć , w y m i a n y 
m i e s z k a ń . 

Z a i n t e r e s o w a n y w p i s u j e na s p e c -
j a l n y m f o r m u l a r z u p o d s t a w o w e d a -
ne d o t y c z ą c e m i e s z k a n i a , k t ó r e 
o f e r u j e 1 k t ó r e c h c i a ł b y u z y s k a ć . 
M a s z y n y r a c h u n k o w e u s t a l a j ą n a -
t y c h m i a s t , c z y g i e ł d a r o z p o r z ą d z a 
ż ą d a n y m l o k a l e m . K o m i s j a a r b i -
t r a ż o w a s k ł a d a j ą c a s i ę z p r z e d s t a -
w i c i e l i u ż y t k o w n i k ó w i w ł a ś c i c i e l i 
r o z s t r z y g a e w e n t u a l n e s p o r y . 

F i l i e g i e ł d y p o w s t a n ą w k r ó t c e w 
m i a s t a c h p r o w i n c j o n a l n y c h , g d z i e 
b ędą w s p ó ł p r a c o w a ć z m e r o s t w a m i . 

J a k b a r d z o i n i c j a t y w a ta b y ł a p o -
ż y t e c z n a , ś w i a d c z y w y m o w n i e f a k t , 
że j e s z c z e p r z e d o t w a r c i e m g i e ł d y 
n a p ł y n ę ł o p o n a d 1200 podań . 

Za in te resu je 
automob i l i s tów 

O p i e r a j ą c s i ę na p o l i s a c h u b e z -
ple.-^zeniowych. I n s t y t u t S t a t y s t y c z -
ny o b l i c z y ł , ż e w i ę k s z o ś ć a u t o m o -
bll- istów — 62"/o — k o r z y s t a z e 
s w y c h s a m o c h o d ó w n i e t y l k o d l a 
p r z y j e m n o ś c i , a l e r ó w n i e ż d l a c e -
l ó w z a w o d o w y c h . W r u b r y c e t e j 
f i g u r u j e OaVo r o l n i k ó w i 80"/o p r z e d -
s i ę b i o r c ó w . N a t o m i a s t w i ę k s z o ś ć r e -
p r e z e n t a n t ó w i n n y c h z a w o d ó w z a -
d o w a l a s i ę p o l i s ą „ p r o m e n a d e " . 

l''/o—O'/o a u t o m o b i l i s t ó w u b e z p i e -
cza s i ę j e d y n i e na o k r e s w e e k -
- e n d ó w lub jK j d r ó ż y . 

Z d a n y c h I n s t y t u t u w y n i k a , ż e 
u b e z p i e c z e n i e o d k a ż d e g o r y z y k a 
i n t e r e s u j e z a l e d w i e 12»/o w ł a ś c l -
cieJl s a m o c h o d ó w . R e k r u t u j ą s ł ę 
o n i p r z e w a ż n i e z d o b r z e z a r a b i a j ą -
cych w a r s t w s p o ł e c z n y c h . 

Lepszg rydz niż n ic 
N a j e d n y m z e s w y c h o s t a tn i ch 

p o s i e d z e ń r a d a m i n i s t r ó w usta l i ła 
d e f i n i t y w n i e s t a w k i z a s i ł k ó w r o -
d z i n n y c h na r o k 1962. P r z e c i ę t n i e 
p o d w y ż k a z a s i ł k ó w w y n i e s i e o k o ł o 
8°/o w d w ó c h e t apach — 1 s t y c z n i a 
i 1 s i e rpn ia . K o s z t a w w y s o k o ś c i 
800 m i l i o n ó w N F b ę d ą i>okry te z 
n a d w y ż e k kas z a s i ł k ó w r o d z i n -
n y c h o r a z p r z e z pKKjnies lenle p l a -
f o n u p ła tnośc i . 

D e c y z j e r z ą d o w e są n a s t ę p u j ą c e : 
— za s i ł k i r o d z i n n e w ś c i s ł y m t e -

g o s ł o w a z n a c z e n i u w z r o s n ą o 
4»/o 1 s t y c zn i a 1962 i 4»/o 1 
s i e r p n i a . 

— Z a s i ł k i na d z i e c i , k t ó r e p r z e -
k r o c z y ł y d z i e s i ą t y r o k ż y c i a 
— 7°/o p o d s t a w o w e j p ł a c y w o -
b e c 5»/o obecn i e . 

— Z a s i ł e k „ S a l a i r e u n i q u e " p o d -
w y ż k a o 8°/o z n o w y m r o k i e m . 

— Z a s i ł k i m a c i e r z y ń s k i e b ędą 
j e d n a k o w e p r z y k a ż d y m 
d z i e c k u , t j . 486 N F 1 s t y c z -
n ia i 506 N F 1 s i e rpn i a . D o -
t y c h c z a s za p i e r w s z e d z i e c k o 
p r z y s ł u g i w a ł o 468 N F , a za 
k a ż d e n a s t ę p n e p o 312 N F . 

— Z a s i ł k i p r z e d p o r o d o w e z os t a -
ł y u j e d n o l i c o n e za 9 m i e s i ę c y 
c i ą ż y — 554,60 N F 1 s t y c zn i a 

i 556 1 s i e r p n i a w o b e c 514 N F 
za o k r e s p i e r w s z y c h 6 mi.3Się-
cy i 257 za t r z y po zos ta ł e . 

— C z e l a d n i k o m zas i ł k i b ę d ą w y -
p ł a c a n e n i e d o s i e d e m n a s t e g o , 
a l e d o o s i e m n a s t e g o r o k u ż y -
cia. 

— Z a s i ł k i m i e s z k a n i o w e p o z o s t a -
ją p r a k t y c z n i e b e z z m i a n . 

Rzadki mar iaż 
i . l c z ą c e n i e w i e l e p o n a d 3.000 

m i e s z k a ń c ó w B r u y è r e s ( V o s g e s ) i 
p ó ł m i l i o n o w e H o n o l u l u z o s t a ł y 
m i a s t a m i b l i ź n i a c z y m i . U r o c z y s t o ś ć 
o d b y ł a s i ę w p o w o d z i p r z e m ó w i e ń , 
p r z y d ź w i ę k a c h f a n f a r , m e l o d i i h a -
w a j s k i c h i o k r ę g u V o s g e s o ra z t a ń -
c ó w , 'Oczywiśc ie l u d o w y c h . 

N a c z e l e l i c z n e j g r u p y s w y c h r o -
d a k ó w w k w i e c i s t y c h k o s z u l a c h 
k r o c z y ł b u r m i s t r z H o n o l u l u Ń e a l 
S. B l a l d s e l l z e s w y m p i e r w s z y m 
zas t ępcą Y o r o s s c h i r o M a m a k u r a i 
o j c o w i e B r u y è r e s . H a w a j e ż y k o m 
n i o s ą c y m w i e l k i e n a r ę c z a k w i a t ó w 
t o w a r z y s z y l i p i e ś n i a r z e , m u z y k a n c i 
1... k u c h a r z e , k t ó r z y u r a c z y l i p ó ź -
n i e j g o s p o d a r z y z n a k o m i t y m p r o -
s i a k i e m z z i e m n i a k a m i u p i e c z o n y m 
n.i w o l n y m o g n i u m i ę d z y k a m i e -
n i a m i w e d ł u g k u l i n a r n y c h r y t u a -
ł ó w H a w a l . U c i e c h y b y ł o c o n i e 
m i a r a . E n t u z j a z m d o s i ę g n ą l t a k i c h 
g r a n i c , ż e m i e s z k a ń c y i g o ś c i e 
puśc i l i s i ę w p l ą s y na u l i c ach , z a -
k ł ó c a j ą c n i e c o u p r z e d n i o u s t a l o n y 
p o r z ą d e k c e r e m o n i i . 

G e n e z y u r o c z y s t o ś c i t r z e b a s z u -
k a ć w w y p a d k a c h , k t ó r e r o z e g r a ł y 
s i ę p r z e d 17 l a t y . W p a ź d z i e r n i k u 
1944 r. B r u y è r e s z o s t a ł o w y z w o l o n e 
p r z e z s e t n y b a t a l i o n a m e r y k a ń s k i 
z T e x a s u . W k r ó t c e j e d n a k p o t e m 
m i a s t e c z k o z n a l a z ł o s i ę w k l e s z -
c zach o d d z i a ł ó w h i t l e rowsk i c lT . D o -
p i e r o o k u p i o n a c i ę ż k i m i s t r a t a m i 
i n t e r w e n c j a 442 p u ł k u H a w a j c z y -
k ó w o d r z u c i ł a d e f i n i t y w n i e w r o g a . 

B . M . 

maga się natychmiastowego przerwa-
nia działalności ^ces jon i s tów z Ka -
tangi. 

24 — Rzecznicy francuskiego i brytyjskiego 
MSZ poinformowali , że ministrowie 
spraw zagranicznych 3 mocarstw zach. 
i N K F spotkają się 11 grudnia w Pa -
ryżu, aby wypracować wspólny po-
gląd na problem niemiecki i sprawę 
Berlina zachodniego. Podano także, iż 
w dn. 13—IB.XII. odbędzie się w Pa-
ryżu konferencja Rady N A T O . 

24 — Eks-min. spraw zagr. NR:F, von Bren-
tano, wyb rany został na stanowisko 
przewodn. f rakc j i CDU/CSU w Bun-
destagu. Stanowisko to za jmował już 
w latach 1949-55. 

25 — P o rozmowach Chruszczow — Kekko-
nen ogłoszono w Moskwie komunikat, 
stwierdzający m.in., że rząd ZSRR 
uważa za możliwe odroczyć radziecko-
fińskie konsultacje natury wo j skowe j . 

25 — Prezydent U S A udzielił wyw iadu red. 
nacz. „Izwiestii", A leks ie jowi I. Adżu-
bejowl . 

25 — Na rodowy Instytut Statystyczny w P a -
ryżu zakomunikował, że Francja liczy 
46.150.000 mieszkańców. 

25 — Premier Chruszczow przekazał odpo-
wiedź na list przew. Światowej Rady 
Pokoju , prof. J. Bernala, w sprawie 
wstrzymania prób z bronią jądrową, 
wystosowany do sze fów rządów 4 
wielkich mocanstw. 

26 — Prezydent de Gaul le powrócił z wi -
zyty prywatnej u prem. Macmlllana. 
Omawiano głównie sprawy Berlina i 
rokowań z ZSRR oraz Wspólnego 
Rynku. 

26 — w U S A przekazano do użytku p ierw-
szy lotniskowiec ,,Enterprise" o napę-
dzie atomowym. Koszt — 444 min. 
doi. 

27 — w Genewie rozpoczęła się 4-dniowa 
konferencja ministrów handlu i gospo-
darki krajów-sygnatariuszy G A T T — 
ogólnego porozumienia w sprawie ta-
ryf celnych i hadlu. 

27 — Rząd ZSRR opubl ikował oświadczenie, 
dot. propozycji radzieckich w sprawie 
,,zawarcia już teraz porozumienia o 
zakresie prób nuklearnych" i włącze-
nia Francj i do rokowań, prowadzonych 
w ostatnich latach przez 3 mocarstwa 
atomowe. 

27 — w Komis j i Politycznej zg rom. og . N Z 
przemawiał na temat rozbrojenia 
przewodn. delegacji polskiej, wicem. 
Winiewicz. 

27 — W o j s k a kongijskie zaatakowały żan-
darmerię Katangi na pograniczu tej 
prowincj i z okręgiem Kasai. 

27 — Boński min. obrony, Strauss, przeby-
wa j ący w Waszyngtonie, stwierdził w 
wywifcdzie prasowym, że N R F jest 
obecnie naj lepszym i na jwiększym 
klientem amerykańskiego przemysłu 
zbrój eniowego. 

27 — Przewidziane na 30.XI. w Paryżu 
spotkanie kanclerza Adenauera z pre-
zydentem Francj i przełożono na 9.XII 
na skutek grypy 86-letniego kanclerza, 
której nabawi ł sią padczas wizyty w 
Waszyngtonie (19—22.XI). 

28 — W Genewie wznowiono po dłuższej 
przerwie konferencją 3 mocarstw w 
sprawie przerwania doświadczalnych 
eksplozji nuklearnych. 

28 — w Warszawie odbyło się spotkanie 
ambasadorów Chin Ludowych i U S A . 
Następny termin spotkania wyznaczo-
no na 6 lutego 1962 r. 

28 — Prezydent Argentyny, Frondizi, przy-
był wraz z min. sp raw zagr. Carcano 
do Kanady, skąd obydwa j politycy 
argentyńscy wyb ie ra j ą się do Indii, 
Sy jamu i Japonii. 

28 — Erich Mende, przewodniczący zach.-
niem. FDP , został wyb rany na prze-
wodniczącego f rakcj i parłam. tej 
partii. 

29 — W Brukseli rozpoczęła się konf. mi-
nistrów 6 państw, przynależnych do 
Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej. 

29 _ Do Delhi przyjechał pierwszy kosmo-
nauta, mjr . J. Gagarin, który następ-
nie uda się na Cejlon. 

GRUDZIE!^ 
4 — W Moskwie otwarto V Międzynarodo-

w y Z jazd Zw iązków Zawodowych. 
5 — Premier w . Brytanii, Harold Macmil-

lan, odwiedził w Bonn kanclerza 
Adenauera. 

10 — D o Paryża przybył amerykański min. 
spraw zagr., Dean Rusk, a także bry-
tyjski min. — lord Home, aby spot-
kać się 11.XII. z min. spraw zagr. 
Francji, Couve de MurvlUe i min. 
MTIF Gerhardem Schroederem. 

10 — W Jerozolimife zakończono przygotowa-
nia do wznowienia w dniu l l .XI l . 
procesu Eichmanna. 



RCPOI^ 
N A 2 Y C Z E N Î E PIEKARY 

Reportaż ten zamieszczamy na 
życzenie pana Karola Uchwasta 

z Hen (Nord) 

Fiełkary to miasto, leżące tuż /pod bok i em Bytomia , a l e d a w n e , wspajnia łe 
s t ro j e l u d o w e z achowa ły się n a codzień i n a święto. P e łne p ięknych w z o -
r ó w kwiac ias te chusty, spódnice i f a r tuchy z w r a c a j ą u w a g ę p rzy jezdnych 

Os ied le im. J. W i e c zo rka s t a j e się p ięknie jsze z k a ż d y m dniem. T a -
kich nowoczesnych b l o k ó w jest tu już ki lkadziesiąt , a będz ie jeszcze w i ę c e j 

' mm 

Z KAŻDYM 
D N I E M 
I N N E 

JO Z E F M R U G A Ł A t a r ł w z a m y ś -
l en iu b r o d ę : 

— P y t a n i e , s k ą d s i ę w z i ę ł a n a z -
w a „ P i e k a r y " ? H m , p r a w d ę m ó -

w i ą c , s a m d o b r z e n i e w i e m . J e d n i 

Ten kościół odwiedz i ł w 1683 r . król 
Jan I I I Sobieski w drodze n a W i e d e ń 

b i o n y c h m i e j s c w y p o c z y n k u m i e s z k a ń -
c ó w G ó r n e g o Ś ląska . N o w a „ J ó z e f k a " 
w z r a s t a ł a z n o w ą k o p a l n i ą w ę g l a k a -
m i e n n e g o — „ J u l i a n " , d a j ą c ą ^ z a t r u d -
n i e n i e w i e l u s e t k o m g ó r n i k ó w . P o m y -

powiad fU ją , ż e p o c h o d z i o n a od p i e c z a r , ś l a n o t a k ż e o d z i e c i a c h : d o dy s i x> z y c j i 
m a ł y c h o b y w a t e l i P i e k a r o d d a n o s z e ś ć 
s zkó ł p o d s t a w o w y c h i l i c e u m o g ó l n o -
k s z t a ł c ą c y a d l a n a j m i e j s z y c h — d w a 
ż ł obk i . A w s z y s c y — i d o r o ś l i i m ł o d o -
c i an i — k o r z y s t a j ą z ł a d n e g o k i n a o 
rówin ie ł a d n y m m i a n i e „ C a s i n o " . 

L i c z ą c e dz i ś o k . 45 t y s i ę c y m i e s z -
k a ń c ó w m i a s t o s z c z y c i s i ę w y p o s a ż o -
n y m b o d a j n a j l e p i e j w c a ł y m w o j e -
w ó d z t w i e I n s t y t u t e m C h i r u r g i i U r a -
z o w e j , k t ó r y w r a z z e S z p i t a l e m M i e j -

S o b i e s k i a n i A u g u s t I I Sas n i e p r z y - skim, z a p e w n i a n a l e ż y t ą o p i e k ę l e k a r -
j e ż d ż a l i b y t u t a j . T a k , c z y n i e ? •— d o - ską . ( 

p o w s t a ł y c h p o w y b r a n i u r u d y ż e l a za , 
c y n k u i o ł o w i u . S t ą d t e ż k r a k o w s k i e 
b i s k u p s t w o w y m i e n i a w r o k u 1277 n a -
z w ę m i a s t a — j a k o „ P e c a r y " . I n n i 
t w i e r d z ą , iż d a w n i e j m i e s z k a ń c y o b o -
w i ą z a n i b y l i w y p i e k a ć c h l e b d l a b y -
t o m s k i e j k a s z t e l a n i i i d l a t e g o i ch o s a -
d ę n a z w a n o P i e k a r a m i . A j a k j e s t n a -
p r a w d ę — t r u d n o d o c i e c . J e d n o j e s t 
p e w n e : nas z e m i a s t o j e s t p i ę k n e . B o 
g d y b y b y ł o i n a c z e j , t o t a k i Jan I I I 

k o ń c z y ł z z ad z i o rnośc i ą w g łos i e . 
P r z y t a k n ą ł e m s k w a p l i w i e . S t a r y 

m i a ł r a c j ę . K r ó l Jan S o b i e s k i i s t o tn i e 
z a t r z y m a ł s i ę w P i e k a r a c h p o d c z a s 
s w e j w y i p r a w y w i e d e ń s k i e j i z w i e d z i ł 
t u t e j s z y ko ś c i ó ł p o d w e z w a n i e m N . 
M a r i i P a n n y , z b u d o w a n y w l a t a c h 
1303—1318. D l a u p a m i ę t n i e n i a s w e j 
w i z y t y p o d a r o w a ł k o ś c i o ł o w i spo rą 
k u l ę z ł o ta , p o d o b n o p r z e c h o w y w a n ą d o 
dn i a d z i s i e j s z e g o . 

N i e p o d o b n a b y ł o o d m ó w i ć M r u g a l e 
s łus znośc i — P i e k a r y są p i ę k n e . W i ę -
c e j — s t a j ą s ię o n e ł a d n i e j s z e n i e m a l 
2 k a ż d y m d n i e m , w z a d z i w i a j ą c y s p o -
sób ł ą c ząc u r o k s t a r o ś c i z na w s k r o ś 
n o w o c z e s n y m w y g l ą d e m . A w y g l ą d u 
t e g o p r z y d a j e P i e k a r o m p r z e d e w s z y s t -
k i m ś l i c zne o s i e d l e m i e s z k a n i o w e im . 
J. W i e c z o r k a , z n a n e p o w s z e c h n i e p o d 
n a z w ą „ J ó z e f k i " , a z b u d o w a n e p o 
w o j n i e . B l i s k o s tąd d o ś w i e r k l a n i e c -
k i e g o l asu i d o K o z ł o w e j G ó r y , u l u -

I w t y c h s t a r y c h i w t y c h n o w y c h 
P i e k a r a c h spo tkas z n i e m a l co k r o k 
k o b i e t y , p r z y b r a n e w s t r o j e , n o s z o n e 
j e s z c z e p r z e z i ch b a b k i , a n a w e t p r a -
babk i . N i e c h C i ę n i e z m y l i i ch w y -
g l ą d i n i e u s p o s a b i a d o w y c i ą g a n i a 
p r z e d w c z e s n y c h w n i o s k ó w o c h a r a k -
t e r z e m i a s t a . M o ż e s z b y ć p e w n y , ż e i ch 
m ę ż o w i e , s y n o w i e i c ó r k i p r a c u j ą w 
c a ł k o w i c i e w s p ó ł c z e s n y c h z a k ł a d a c h 
p r z e m y s ł o w y c h . A j e s t t y c h z a k ł a d ó w 
sporo , ż e w y m i e n i ę c h o c i a ż b y w s p o m -
n ianą j u ż k o p a l n i ę „ J u l i a n " , Z a k ł a d y 
G ó r n i c z e im . W a r y ń s k i e g o , W a r s z t a t y 
M e c h a n i c z n o - R e m o n t o w e , W y t w ó r n i ę 
K o r k ó w , c z y o g r o m n e z a k ł a d y o d z i e -
ż o w e im . E l i z y O r z e s z k o w e j . M u s i s z 
z r o z u m i e ć , ż e p ę d do w s z y s t k i e g o , c o 
n o w e , n i e u m i e j s z a tu w n i c z y m u m i -
ł o w a n i a r z e c z y d a w n y c h , t k w i ą c y c h 
k o r z e n i a m i w o d l e g ł e j p r z e s z ł o ś c i . 

I t o w ł a ś n i e p r z y d a j e P i e k a r o m 
w d z i ę k u . . . T .S . 

W n ę t r z e p i eka r sk i e j świątyni , cel Hoanycih piielgrzymek z w i e l u stron Po l sk i 



^ 152 miliong na turgstjikę 
w z w i ą z k u z r o z w i j a j ą c ą sią stale turystyką i n a p ł y w e m 

gości zragrranicznycli d o Polski , p rzekazano 152 mi l iony z ło -
tych n a b u d o w ę w 1962 r . ho(teili, schromiisk i c a m p i n g ó w . 
F u n d u s z e te przeznaczone są m.in. n a b u d o w ę hoteli w P o -
znaniu, K r a k o w i e i C h o r z o w i e oraz wykończen i e hotelu 
„ E u r o p e j s k i e g o " w W a r s z a w i e . N o w e ośrodki turystyczne 
pows taną w Sopocie i w Kuc i anem n a M a z u r a c h , a ponadto 
30 dbozowisk camp ingowych otworzy s w e p o d w o j e w a t r a k -
cy jnych okolicach Bieszczad, M a z u r , w Krakoiwie, K a z i m i e -
rzu, B iskupinie . 

O 356-Iatka 
S t a r a p a p i e r n i a w D u s z n i -

k a c h Ś l ą s k i c h z 1605 r. m a 
n i e t y l k o p i ę k n ą a r c h i t e k t u r ę 
d r e w n i a n ą . J e j d o b r z e z a c h o -
w a n e w n ę t r z e p o z w a l a u r z ą -
d z i ć tu m u z e u m p a p i e r -
n i c t w a , w i e l k ą a t r a k c j ę d la 
t u r y s t ó w . 

„Europa zawdzięcza postęp 
swej kultury przede wszyst-
kim geniuszowi Tsai-L,ouna i 
nikt bardziej od niego nie 
zasługuje na pomnik w Euro-
pie i na całym świecie" — 
p i s z e u c z o n y Jacob . C h i ń c z y k 
T s a i - L o u n w y n a l a z ł p a p i e r na 
p r z e ł o m i e I 1 I I w i e k u . Z 
C h i n — p a p i e r d o t a r ł d o E u -
r o p y . P o l s k i p r z e m y s ł p a p i e r -
n i c z y w d o b i e O d r o d z e n i a d o -
r ó w n y w a ł l u b n a w e t w y p r z e -
d z a ł t e c h n i k ę p a p i e r n i c z ą i n -
n y c h k r a j ó w . 

D u s z n i k i p o k a ż ą c i e k a w y m 
ca łą h i s t o r i ę b i a ł e j k a r t k i 
p a p i e r u — b a r w n ą j a k baśń 
z t y s i ą ca i j e d n e j nocy . N a -
t o m i a s t n i e m n i e j i n t e r e s u j ą -
cą w s p ó ł c z e s n ą „ p r o z ę " t e c h -
n i k i p a p i e r n i c z e j o b s e r w o w a ć 
m o ż n a w n o w o c z e s n y c h f a -
b r y k a c h m a s z y n p a p i e r n i -
c z y c h w C i e p l i c a c h ( t e ż w o j . 
w r o c ł a w s k i e ) i w K o ź l u ( w o j . 
o p o l s k i e ) . 

W C i e p l i c a c h r o z p o c z y n a 
s ię p r o d u k c j ę m a s z y n p a p i e r -
n i c z y c h , a u t o m a t y z a c j ę n o w o -
c z e s n y c h l i n i i p r o d u k c y j n y c h . 
N a t o m i a s t f a b r y k a w K o ź l u 
p e ł n ą p r o d u k c j ę r o z w i n i e za 
3 — i l a ta , d a j ą c ok . 6 t y -
s i ę cy t on u r z ą d z e ń r o c z n i e 
d l a p o t r z e b k r a j o w y c h i na 
e k s p o r t . W D u s z n i k a c h s t ępa 
d r e w n i a n a , r o z w ł ó k n i a j ą c a 
m o k r e s z m a t y w d r e w n i a n y m 
k o r y c i e — j e d e n z n a j c i e -
k a w s z y c h z a b y t k ó w t e c h n i k i 
na Ś l ą s k u — p o z w o l i n a t o -
m i a s t n a o c z n i e d o c e n i ć p o -
s t ęp t e chn i c zny . . . 

O Kiualifikoujani 
mistrzowie 
zaiDodu 

Szybk i postęp techniczny w 
p rodukc j i i metodach pracy 
s t w a r z a coraz w iększ^ żaj^ó-
t r zebowan ie na w y k w a l i f i k o -
w a n y c h robotn ików. 'W zw i ą z -
ku z tym R a d a M i n i s t r ó w 
w y d a ł a u c h w a ł ę o n a d a w a n i u 
robotnikom ty tu łów zgodnie z 
ich k w a l i f i k a c j a m i . N i m j e d -
n a k to nastąpi, robotnicy 
ub i ega j ą cy się o tytuły „ k w a -
l i f i k o w a n e g o robotn ika " 1 
„mistrza w zawodz i e " będą 
uzupełniać s w o j ą w i edzę teo-
retyczną 1 f a c h o w ą na odpo -
w iedn ich kursach, a następnie 
z d a w a ć egzaminy przed spec -
j a lną komis ją . 

# W a r t a 
zmieni korpto 

Z a t w i e r d z o n o o s t a t n i o p r o -
j e k t n o w e j t ras^ , k t ó r a b ę -
d z i e p r z e c i n a ć P o z n a ń . M a 

o n a z n a c z e n i e g ł ó w n i e k o m u -
n i k a c y j n e , c h o d z i b o w i e m o 
u s p r a w n i e n i e r u c h u k o ł o w e g o 
na t r a sach W a r s z a w a ^— 
S z c z e c i n i W a r s z a w a — B e r -
l in , a t a k ż e B y d g o s z c z , I n o -
w r o c ł a w — Z i e l o n a G ó r a , 
C h o r z ó w , k t ó r e p r o w a d z ą 
p r z e z P o z n a ń . T r a s a c h w a l l -
s z e w s k a p o l e p s z y r ó w n i e ż w a -
r u n k i k o m u n i k a c j i m i e j s k i e j . 
B u d o w a n o w e j t r a s y w y m a g a 
z m i a n y k o r y t a W a r t y na p e w -
n y m j e j o d c i n k u i z b u d o w a -
n i a d w u n o w y c h m o s t ó w . 

C a ł a t r a sa c h w a l i s z e w s k a 
z o s t a n i e u k o ń c z o n a d o r o k u 
1965. 

# Pomniki 
Karolinki 
i Karliczka 

w G o g o l i n i e , w m i a s t e c z k u 
s ł a w n y m n i e t y l e z w a p i e n n i -
k ó w c o z p i o s e n k i „ S z ł a K a -
r o l i n k a d o Gogo l i na . . . " s t an i e 
p o m n i k K a r o l i n k i i K a r l i c z k a , 
p o s t a c i n i e r o z e r w a l n i e z w i ą -
z a n y c h z p o l s k ą p l e śn ią na 
Ś ląsku , b ę d ą c y m p r a w d z i w y m 
s y m b o l e m po l skośc i t y c h 
z i e m . 

P r o j e k t t a k i w y s u n ę l i d z i a -
ł a c z e o p o l s c y , z r z e s z e n i w T o -
w a r z y s t w i e R o z w o j u • Z i e m 
Z a c h o d n i c h . P o m n i k s tan i e 
n a p r z e c i w k o d w o r c a w G o g o -
l in i e . L i c z n e d a t k i na j e g o 
b u d o w ę w p ł y w a j ą o d o p o l -
s l f i ch z a k ł a d ó w p r a c y . 

^ Malbork odzgskał 
pełną krasę 

Jeden z najpiękniejszych 
zabytków architektury obron-
nej w Europie — Zamek 
Malborski, cieszy się nadal 
niesłabnącym powodzeniem 
krajowych i zagranicznych 
turystów. Powstałe w tym 
roku muzeum zamkowe, a 
także liczne wystawy, pre-
lekcje i, odczyty w dużym 
stopniu podniosły atrakcyj-
ność zamku, spopularyzowa-
nego również przez film 
„Kryżacy". W przyszłym ro-
ku wzmożone będzie tempo 
rekonstrukcji i odbudowy 
Zamku Malborskiego, dzięki 
dalszym 15 milionom złotych 
dotacji Ministerstwa Kultury 
i Sztuki. 

Równocześnie rozpocznie się 
budowa nowoczesnej dziel-
nicy mieszkaniowej na mal-
borskiej Starówce. Zatwier-
dzony już projekt przewi-
duje budowę kilku „punk-
towców" i bloków ciągłych, 
szkoły oraz centralnej ko-
tłowni dła całego śródmieś-
cia. Będzie to najbardziej 
reprezentacyjna dzielnica 

Malborka. 

Do końca września zabytek 
ten zwiedziło 5.528 gości za-
granicznych z 31 państw, a 
wśród nich aż 84 ministrów. 
Pierwsze miejsce pod wzglę-
dem ilości turystów zagra-
nicznych zajmuje Czechosło-
wacja — 1.641 osób, następ-

nie Węgry — 931 osób, Fran-
cja — 791, ZSRR — 622, Po-
lonia zagraniczna — 553, 
NRD — 343, NRF — 236. 

9 Kalorjiferg... 
na dachu 

P o w s t a j ą c y o b e c n i e w R z e -
s z o w i e w o j e w ó d z k i o ś r o d e k 
w y c h o w a n i a f i z y c z n e g o b ę -
d z i e n a j b a r d z i e j n o w o c z e s n y m 
o b i e k t e m t e g o t y p u w P o l s c e . 
Z a s t o s o w a n o tu n i e z n a n e d o -
t ą d w K r a j u ro t zw iązan la 
k o n s t r u k c y j n e , j a k np . w i s z ą -
cy n a l i n a c h d a c h n a d ha lą 
s p o r t o w ą , c z y o r y g i n a l n e i x ) -
k r y c l e b a s e n u p ł y w a c k i e g o . 

O t ó ż b a s e n o r o z m i a r a c h 
31 X 21 m 1 w y s o k o ś c i 11 m 
n a k r y t y zos ta ł d a c h e m w p o -
s t a c i o l b r z y m i c h t r ó j k ą t n y c h 
d ź w i g a r ó w p r z e s t r z e n n y c h , 
w a ż ą c y c h p o 40 ton , l e c z l ż e j -
s z y c h o d t r a d y c y j n y c H . 

N a j b a r d z i e j o r y g i n a l n ą c e -
chą t e g o d a c h u j e s t to , i ż 
d ź w i g a r y są r ó w n o c z e ś n i e . . . 
k a l o r y f e r a m i . K a ż d y j e s t w e -
w n ą t r z p u s t y . D o s t a r c z o n e z 
k o t ł o w n i c i e p ł o w y p e ł n i a p u -
stą p r z e s t r z e ń i o g r z e w a c a -
ł e p o m i e s z c z e n i e . 

A u t o r e m t e g o r o z w i ą z a n i a 
j e s t z e s p ó ł p r o j e k t a n t ó w B i u -
ra S t u d i ó w i P r o j e k t ó w T y -
p o w y c h B u d o w n i c t w a w W a r -
s z a w i e z p r o f . d r inż . S t a n i -
s ł a w e m K u s i e m na c z e l e . 

# D g u j a n g 

na gumie 
w Fabryce Dywanów w 

Kaliszu rozpoczęto produk-
cją tzw. dywanów igłowych — 
nie tkanych. Dywanowy 
„włos" (runo) zamocowuje się 
przy pomocy mieszanki la-
texowej (kauczukowej). 

Produkcja jest całkowicie 
zautomatyzowana, bardzo 
szybka i wydajna. Mywany 
tego typu odznaczają się 
większą trwałością, są wodo-
odporne, bardziej sztywne, 
nie ślizgają się po podłodze 
i są przede wszystkim tanie. 

Dalsze prace nad wyko-
rzystaniem do produkcji dy-
wanów polskiego kauczuku 
syntetycznego prowadzi In-
stytut Gumowy w Warszawie. 

D A J T K I ( O l s z t y ń s k i e ) — W ł a d z e w o j e -
w ó d z k i e noszą s ię z z a m i a r e m r o z b u d o -
w a n i a t u t e j s z e g o l o t n i s k a s p o r t o w e g o , 
d z i ę k i c z e m u O l s z t y n m ó g ł b y u z y s k a ć 
k o m u n i k a c j ę s a m o l o t o w ą z r e s z tą P o l s k i . 

P O Z N A N — w c zas i e p r a c r e m o n t o w y c h w 
ś r ó d m i e ś c i u z n a l e z i o n o s i r tandar o r a z 
r e s z t k i b r o n i z c z a s ó w p o w s t a n i a w i e l k o -
p o l s k i e g o . 

Z I E L O N A G O R A — Z i e l o n o g ó r s k i e w i n o o 
w ł o s k i e j n a z w i e „ M o n t e - V e r d e " m a a m a -
t o r ó w w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h , A m e -
r y c e P o ł u d n i o w e j i Z S R R . 

K R A S N Y S T A W ( L u b e l s k i e ) — D o b i e g a k o ń -
ca b u d o w a w i e l k i e j c h ł o d n i j a j c z a r s k i e j , 
k t ó r a o d d a w i e l k i e u s ł u g i h a n d l o w i . 

M I N I K O W o ( P o z n a ń s k i e ) — S p ó ł d z i e l n i a 
p r o d u k u j ą c a s z k l a r n i e o g r o d n i c z e u ż y w a 
c o r a z w i ę c e j f o l i i z p l a s t i k u z a m i a s t 
s z k ł a . O k a z u j e s ię , że n o w a l i j k i d o j r z e -
w a j ą s z y b c i e j . 

D Ą B R Ó W K A ( R z e s z o w s k i e ) — Z n a j d u j e s i ę 
tu n a j s t a r s z y z n a n y w P o l s c e d o m w i e j -
sk i , p o c h o d z ą c y z 1681 r . W ca łośc i p r z e -
n i e s i e s i ę g o d o m u z e u m s k a n s e n o w -
s k i e g o w S a n o k u . 

ŁUKA ( B i a ł o s t o c k i e ) — P r z y w y d o b y w a n i u 
p l a s k u m i e s z k a ń c y w s i n a t r a f i l i na 
z n a c z n ą i lość s z k i e l e t ó w l u d z k i c h . S ą d z i 
s ię , ż e o d b y ł a s i ę t u podczas . „ P o t o p u " 
w i e l k a b i t w a z e S z w e d a m i . 

K R O Ś C I E N K O ( K r a k o w s k i e ) — M a l o w n i -
c z y m p r z e ł o m e m D u n a j c a na f l i s a c k i c h 
ł o d z i a c h p r z e p ł y n ę ł o w b i e ż . r o k u p o n a d 
100 t y s i ę c y t u r y s t ó w , w t y m w i e l u z z a -
g r a n i c y . 

K Ę P I C E ( K o s z a l i ń s k i e ) — P o w s t a n i e tu d r u -
g i d u ż y z a k ł a d g a r b a r s k i „ K ę p i c e I I " . 
Ł ą c z n i e z a t r u d n i o n y c h b ę d z i e 2.600 l u -
dz i , a o b a z a k ł a d y d a d z ą 15»/o p r o d u k c j i 
k r a j o w e j . 

LIPNO ( B y d g o s k i e ) — N i e w i e l k i e m i e j s c o -
w e z a k ł a d y p r o d u k u j ą n o w e t y p y g r z e j -
n i k ó w c e n t r a l n e g o o g r z e w a n i a , t z w . k o n -
w e k t o r y . D o s k o n a ł e w y n i k i p r ó b s p r a -
w i a j ą , ż e w 1962 r . p r o d u k c j a w y n i e s i e 
10 tys . s z tuk . 

K O M O D Z I A N K A ( L u b e l s k i e ) — W s p ó l n i e z 
» m i e s z k a ń c a m i s ą s i e d n i e j F e o d o r ó w k i 
c h ł o p i z K o m o d z l a n k i w y b u d u j ą w i e j s k ą 
i n s t a l a c j ę w o d o c i ą g o w ą . P o ł o w ę z p o -
t r z e b n y c h 4 m i l i o n ó w z a d e k l a r o w a l i s a -
m i ch łop i . 

G I Ż Y C K O ( O l s z t y ń s k i e ) — P r o d u k c j a z a -
k ł a d u k o n s e r w r y b n y c h r o z w i j a s i ę c o -
r a z l e p i e j , l a c s p o r t p r o d u k t ó w z n a n y c h 
d a l e k o p o z a P o l s k ą s t a l e s i ę z w i ę k s z a . 

DROHOBYCZKA (Rze>szowsk i e ) — P o t r z e c h 
l a t a ch b u d o w y p o ś w i ę c o n y zos ta ł n o w o -
c z e s n y kośc i ó ł p o d w e z w a n i e m M a t k i B o -
s k i e j S z k a p l e r z n e j . J e d n o c z e ś n i e e r y g o -
w a n a zos ta ła n o w a j o r a f i a . 

S I E M I A N O W I C E ( K a t o w i c k i e ) — A ż 66 
b o i s k p o w s t a ł o w w y n i k u r e a l i z a c j i h a -
s ła r z u c o n e g o p r z e z z w i ą z k i z a w o d o w e : 
— „ w k a ż d y m o s i e d l u i d z i e l n i c y —- b o i -
s k o s p o r t o w e d l a d z i e c i " . 

D A R Ł O W O ( K o s z a l i ń s k i e ) — K o ł o b r z e g b y ł 
z a t k a n y s t a t k a m i . A b y w i ę c u s p r a w n i ć 
o d b i ó r z ł o ża , p r z y w o ż o n e g o p r z e z d u ń s k i e 
s ta tk i , s k i e r o w a n o j e d o s ą s i e d n i e g o 
D a r ł o w a , k t ó r y ś w i e t n i e sp i sa ł s i ę z w y -
ł a d u n k i e m . 

K A M I E S T P O M O R S K I ( S z c z e c i ń s k i e ) — 
k o s z t e m 27 m i l i o n ó w z ł o t y c h s t an i e p i ę k -
na s zko ł a z a w o d o w a 1000- lec ia . W y c h o -
d z i ć z n i e j b ę d ą f a c h o w c y r ó ż n y c h d z i e -
d z i n h a n d l u i r z e m i o s ł a . O b o k s z k o ł y 
b ę d z i e i n t e r n a t . 

P R U S Z K Ó W (Opo l sk i e ) — U c z n i o w i e T e c h -
n i k u m R o l n i c z e g o ł j u d o w a l i s o b i e b o i s k o 
s p o r t o w e , a n a t r a f i l i na f r a g m e n t o s a d y 
h u t n i c z e j s p r z e d 1700 la t . 

K R A J 
1 

Ś W I A T 

N a j w i ę k s z a na świec ie 
magis tra la n a f t o w a 

Z b u d o w a n o już 
1000 kml 

P r z e d d w o m a l a t y P o l s k a 
p o d p i s a ł a u m o w ę z Z S R R , 
C z e c h o s ł o w a c j ą , N i e m i e c k ą 
R e p . D e m . o r a z W ę g r a m i w 
s p r a w i e b u d o w y d a l e k o s i ę ż -
n e g o r u r o c i ą g u n a f t o w e g o o 
ł ą c z n e j d ł u g o ś c i o k . 4.500 k m . 
Z b o g a t y c h p ó l n a f t o w y c h -w, 
r e j o n i e K u j b y s z e w a (nad 
W o ł g ą ) r u r o c i ą g d o p r o w a d z i 
r o p ę d o B i a ł o r u s i , skąd b i e c 
będą 2 o d n o g i : j e d n ą d o P o l -
s k i ( P ł o c k ) li N R D a d r u g a — 
d o C z e c h o s ł o w a c j i i W ę g i e r . 

D o t y c h c z a s na r ó ż n y c h o d -
c i n k a c h u ł o ż o n o j u ż p o n a d 
1000 k m r u r , w t y m na t e r e -
n i e P o l s k i — 225 k m . N a g r a -
n i c y P o l s k i i Z S R R b u d u j e 
s i ę s t a c j e p o m p i d u ż e z b i o r -
n ik i , a na W i ś l e — w i s z ą c y 
m o s t ( d l a p r z e r z u c e n i a r u r o -
c i ągu ) . W k o s z t a c h b u d o w y , 
d o s t a w a c h r u r i s p r z ę t u 
u c z e s t n i c z y N i e m i e c k a R e p u -
b l i k a D e m o k r a t y c z n a . R o b o t -
n i c y n i e m i e c c y u ł o ż y l i j u ż r u -
r o c i ą g na d n i e O d r y . 

Z a k o ń c z e n i e b u d o w y r u r o -
c i ą g u u s t a l o n o n a r . 1963. P o l -
ska o t r z y m y w a ć b ę d z i e w ó w -
czas o d n a j w i ę k s z e g o p r o d u -
c e n t a r o p y n a f t o w e j w E u r o -
p i e — Z S R R , k i l k a m i l i o n ó w 
t on r o p y n a f t o w e j r o c z n i e i 
z a o s z c z ę d z i na kos z t a ch t r a n s -
p o r t u w i e l e ' m i l i o n ó w z ł o t y ch . 

Polska — India 
wzrost handlu o 50 % 

W w y n i k u p o l s k o - i n d y j -
s k i c h r o z m ó w w D e l h i p o s t a -
n o w i o n o w 1962 r. z w i ę k s z y ć 
w z a j e m n e d o s t a w y o 50»/o w 
p o r ó w n a n i u z r o k i e m b i e ż ą -
c y m . P o l s k a dos t a r c za d o t ą d 
I n d i i o b r a b i a r k i d b u d u j e n i e -
k t ó r e z a k ł a d y p r z e m y s ł o w e . 
W r o k u p r z y s z ł y m d o s t a r c z y 
p o n a d t o m a s z y n g ó r n i c z y c h , 
u r z ą d z e ń d l a w a l c o w n i i o d -
l e w n i o r a z z b u d u j e n o w e z a -
k ł a d y , p r z e m y s ł o w e . W z a -
m i a n P o l s k a u z y s k a : r u d ę 
ż e l a z a , m a k u c h y , s k ó r y , m i k ę , 
a r t y k u ł y s p o ż y w c z e a t a k ż e 
o d l e w y 1 m a s z y n y w ł ó k i e n n i -
cze , c o ś w i a d c z y o pos t ęp i e 
p r z e m y s ł u i n d y j s k i e g o . 

W w y s t a w i e p r z e m y s ł o w e j 
o t w a r t e j w N e w D e l h i uczes t -
n i c z y 18 k r a j ó w , w ś r ó d n ich 
z n a j d u j e s i ę r ó w n i e ż P o l s k a . 
I n d i a w co ra z w i ę k s z y m s t o p -
n iu i n t e r e s u j e s ię h a n d l e m z 
P o l s k ą . 

Czy wiecie, że... 
.JL. F ede r a c j a N i ge r i i p o d p i -

sa ła z r z ą d e m p o l s k i m 3 - l e t -
n ią u m o w ę h a n d l o w ą i p o r o -
z u m i e n i e o w s p ó ł p r a c y t e c h -
n i c z n e j o r a z n a u k o w e j . P o l -
s k a p r z y z n a ł a d l a g r u p y m ł o -
d y c h N i g e r c z y k ó w s t y p e n d i a 
w s z k o ł a c h z a w o d o w y c h . 

Senega l p o s t a n o w i ł p o d -
j ą ć r o k o w a n i a z P o l s k ą , c e l e m 
us ta l en i a w z a j e m n e j w y m i a n y 
h a n d l o w e j . 

.A. Na rzędz i a lekarskie p o l -
s k i e j p r o d u k c j i są s p r z e d a -
w a n e k i l k u n a s t u k r a j o m 
ś w i a t a . 

W y r o b y eboni towe z a k u -
p u j ą w P o l s c e k r a j e s k a n d y -
n a w s k i e . 

Różnoko lo rowe gąbk i 
toaletowe, p r o d u k o w a n e w 
P o l s c e , z n a j d u j ą w i e l u n a -
b y w c ó w w Amg l i i . 



Każdego róku jesienią na cmentarzyku w Mon-
tlgnY-en-Ostrevent niedaleko Douai, u stóp pom-
nika kapitana Władysława Ważnego — legendar-
nego „Tygrysa", zbierają się grupy Polaków 
i Francuzów, oddających łiołd pamięci boliatera 
Ruchu Oporu. Oto w skrócie historia bohaterskiej 
akcji przeciw okupantom niemieckim we Francji, 
którą kierował kapitan Ważny „Tygrys". 

TYGODNIK POLSKI & 

O „Tygrysie" i jego lu dziać h 

w 
Ł A D Y S Ł A w 

W A Ż N Y , w ó w -
czas j e s zcze p o -
rucznik , b y ł • z a -
stępcą m a j o r a 

G r a b o w s k i e g o 
( „Eugène " ) , s ze fa o k r ę g u p ó ł -
nocnego P o l s k i e j O r g a n i z a c j i 
W o j s k o w e j , o l >e jmu jącego d e -
p a r t a m e n t y P a s - d e - C a l a i s i 
N o r d , a j ednocześn ie s z e f e m 
s łużby i n f o r m a c y j n e j t e g o r e -
jonu, noBzącgo w a l i anck im 
kodz i e k r y p t o n i m „ M o n l -
k a - W " . 

O r g a n i z a c j a 
350—400 ludz i . 

ta l i c zy ła 
p r z e w a ż n i e 

m łodz i e ż y r obo tn i c ze j , g ł ó w -
n i e gó rn i c z e j . W s z y s c y j e j 
c z ł o n k o w i e b y l i p r z es zko l en i 
1 na o gó ł d o b r z e u z b r o j e n i — 
d o zadań sabo t a żowych np. 
d y s p o n o w a l i ok. 400 kg p l a s -
t iku ze z r z u t ó w o raz taką 
samą i lością d y n a m i t u z 
m i e j s c o w y c h kopa lń . 

„ M o n i k a - W " os iągnę ła p e ł -
ną go t owość tx>jową w p o ł o -
w i e m a j a 1944 roku. P o c z ą t -
k o w o zadan ie j e j m i a ł o jro-
l egać na z b r o j n y c h w y s t ą p i e -
niach p r z e c i w k o c o f a j ą c y m 
się oddz i a ł om n i e m i e c k i m — 
by ł to t zw . p l an „ B a r d s e a " . 
Jednak , g d y okaza ł o się, iż 
na t e ren ie dz ia łan ia o r g a n i -
zac j i z n a j d u j ą s ię p r a w i e 
wszys tk i e w y r z u t n i e b o m b 
l a t a j ą c y ch V - l , d o w ó d z t w o 
a l ianck ich sił e k s p e d y c y j n y c h 
w Europ i e w dn iu 13 c z e r w -
ca pos tanow i ł o użyć ludz i z 
„ M o n i k i " d o innych, sp e c j a l -
nych zadań — w s p ó ł p r a c y z 
c i ę żk im b r y t y j s k i m lo tn i c -
t w e m t )ombardującym. o ra z 
sabotażu n i emieck i ch l in i i 
łączności , p r z e w o d ó w w y s o -
k i e g o napięc ia i t ransportu . 

P r a c a ta n ie by ła ł a t w a , 
g d y ż w y r z u t n i e t ypu p o l o w e -

Planowanie nie cieszyło sią 
początkowo w Polsce Ludo-
wej zbyt wielką popularno-
ścią. Wynikało to ńie tyle 
stąd, że były to sprawy no-
we, nieznane i musiały sobie 
dopiero torować drogą, ale 
raczej z niedoskonałości pla-
nowania w początkowym o-
kresie, z braku doświadczo-
nych planistów. Wówczas 
właśnie zdobyło sobie popu-
larność powiedzonko o „pla-
nowaniu z sufitu", albo pla-
nowaniu „pi razy oko", czyli 
o planowaniu bezzasadnym, 
nie opartym na rzeczywi-
stych możliwościach wyko-
nawczych. 

Od tego czasu jednak sytu-
acja zmieniła sią. zasadniczo. 
Liczne kadry planistów zdo-
były doświadczenie, miądzy 
innymi i to — że zaniżenie, 
a potem przekraczanie pla-
nów już nie popłaca, bo nikt 
nie da sią na to nabrać. Wy-
konanie planów poszczegól-
nych przedsiębiorstw, całych 
działów produkcji i wresz-

O I K A'' 
W A L C Z Y Z V.1 

go, z n a k o m i c i e m a s k o w a n e , 
z n a j d o w a ł y s ię w lasach, c za -
sem w 'pustych w i o skach i 
f e r m a c h , w d u ż y c h s todołach, 
a n a w e t kośc io łach. Ludność 
cyw i lną z r e j o n ó w w y r z u t n i 
e w a k u o w a n o . 

O d w a g ą i p o św i ę c en i em 
w y r ó ż n i l i s ię m. in . W a c ł a w 
Chudersk i , F l o r i a n Czarneck i , 
Kons t an t y Konopc zyńsk i , 
L u d w i k K o s k o , Józe f M e l l e r , 
ks. A l o j z y N o s a l , F ranc i s zek 
Pachurka , L e o n i J a d w i g a 
Schops, B r u n o Szyb lak , Lou i s 
S z ymczak , P i o t r i B r o n i s ł a w 
Uk l e j a , Józe f W y c z e s a n y . N i e 
uda ło się n i es te ty usta l ić 
ws zys tk i ch n a z w i s k I j oha f s -
r ó w t e j a k c j i . 

Już 15 c z e r w c a nadano 
p i e r w s z y m e l d u n e k o s t ano -
w i sku w y r z u t n i w Bo is S u x i 
le Chateau. Z a n i m posz ły 
następne. Depes z e po r o z -
s z y f r o w a n i u b y ł y na tych -
mias t p r z e k a z y w a n e do B o m -
ber C o m m a n d i z w y k l e p o 
k i lku godz inach , w dz i eń lub 
w nocy, n a s t ę p o w a ł nalot . 

R ó w n o c z e ś n i e p r zys tąp iono 
na c a ł y m obs za r z e d o n isz -
czenia w s z e l k i e g o r o d z a j u 
p r z e w o d ó w p r z y p o m o c y d o -
s tarczonego p r z e z polslćTch 
g ó r n i k ó w d y n a m i t u . N i s z c z e -
n ie p r z e w o d ó w w y s o k i e g o n a -
pięc ia un i e ruchamia ł o n i e raz 
poszczegó lne w y r z u t n i e na 
kUka dni . N i e m c y zmuszen i 
by l i p o t e m ins t a l ować p r z y 
k a ż d e j g r u p i e w y r z u t n i po l o -
w e e l e k t r o w n i e . 

O r g a n i z a c j a w y w i a d o w c z a 
„ M o n i k i " , nag l ona n ieustan-
nie p rzez d o w ó d z t w o a l i anc -
k ie , n a d a w a ł a n ie raz m e l -
dunk i p r z e z k i l ka godz in 
dz iennie . N i e m c y k i e r o w a l i 
w t e d y w t e r e n s i lne ek ipy 
r ad i o gon i ome t r y c zne . R e z u l -

taty t ego nie da ły d ługo na 
s ieb ie c zekać : 9 l ipca została 
z l i k w i d o w a n a rad ios tac ja „ N i -
kanora " . 30 l ipca zg iną ł r a -
d i o t e l eg ra f i s ta „ S e l i m " , p r z e -
szy ty w czas ie w a l k i 14 k u -
l ami z p is to le tu m a s z y n o w e -
go, w r es z c i e 3 s ie rpn ia z o -
stała w y k r y t a rad ios tac ja 
„ O w i d i u s z a " . 

W ó w c z a s „ T y g r y s " osobiś-
c ie p r z e p r o w a d z i ł r o zpozna -
nie z a j m o w a n e g o p r z e z 
„ Funkabwechrab t e i l u ing " b u -
d y n k u p r z y B o u l e v a r d d e 
Cha teaudun 'w A m i e n s i s z y -
f r o w ą depeszą , nadaną p r z e z 
„ A l m a n t a " okreś l i ł ce l d o 
zbombardowan i a . W d w a d n i 
p o t e m b r y t y j s k i e s a m o l o t y 
p r z e p r o w a d z i ł y nag ły nalot 
dz i enny . B u d y n e k M s t a ł p o -
w a ż n i e uszkodzony , Ti i lKanaś-
cie s a m o c h o d ó w rozb i t ych , 
zg inę ło k i l ku n i emieck i ch 
o f i c e r ó w s z t abowych . D z i a -
ła lność N i e m c ó w znacznie ' 
osłabła. S ierż . L e w a n d o w s k i 
— „ A l a m a n t " zdo ła ł p r z e -
t r w a ć i dz ia ła ł aź do c h w i l i 
w y z w o l e n i a . T r o p i o n y p r z e z 
samochody z u r ządzen iami do 
rad ionamie r zan ia , s ta l e z m i e -
niał m i e j s ca pobytu , p r a cu -
jąc na 4 s tac jach, r o z m i e s z -
czonych o k i lkanaśc ie k i l o -
m e t r ó w od siebie, d o j e ż d ż a -
jąc do nich na r o w e r z e lub 
chodząc p iechotą z k w a r c o -
w y m i l a m p a m i w k ieszeni . 

WC I Ą G U 11 t y godn i lu -
dz ie „ T y g r y s a " nada l i 
62 m e l d u n k i — p r z e -

szło 40.000 c z t e r o c y f r o w y c h 
g r u p z n a k ó w — oEreś Ia jąc 
dok ładn i e po łożen ie 173 w y -
rzutn i bomb l a ta j ących o ra z 
5 me ldunków^ do t y c zących 
b u d o w a n y c h w łaśn i e u r ządzeń 
do wy r zucan i a rak ie t . P o n a d -

MMKDA 
Planujq wszędzie • Już nie ,, pi razy oko" 
• Dobry rok dla rolników • Polska liczy na pokój 

c ie — planów ogólnopań-
stwowych, zacząło z zasady 
oscylować około stu procent, 
co było widomym dowodem 
lealności założeń. 

Tak jest i obecnie. W refe-
racie o podstawowych pro-
blemach gospodarki narodo-
loej w roku 1962, przygoto-
wanym na plenarne posie.-
dzenie Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej (posiedzenie od-
było sią w ostatniej dekadzie 
listopada w Warszawie) ogło-
szono, że plan gospodarczy na 
rok 1961 zostanie wykonany 
w około 102,5 proc. Oczywi-
ście, w końcu listopada moż-
na już było przewidzieć. 

z bardzie j szczegó łowych spraw, 
wspomnianych w referacie, może 
interesująca d l a W a s będzie liczba 
osiągniętych w roku b ieżącym 
p lonów przeciętnych z czterech 
zbóż: wynos i ona 17,9 kwintala z 
hektara, czyU tyle, ile n igdy Jesz-
cze w Po lsce n ie uzyskano. Toć 
n iedawne to lata, gdy przeciętna 
ta wynos i ła 12—13 kwintali . Ten 
wzrost ba rdzo cieszy Po l aków . 

W referacie obok omówie-
nia wyników planu na rok 
1961 — znalazło miejsce 
przede wszystkim omówienie 
planów na rok przyszły. 
Oczywiście, że nie KC PZPR 
bądzie je uchwalał, lecz 
Sejm. Tyle, że w polskich 
warunkach osnowa planu 
gospodarczego, zanim trafi 
do parlamentu i przejdzie ja-
ko rządowy projekt ustawy 
przez sejmowy „magiel", dy-
skutowana jest przedtem 
właśnie przez instancją poli-
tyczną największej partii w 
Polsce, PZPR. 

P o d a m tylko dw i e l iczby: pro-
dukc j a g lobalna wzrosnąć ma w 
roku 1962 o 8,3 proc. w po równa -
niu z wykonan iem planu na rok 
bieżący, a p rodukc ja rolnicza o 
dalszy 1,7 proc. w tym s a m y m 
zestawieniu. To i tak dużo, jeśl i 
się zważy, że w tym roku w a -
runki kl imatyczne d l a rolnictwa 
by ł y w y j ą t k o w o pomyślne. 

Zainteresuje Was może 
poza tym fakt, że bardzo du-
ży nacisk kładzie się na 
wzrost wymiany towarowej 
(polski eksport w ciągu roku 
1960 wzrósł o 15,8 proc., w 
porównaniu z r. 1959, w roku 
bieżącym o dalsze 12,8 proc. 
a w roku przyszłym wzrośnie 
jeszcze bardziej). Obok wy-
miany towarowej z krajami 
socjalistycznymi referat zwra-
ca „szczególną uwagę na 
rozwój obrotów z krajami 
kapitalistycznymi". 

Dowód to czego? Ze Polska 
wierzy w pokojowy rozwój 
świata. I słusznie. 

Marian 

to o r gan i z a c j a dos tarczy ła 10 
m e l d u n k ó w , poda j ą c y ch po -
łożenie s k ł a d ó w bron i , 17 
m e l d u n k ó w z d a n y m i o 
t ranspor tach, 15 m e l d u n k ó w 
poda j ą cych w y n i k i b o m b a r -
d o w a ń i 2 m e l d u n k i d o t y -
czące z a k w a t e r o w a n i a obs ług 
wy r zu tn i . Z t e go 83 m e l d u n -
k i zostały p r z e z d o w ó d z t w o 
a l i anck ie z a k l a s y f i k o w a n e j a -
ko m a j ą c e n a j w y ż s z ą w a r -
tość o p e r a c y j n ą . 

Do w a l k i p r z e c i w „ M o n i -
c e - W " rzuc i l i N i e m c y r e g u -
larne f o r m a c j e W e h r m a c h t u 
oraz ba ta l i ony W a f f e n - S S , 
s t a c j o n o w a n e w Bethune , 
Lens , L i l l e , Doua i i A r r a s . 
P a t r o l e S S - m a n ó w na s a m o -
chodach prze t r ząsnę ły ka żde 
zabudowan i e , ka żdy lasek. 
Sam „ T y g r y s " , odznacza j ący 
s ię wspan ia ł ą o d w a g ą , p r z e d -
s ięb iorozośc ią i sumiennośc ią 
c zuwa ł nad w s z y s t k i m , śpiąc 

z a l e d w i e po 3—4 godz iny na 
dobę . 19 s ierpnia 1944 r. w 
M o n t i g n y - e n - O s t r e v e n t został 
osaczony p r z e z pa t ro l SS. 
O s t r z e l i w u j ą c s ię z d w ó c h 
p i s t o l e t ó w us i ł owa ł w y c o f a ć 
się p r z e z o g rody , g d y o t r z y -
m a ł śm ie r t e lny strzał . 

w k o ń c o w e j f a z i e , g d y 
N i e m c y b y l i j u ż w odwroc i e , 
pó ł r e gu l a rne oddz i a ł y „ M o n i -
k i " , d z i a ł a j ą c e w r amach 
Fo rces França ises de l ' I n t e -
r i eur zdoby ł y 5 c z o ł g ó w , k i l -
ka a rmat , ' w i e l e b ron i i 
a m u n i c j i o raz w z i ę ł y do n i e -
w o l i oko ł o tys iąca jeńców. . 
W i ę k s z e j ednak znaczen ie 
m ia ła p r o w a d z o n a przez n ie 
pop r z edn i o przez d w a i pó ł 
mies iąca akc j a p r z e c i w „ t a j -
n e j b r o n i " n i em i eck i e j , d o 
k t ó r e j H i t l e r p r z y w i ą z y w a ł 
tak w i e l k i e znaczenie . 

R a j m u n d S Z U B A f ï S K I 

A U K A -
P R A K T Y C E 

PO L I T E C H N I K A Ś L Ą S K A w G l i w i c a c h m a już za sobą 17 
lat istnienia. Wyks z t a ł c i ł o się tu k i lka tys ięcy w y b i t n y c h 
spec j a l i s t ów różnych dz i edz in t echn ik i : g ó r n i k ó w , c h e m i -
k ó w , e l ek t r o t e chn ików , sp e c j a l i s t ów b u d o w y m a s z y n i b u -

d o w y z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h . N i e są to t y l k o t eo r e t ycy 
w i e l k i e j w i e d z y , a le r ó w n i e ż znakomic i p rak t ycy . Po l i t e chn ika 
i w s z y s t k i e zak łady n a u k o w e w s p ó ł p r a c u j ą b o w i e m na codz ień 
z w i e l o m a z a k ł a d a m i p r o d u k c y j n y m i . S tud iu jący w ucze ln i 
g l i w i c k i e j m a j ą d z i ęk i t e m u o k a z j ę poznania p r a k t y c z n e j s t r o -
ny s w e g o p r zys z ł e go z a w o d u , a zak ład , kopa ln ia , huta czy 
f a b r y k a m a n i e t y l k o z a p e w n i o n y d o p ł y w wyks z t a ł c onych 
kadr , i n ż y n i e r ó w i t e chn ików , a l e także p o m o c w r o z w i ą z y w a -
niu w i e l u z a w i ł y c h p r o b l e m ó w , w y m a g a j ą c y c h n a j p i e r w o p r a -
cowań t eo re tycznych . T a wspó łp ra ca na codz i eń d a j e znakomi t e 
rezu l ta ty ku o b o p ó l n e m u zadowo l en iu . T a k np. K a t e d r a M a -
szyn E l ek t r y c znych Po l i t e chn ik i p o m o g ł a B i e l a w s k i e j F a b r y c e 
P r o s t o w n i k ó w r o zw ią zać s k o m p l i k o w a n e p r o b l e m y a u t o m a t y -
zac j i p r o c e sów p r o d u k c y j n y c h . N a d m i e n i ć t r zeba , że obecn i 
i n ż y n i e r o w i e b i e l awsk i e j f a b r y k i są w łaśn i e w y c h o w a n k a m i 
Po l i t e chn ik i w G l iw i cach . W&półpraca z ko l e gam i : asys ten-
tami , d o c e n t a m i i p r o f e s o r a m i p r a c u j ą c y m i w ucze ln i da ła 
d o b r e w y n i k i . 

N a z d j ę c i u w i d z i m y p r z eds taw i c i e l i Po l i t e chn ik i i F a b r y k i 
z B i e l a w y w la t )orator ium K a t e d r y M a s z y n E l ek t r y c znych g l i -
w i c k i e j uczelni , z k t ó r e g o pomocy skorzys ta ł już n i e j eden p o l -
ski zak ład p r o d u k c y j n y . 



NA TARGU 
W I S L E - J O U R D A I J * 

D l a mieszkańca północinej czy ś r o d k o w e j F r a n c j i okolice T u l u z y są czymś n iema l egzotycznym. N i e 
tylko d latego, że k r a j o b r a z tutejszy nie p r zypomina r ó w n i n N o r d u , że d ługo u t r z y m u j e się tu upa lna 
letnia pogoda , podczas gdy gdzie indz ie j nastąp i ły jes ienne dżdżyste dni. Inne tu także domy , gospo -
da r s twa , w i e że kościelne, inna rośl inność, p o p r z e t y k a n a gdzieniegdzie pallmami, a r ówn ież Inna m o w a . 
I n n a do tego stopnia, że n i ep r zyzwycza j ony do n i e j cz łowiek dobrze się mus i ws łuch iwać , a b y roz -
poznać w n i e j j ęzyk f rancusk i . 

W tych okol icach mieszka sporo P o l a k ó w . N a sobotnim ta rgu w I s l e - Jou rda in spotyka l i śmy ich co 
krok. T a r g , to n ie tylko okaz ja , a b y coś sprzedać i coś innego kupić. Jest to jednocześnie okaz ja , aby 
spotkać się ludźmi , po rozmawiać , poradzić się w s p r a w a c h gospodarskich. 

P a n i P o l a M lcha lcznk (po le<w«j) spotka ła się dz i s ia j z d o b r ą z n a j o m ą painią Do lo res T r ioas z W a l e n c j i . 
Rozmoiwa toczy się pío f r ancusku , często p a d a j ą sło>wa polskie, k tóre Hiszpanlca dołn-ze rozumie 

P a n i I r e n a W r o n k o w t o z h o d o w a ł a w zesz łym r o k u paw ie , 
per l idzki i bażanty . W tym r o k u m a r a s o w e gołębie 

P a n o w i e F lorczak, C i u r a i D ł u g o w s k i pros i l i : Piszcie w i ę -
ce j o ro ln ikach ! O żyolu R o d a k ó w i w e F r a n c ò i w Po lsce ! 

SZLAKIEM 
^ilości 
i U)0jny% 

K u r s w Montpe l l ie r , n a który został sk i e rowany Je -
rzy, mia ł t rwać trzy miesiące, a l e w y s o k i e u m i e j ę t -
ności latania, j ak ie w y k a z a l i Po lacy , s p o w o d o w a ł y 
siu-ócenie szkolenia do j ednego mies iąca. Instruktarzy 
f rancuscy by l i wp ro s t zdumieni w idząc łatwość, z 
j aką polscy piloci o p a n o w u j ą n ieznany im sprzęt 
f rancuski , sk raca j ąc czas t ren ingów, a pe łną a k r o b a -
c ję w y k o n u j ą w c iągu pół godziny. T o by ło niepojęte . 
— Sac reb l eu ! — mrucza ł f r ancusk i dowódca ośrod -
ka. — T o chyba d iab ły — nie ludzie!... N i e w iedz ia ł 
o tym, że ci młodz i chłopcy, któirzy na prz«sta l -za łych 
samolotach rzuca l i się na k lucze n a j n o w s z y c h m a -
szyn niemieckich, chcą j ak n a j p r ę d z e j pod j ąć w a l k ę 

P o ukończeniu szkolenia polscy piloci zostali rozdzie-
leni k luczami po f rancuskich f r on towych d y w i z j o -
nach. Jerzy po tygodniu pobytu w jednostce znalazł 
się w w a l c e z n iemieck im samolotem zw iadowczym, 
e sko r towanym przez „Messe r schmidty " . N a pomoc 
z a a t a k o w a n y m N i e m c o m nad lec ia ła d r u g a f o r m a c j a 
m y ś l i w c ó w . D w a j Po lacy i j eden Francuz zostali 
okrążeni przez p r z eważa j ą ce siły, m imo to runę l i do 
ataku. N i emieccy pi loci zoistali zaskoczeni n i e b y w a ł ą 
fu r i ą , z j a k ą ich przec iwnicy poszli do natarcia. — 
Czyżby to by l i Po lacy? — przemknę ła myś l przez 
g ł o w ę d o w ó d c y n iemieck ie j eskadry , który w k a m p a -
nii 1939 r. wa l c zy ł z P o l a k a m i I by ł zestrzelony 

(2) 
Wśród polskich lotników przybywających po klęsce 

wrześniowej do Francji, znajduje się młody pilot-
-podchorąży, Jerzy Szeliski, który podczas pobytu 
w obozie opodal miasta Caussade w departamencie 
Tam-et-Caronne pełni funkcje tłumacza z racji zna-
jomości języka francuskiego. Poznaje on uroczą 
Francuzkę, Margeritę, która jest wiełką przyjaciółką 
Polski. Rozdziela ich wezwanie Jerzego na szkolenie 
lotnicze, które odbywa w Montpellier. Jerzy rozstając 
się z Margerite obiecuje spotkanie w Paryżu. 



isaaii la j pan i Swiątozaktoiwej i pan i S o b o t k i c w i c z tairg w I s l e - J o u r d a l n , toi j o d y n a w tygodniu 
az j a , b y trochę p o g w a r z y ć o sąsiedzkich now inkach , któryoh uzb iera ło się n i ema ło 

zy j eaha ł w ł a ś n i e do I s l e a l emb ik . P l anta to rzy zwożą w y t ł o k i z w i n o g r o n i pędzą św ie tny 
ur. „Czysty, k l a r o w n y — cieszy się p. Jan Rachuta — będzie tak dobry , j a k nasza w y b o r o w a " ! 

P a n n a M a r i e - T h é r è s e Toiporocwska z Be l l ega rde , po śmierc i r odz i ców 
dzielnie sobie radzi , g o spoda ru j ą c wspó ln i e ze s w y m i t rzema b r a ć m i 

aby zdążyć na ta rg i a b y sprzedać d r ó b P a n i C i u r a (od lęiwcj ) 1 pan i F lo rczak ża lą się, że w tych okol icach n ie ma , niestety, żadnego życia po loni jnego . 

j,nim zdążył podać swoim, ostrzeżenie przez radio, 
Idana z b l i ska ser ia rozb i ła kab inę j ego samolotu, 
atował się w y w r o t e m , lecz d rug i z a taku jących 
trzelał go z boku. Chc ia ł się r a tować , skacząc ze s p a -
>chronem. lecz by ło już za późn « . Po lec ia ł w dół, 

płomieniach.. . Jerzy szedł teraz na pomoc a tako -
ainemu przez N i e m c ó w koleiflize. P o chwi l i uczuł, że 
»stal ser ię po płacie. M a s z y n a zatrzęsła się g w a l -
wn ie . N i emcy ochłonęli i w idząc s w o j ą znaczną 
izewagę zaa takowa l i w i r u j ą c e pośród nich m a s z y -
r. Strze la l i tak zaciekle, że powiet rze z d a w a ł o się 
gać od ognia. Jerzy robiąc unik straci ł n a moment 
zytomność. G d y w y r ó w n a ł n iebo n a d n im b y ł o puste 

Z a w r ó c i ł k u lotnisku i z t r u d e m w y l ą d o w a ł . — 
Gdz ie tamci? — pad ło pytanie. — N i e w i e m ! — 
odpowiedzia ł , wychodząc z post rze lane j kab iny . P o -
dano m u szk lankę w i n a . W y p i ł i zaczął opow iadać 
0 stoczioniej wa l c e . — D r u g a masizyna l ą d u j e ! — roz -
leg ły się krzyki . Pob i eg l i do maszyny , k tóra utknę ła 
na końcu lotniska. N i k t z n i e j n ie wychodz i ł . Jerzy 
z okrzyk iem: — Staszek! — wskoczy ł na skrzyd ło 
samolotu, pochyl i ł się, uniósł w gó rę g ł o w ę pilota 
1 co fną ł się przerażony, w idząc zwróconą k u sobie 
t w a r z trupa. — Ż e też zdążył jeszcze w y l ą d o w a ć ! — 
Pob l ad ł i po łoży ł d łoń n a maskotce, którą da ł a m u 
Marge r i t a . B y ł a w d w ó c h mie j scach postrze lana 

S ł a w a polskich lotników, zwłaszcza 145 polskiego 
dyw iz j onu , k tóry osłaniał P a r y ż przed na lotami n ie -
mieckich b o m b o w c ó w , rozeszła się po ca łe j F ranc j i . 
D o w ó d z t w o poleciło przyśpieszyć szkolenie nowyc ł i 
polskich d y w i z j o n ó w . M a r g e r i t a by ł a d u m n a ze 
wspan i a ł ych sukcesów P o l a k ó w i z n a j o m y m w P a -
r y żu p o k a z y w a ł a fo togra f ie Jerzego oraz j ego ko le -
gów , opow iada j ąc , j ak poznała tych bohaterskich 
ch łopców. — N i e docenia l iśmy ich m ę s t w a — p o -
wta r za ł j e j s t ry j , stary eme ry towany pu łkown ik . — 
A iprzecież od w o j e n napoleońskich począwszy, by l i 
to nas i na jdz i e ln i e j s i sojusznicy, w i e r n i do ostatka. 
W y p i j m y za ich zd row ie i zwyc ięs two F r a n c j i ! (d.c.n.) 



STRASZNY 
L E E O m J l D r a a C D 

Hieronim był- sierotą. Z boga-
tym dziadkiem i kuzynem nie 
spotykał się. Samodzielnie uzys-
kał dypłom inżynierski i został 
kierownikiem budowy mostu. 
Odwiedza go zbankrutowany 
kuzyn żądając pieniędzy. Hiero-
nim daje mu swoje oszczędno-
ści, ale odmawia weksla na pie-
niądze z kasy budowy. Kuzyn 
wystawia fałszywy weksel na 
nazwisko Hieronima. Przy roz-
liczeniu brak 25 tys. Podejrzenie 
pada na Hieronima. Chłopak 
chce się zastrzelić. W ostatniej 
chwili zjawia się dziadunio. 

Co się stało t y ranowi i c zy on to był 
istotniey Tak im nie znał go Hieronim; pa-
trzył błędnie na twarz surową, lecz cał-
k iem inną niż zwyk l e . Miesza ło mu się 
w g łowie . 

— Cłiodżl — powtó r z y ł stary, biorąc go 
pod ramię. 

Pciszli znów w czarną noc. Przed aimi 
z j aw i ł się nag le Bazyl i , świecąc latarką 
! og ląda jąc się co chwila. Starzec prawie 
nicsł wnuka. N ieda leka była droga do mie-
szkania naczelnika, które bucłiało światłem. 
Bal był v samej pełni, muzyka grała ma-
zura. 

Z ł o t y pół imper ia ł o twor zy ł drzwi biura, 
drugi popędz i ł l oka ja do salonów, z w e -
zwan iem samego gospodarza. 

VI i lczel i obydwa j . M ł ody , dysząc w e -
wnę t r znym żarem, wpó łp r zy tomny ; dziad 
.poważny i dz iwnie rozpromieniony. Bazyl i 
zg inął p r zy progu domu. 

Po dość długim oczek iwaniu wszed ł na-
czelnik. Pomimo l icznycl i toastów chmurę 
miał na czole ; spod oka spojrzał na gości . 

— C z y m mogę służyć? — zapytał z przy-
musem. 

Starzec, oburącz wspar ty na latsce, k iw-
nął niedbale g łową. 

— N a z y w a m się Po l ikarp Bia łop iotrowicz 
— zaczął. — M a m dwóch wnuków ; za nich 
obu przychodzę tu na obrachunek. 

— Znam ty lko obecnego tu inżyniera, 
H ieron ima. 

— Zaraz pan poznasz drugiego. Przystę-
puję do interesu: przedstawiono panu 
weks l e z podpisem Hieronima, k tórych su-
ma przewyższa ła rozchody. Sprawę tę roz-
strzygnąłeś pan w o b e c setki osób wspania-
łomyś lnym darowaniem w iny , wekse l w y -
kupiłeś pan od 2yda . W i n o w a j c a , ten oto 
chłopiec, zniósł w mi lczeniu łatekę, jak się 
w milczeniu przyznał do z łodz ie js twa. Po-
szedł do domu, sponiewierany, i zastałem 
go oto z r e w o l w e r e m w ręce. Ż e b y m się 
spóźnił minutę, mie l ibyśmy, pan i ja, 
śmierć n i ew innego na sumieniu. T o ćiężkol 

Starzec się zatrzymał, szarpnął swe s iwe 
wąsy . 

Inżynier w y c i ą g n ą ł do n i ego rękę. 
— Pan nie uw ie r zy , jak mi p rzykro — 

zaczął. 
— N i e chodzi tu o przykrość, panie, ale 

o sprawied l iwość — przerwa ł ostro pan 
Po l ikarp — a przede wszys tk im o fKakrycie 
długu. Proszę o ten wekse l . 

T o mówiąc , s ięgnął do s i w e j kapoty, do-
by ł ks iążeczkę z czekami do banku, wys ta -
w i ł w łaśc iwą sumę i po łoży ł na biurku. 

Nag l e , na w idok nieszczęsnych weksl i , 
o żyw i ła się martwa dotychczas twarz H ie -
ronima, postąpił o krok. 

— Dziadkul — zawołał . 
— Mi lcz , niedorostku! Dobrocią swą do-

igrałeś się ws tydu i ohydnego posądzenia. 
Teraz ja będę działać. Dosyć^ .ustępstw. A 
c zy mi jedno, t y lub on, to jeszcze pokażę. 
G d y płacę, chcę, ż eby ludzie wiedz ie l i , ;za 
kogo i za co płacę. T y się nie miesza j do 
mnie! 

Z n ó w jeden po drugim przesuwały się 
weks l e w promieniu lampy, aż bystre o c zy 
pana Pol ikarpa znalaz ły ó w nieszczęsny. 

I on go potrzymał minutę w dłoni, po-
k iwał g łową, podał przez stół nacze ln ikowi . 

— N i e ch ,pan porówna podp i sy ! — rzekł. 
W e z w a n y nałoży ł binokle, wpa t r zy ł się 

uważnie, porównał i nag le porwa ł się za 
g łowę . 

— K to to s fa łszował? — krzyknął. — 
M ó w , panie H ie ron imie ! T o nie pasn pisa-
łeś, to podrobione ! 

— Czemuś pan tego nie dojrzał , zanim 
go potępi łeś? — odparł gorzko pan Pol i -
karp. 

— Czemuż on milczał i tak się zmieszał 
okropnie? Któż to s fałszował? W i e c i e ? 

—• W s z a k ż e m panu mówi ł , że mam 
dwóch wnuków. A może panu i n i eobcy 
A lbe r t Białopiotrowicz , mąż córki radcy B? 
0 nim szeroko m ó w i stolica. 

—• Słyszałem. T o brat Hieronima? 
— T o j e g o kuzyn i fałszerz. Przed mie-

siącem odwiedz i ł go tu i chciał p ien iędzy . 
H ie ron im oddał mu wszystko , co zarobi ł 
z takim mozo łem — kilkaset rubli. Była 
to kropla w morzu; żądał w i ę c e j , zrobi ł 
p r opo zy c j ę pożyczk i na pański kredyt . H ie -
ronim za drzwi ,go wyrzuc i ł . O to i wszyst -
ko. Z y d dostawca, ukarany za jakąś nie-
akuratność, dał pieniądze, A l b e r t podpisał 
brata i uciekł. 

— Okropne ! By ł em ś lepy i w nawale 
interesów nie spostrzegłem różn icy ! Panie 
Hieronimie , pan mnie zna — to posądze-
nie nie dawało mi spokoju. Żebyś w y m ó w i ł 
choć s ł owo obrony ! 

— On! — wybuchnął dziad Pol ikarp. — 
Ha! T o w y go nie znacie, panie naczelniku! 
T o cz łowiek , na k tórym nie ma ani j edne j 
skazy, ani j edne j w iny . Z e złota i stali 
ulany, szlachetny aż do dz iwactwa, dobry 
aż do szpiku kości! On bronić się kosztem 
brata? O n oskarżać k r e w n e g o o fałszerst-
wo? W o l a ł się zabićl On, złodziej ! . . . Dla-
czego? W s z a k on nie hula, nie p i je , nie 
gra w karty, a panu służył jak w i e r n y pies, 
znosząc n iechęć ko l e gów , szczędząc każdy 
grosz, pracując za dziesięciu. Zb iera ł panu 
skarby i chwałę za kawa ł ek chleba, przy-
wiąza ł się do pana jak do dobroczyńcy , 
a pan go zrobi ł z łodz ie j em! Ej, nie będz iec ie 
miel i sług i p rzy jac ió ł , jeśl i tak jrfacicłe! 
O to pańskie p ieniądze, d z i ęku j emy za łaski 
1 shłżbę. Chłopca m e g o mi da jc ie , teraz 
on chory śmiertelnie. Bóg w i e , c z y prze-
ż y j e to nieszczęście ! 

— Co pan chce, zrob ię dla niego. N i e za 
sługę go miałem, a le za syna. N i e rozsta-
w a j m y się w gn iewie , panie Hieronimie . 
Darujc ie mi! 

M ł o d y chciał wyc i ą gnąć rękę, ale dziad 
g o zatrzymał. 

— Hańbę j e g o słyszało sto osób, panie! 
— rzekł ostro. — N i e ch p r z y nich odbę-
dzie się rehabil i tacja. 

— Jestem gotów. Proszę panów ze sobą. 
W salonach sto osób bawi ło się ochoczo, 

ale na w idok tych trzech zmieszał się ta-
niec — przeczuwano coś ważnego . 

Gospodarz skinął na muzykę, b y imailkła. 
— Panowie ! — zawoła ł donośnie. — By-

l iście świadkami c i ę żk i e j k r z y w d y , jaką 
najn ies łusznie j wyr ządz i ł em waszemu ko-
ledze. K to go zna, ten pewn ie nie w i e r z y ł 
w posądzenie, ten p e w n i e mnie potępi ł — 
i słusznie. W e k s e l by ł podrobiony, a że pan 
Białopiotrowicz , choć to spostrzegł , nie 
zwróc i ł m o j e j uwagi , miał smutne osobiste 
powody . Ja j eden by ł em w inny . W o b e c was 
wszystkich proszę go o przebaczenie za 
śmiertelną obrazę. Zawin i ł em ciężko wobec 
cz łowieka, któremu zawdz ięczam pomyśl-
ność robót, doskonałą karność robotników, 
k tó ry jest uosobieniem rze te lne j pracy 
i n i eposz lakowane j uczciwości . 

Przepraszam go teraz s łowem, a czynem 
go tów jestem dowieść, jak go cenię w y s o k o 
i ufam nieograniczenie . D a j mi pan rękę, 
panie Białopiotrowicz , i przebacz! Bóg 
^Świadkiem, jak mi c iężko by ł o przeżyć te 
kilka godzin! Zapomni j mi t e j n ieszczęsne j 
sceny i zostań p r z y j a c i e l em jak dotąd, na 
zawsze . 

H i e r on imow i ko ł owa ło się w g łow ie , 
l e dw i e zdołał podnieść rękę i uścisnąć dłoń 
inżyniera. 

Za nacze ln ik iem inni poczę l i się cisnąć 
ku niemu, zapewniać o życz l iwośc i , pytać 
o zdrowie , twierdzić , że by l i pewn i tak iego 
zakończenia. 

Zna j ome damy zbl iża ły się także, w i t a j ąc 
go z uśmiechem, ale on patrzy ł dziko, nie 
rozumie jąc dobrze, nie odpow iada jąc pra-
wie . 

Obe j r za ł się na dziada. 
— Chodźmy stąd! — szepnął. 
W f e m u drzwi hałas się podniósł, b iega-

nina, wołania i do salonu wpad ł dozorca 
w poszarpane j bluzie, bez czapki, c ze rwo-
n y jak upiór. 

— C z e g o chcesz? Co się stało? — zawo -
łał naczelnik. 

— Palą się baraki Eljasmana, magazyny , 
piwnica, wszystko ! 

Damy zaczę ł y krzyczeć i mdleć. Inżyn ie -
r o w i e rzucil i się do drzwi i okien. Istotnie, 
przez s z yby biła łuna piożaru. 

— Sikawki ! Pobudzić robotn ików! Rato-
wać ! M y zaraz i d z i e m y — z a k o m e n d e r o w a ł 
naczelnik. 

— Robotn ików nie trzeba budzić! On i sa-
mi podpal i l i ! Żyda upiekl i podobno! Bunt 
— bełkotał dziesiętnik. — N iech pan w y j -
dzie — zwróc i ł się do Hieronima. 

— Czegó ż chcą? 
Nacze ln ik szukał czapki i aż sapał z gnie-

wu. 
N i m cz łow iek zdołał odpowiedz ieć , pod 

oknami salonu powstał wrzask p iek ie lny . 
Tys iąc może g łosów z a w y ł o unisono: 

—• Białopiotrowicza nam! D a w a j c i e zaraz! 
On p ien iędzy cudzych nie brał, on nasz! 
Z y d brał! N i e ma Zyda l 

N a taką pretensję gn iew naczelnika 
opadł natychmiast. Sądził, że jest to rabu-
nek, rzeź, chciał t e l eg ra f ować po wo j sko . 
W i e ś ć o śmierci El jasmana miernie go do-
tknęła. Spo j rza ł na Hieronima. 

— N iebezp ieczn ie pana zaczepiać! — 
rzekł. 

— Panie naczelniku, panie naczelniku! 
— zawoła ła tłuszcza. 

O t w o r z y ł okno. N a dole ro i ło się jak 
mrowia czarnych postaci. 

— C z e g o chcecie? — krzyknął . 
— M y , panie naczelniku, z a ł o ż ymy s w o j e 

p ieniądze za Bia łopiotrowicza ! M y za łożym, 
znies iem do grosza! Jego nam odda jc i e ! 

— Dziadku! — szepnął znów Hieron im. 
— Chodźmy! M n i e tak strasznie słabo. 

Pan Po l ikarp zb l i ży ł się do naczelnika. 
— Zab iorę g o ze sobą — rzekł. — Pan 

raczy w y d a ć urlop! 

Ual^Yt/ ciąg nctfitąni 
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S ERCA 
DROGA PANI ANNO! 

Niech mi Pani poradzA! 
Mając dwadzieścia dziewięć 
lat przeżyłam nieszczęście. 
Jako panna miałam dziecko, 
które zmarło wkrótce po 
urodzeniu. 

Uważam, że to nie jest 
żadna zbrodnia mieć nieślub-
ne dziecko. Niestety, inaczej 
myślą o tym ludzie w moim 
miasteczku. Omijają mnie w 
pracy. Kiedy tylko poznam 
kogoś nowego i zaczynam się 
z nim spotykać — zaraz go 
informują, że miałam dziecko 
i znajomy zaczyna mnie uni-
kać. Nie mogę tego znieść! 
Wszędzie wyczuwam pogardę. 

Nigdzie już nie chodzę, nie 
mam towarzystwa. Istnieją 
dila mnie tylko praca i dom. 
Całe wieczory spędzam w 
czterech ścianach i. nie mam 
nawet z kim porozmawiać. 
Toteż choć mam dopiero 31 
łat — takie samotne życie 
znudziło mi się zupełnie. 
Czuję się nieszczęśliwa i po-
krzywdzona. 

Myślę, za co mnie tak los 
karze, nie mam już prawa do 
szczęścia? Czy już nigdy nie 
spotkam nikogo, kto mnie 

PAŁCE 
Ł I Z A C 

Tort 
świc(leczny 

12,5 d k g ś w i e ż e j , w y b o r o w e j 
m a r g a r y n y uc i e ra s i ę z 12,3 
d k g c u k r u - p u d r u na p u s z y s -
t y k r e m . D o p i e r o w t e d y d o -
d a j e s i ę 12,5 d k g c z e k o l a d y 
w p r o s z k u i 6 ż ó ł t e k , na p r z e -
m i a n — ł y ż k ę c z e k o l a d y , j e d -
n o ż ó ł t ko , c i ą g l e p i l n i e u c i e -
r a j ą c w s z y s t k o na j e d n o l i t ą 
m a s ę . T e r a z u b i j a s i ę 7 b i a -
ł e k na b a r d z o s z t y w n ą p i a n ę , 
d o k t ó r e j , d e l i k a t n i e m i e s z a -
j ą c ł y ż k ą , d o k ł a d a s ię p o t r o -
c ł iu p o p r z e d n i o p r z y g o t o w a -
ną m a s ę . 

T o r t o w n i c ę w y s m a r o w a ć 
m a r g a r y n ą , o p r ó s z y ć d r o b n ą 
b u ł k ą t a r t ą , p i e c c i as to t o r -
t o w e p o w o l i p r z e z 40 m i n u t . 
G d y b y w i e r z c l i p r z y p a l a ł s ię , 
n a k r y ć g o p o 20 m i n u t a c h 
k r ą ż k i e m n a t ł u s z c z o n e g o p a -
p i e r u . T o r t p o l e k k i m p r z e -
s t u d z e n i u o s t r o ż n i e p r z e ł o ż y ć 
na d e s e c z k ę i z o s t a w i ć w 
c h ł o d n y m m i e j s c u d o n a s t ę p -
n e g o dn i a . 

N a z a j u t r z r o z e t r z e ć d o k ł a d -
n i e 25 d k g g ę s t e g o d ż e m u 
m o r e l o w e g o . d o d a j ą c ł y ż e c z -
k ę k o n i a k u l u b w ó d k i . G ę s t ą 
m a r m o l a d ą p o s m a r o w a ć r ó w -
n o m i e r n i e w i e r z c h t o r tu . P o 
g o d z i n i e p o l u k r o w a ć c a ł y t o r t 
l u k r e m c z e k o l a d o w y m : 25 d k g 
c u k r u - p u d r u , t o r e b k ę c u k r u 
w a n i l i o w e g o i 2 ł y ż k i s t o ł o -
w e k a k a o r o z e t r z e ć , ż e b y n i e 
b y ł o g r u d e k , w l a ć d o t e g o 3 
ł y ż k i s t o ł o w e g o r ą c e g o m l e -
ka , n i e c o k o n i a k u lub w ó d k i 
i u c i e r a j ą c d o d a ć 3 ł y ż k i r o z -
t o p i o n e j m a r g a r y n y . L u k i e r 
p o w i n i e n m i e ć k o n s y s t e n c j ę 
ś m i e t a n y , g d y z a g ę s t y — 
d o d a j e s ię g o r ą c e g o m l e k a , 
g d y za r z a d k i — c u k r u -
- p u d r u . L u k i e r r o z p r o w a d z a 
s i ę r ó w n i e ż na b o k i t o r t u 
n o ż e m z w i l ż o n y m z i m n ą w o -
dą . P o 3—4 g o d z i n a c h l u k i e r 
z aschn i e . T o r t g o t o w y ! 

zrozumie i pomoże zapomnieć 
o przeszłości? Błagam o ra-
dę, jak z tego wybrnąć? Jak 
odzyskać chęć do życia? 

ZHAŃBIONA 

D R O G A P A N I ! 

J a k ż e s m u t n y j e s t P a n i 
l i s t ! A n a j s m u t n i e j s z e w n i m 
to , ż e l u d z i e w P a n i o t o c z e -
n i u są t a k b a r d z o z a c o f a n i 
i o k r u t n i . N i e s t e t y , choć t y l e 
s ię p i s z e na t e m a t r ó w n o -
u p r a w n i e n i a k o b i e t , n a t e m a t 
s a m o t n y c h m a t e k , k t ó r e z 
g o d n o ś c i ą w y p e ł n i a j ą o b o -
w i ą z k i w o b e c s w y c h d z i e c i , 
— w op in i i n i e k t ó r y c h l u d z i 
j e s z c z e c i ą g l e d z i e c k o n i e -
ś l u b n e j e s t h a ń b ą . M i m o p o -
s tępu, m i m o r o z w o j u k u l t u r y 
i c y w i l i z a c j i n i e p r ę d k o j e s z -
c z e z m i e n i s i ę w i d o c z n i e 
ś w i a d o m o ś ć p e w n y c h ludz i . 
P o d t y m w z g l ę d e m n a j t r u d -
n i e j s z e są m a ł e m i a s t e c z k a , 
g d z i e w s z y s c y z n a j ą s ię , 
g d z i e p r z e s ą d y z w y c i ę ż a j ą 
n a d r o z s ą d k i e m . 

N a j l e p s z y m w y j ś c i e m w 
P a n i t r a g i c z n e j s y t u a c j i b y -
ł o b y p r z e n i e s i e n i e s ię d o i n -
n e j m i e j s c o w o ś c i , g d z i e n i k t 
P a n i n i e zna . M y ś l ę , ż e n i e 
b y ł o b y t o t a k i e s k o m p l i k o -
w a n e . 

W p r a w d z i e n i c P a n i n i e 
p i s z e o s w o j e j p r a c y . Jeś l i 
j e d n a k m a P a n i z a w ó d , w 
k t ó r y m n i e j e s t z b y t t r u d n o 
o z a a n g a ż o w a n i e s ię , p o w i n n a 
P a n i nap i s a ć d o i n n e g o m i a -
sta i s t a rać s ię o z m i a n ę n a z -
w i s k a . 

Jest j e s z c z e s p r a w a m i e s z -
k a n i a , a l e m y ś l ę , ż e i t u 
u d a ł o b y s ię P a n i coś z a ł a t -
w i ć . N i e c h P a n i j a k n a j s z y b -
c i e j z a ł a t w i s w o j ą p r z e p r o -
w a d z k ę . 

w i n n y m ś r o d o w i s k u , 
w ś r ó d obcych , z a p o m n i P a n i 
o s w o i m n i e s z c z ęśc iu , z a c z -
n i e P a n i ż y ć j a k inn i , b a w i ć 
s ię , r o z m a w i a ć z l u d ź m i , s t a -
n i e s ię P a n i n o r m a l n y m c z ł o -
w i e k i e m . S e r d e c z n i e P a n i r a -
d z ę , b y p o d j ą ć w ł a ś n i e t a k ą 
d e c y z j ę ! Ż y c z ę s z c z ęśc i a i 
z a p o m n i e n i a . 

A N N A 

Co może niewiasta 

G Ó R A L S K A 
P A N N A M Ł O D A 

w d r a m a c i e S t a n i s ł a w a W y s p i a ń s k i e g o „ W e s e l e " j e s t scena 
r o z m o w y P o e t y i P a n n y M ł o d e j : 

P o e t a : ...o, niech tak Jagusia przymkie 
rękę pod pierś. 

P a n n a M ł o d a : T o zakładka 
gorseta, zeszyta trochę przyciaśnie. 

P o e t a : A tam puka? 
P a n n a M ł o d a : I cóz za tako nauka? 

Serce! 
P o e t a : A to Polska właśnie. 

W E S E L E , k t ó r e d a ł o 
n a t c h n i e n i e W y s -
p i a ń s k i e m u , o d -
b y ł o s i ę n a p r a w -
d ę w B r o n o w i -
cach p o d K r a k o -

w e m . P o e t ą b y ł K a z i m i e r z 
P r z e r w a - T e t m a j e r , b r a t P a n a 
M ł o d e g o , z n a n e g o m a l a r z a 
k r a k o w s k i e g o , k t ó r y ż e n i ł s ię 
z c h ł o p s k ą d z i e w c z y n ą . 

W k i l k a n a ś c i e l a t p ó ź n i e j , 
w 1923 r oku , K a z i m i e r z 
P r z e r w a - T e t m a j e r p r z e ż y ł p o -
d o b n e w e s e l e w Z a k o p a n e m , 
g d y w a r s z a w s k i p o e t a - i n t e -
l ek tua l i s t a , M i e c z y s ł a w K o -
z ł o w s k i , w p r o w a d z a ł w i n -
t e l i g e n c k i ś w i a t P a n n ę M ł o -
dą w c i a s n y m g o r s e c i k u i 
k w i e c i s t e j s p ó d n i c y , G ó r a l k ę 
H e l e n ę G ą s i e n i c a - R o j . T y l k o 
ż e ta g ó r a l s k a P a n n a M ł o d a 
s a m a w i e d z i a ł a , ż e m a P o l -
skę w s e r cu i s a m a s o b i e u ł o -
ż y ł a g o r z k i , l e c z p i ę k n y 
d r a m a t s w e g o ż y c i a , n a 
z a w s z e ' o c a l a ł y od l u d z k i e j 
n i e p a m i ę c i . 

S i ó d m a z k o l e i w ś r ó d d z i e -
s i ę c i o r g a d z i e c i m a ł o r o l n y c h 
G ó r a l i s p o d G i e w o n t u , H e l e -
na z t r u d e m s k o ń c z y ł a k i l k a 
o d d z i a ł ó w , g r a b i ą c s iano , p a -
s a j ą c b a r a n y , k o p i ą c k a r t o f l e . 
A l e m o ż e w ł a ś n i e P r z e r w a -
- T e t m a j e r , k t ó r y p i s a ł „ L e -
g e n d ę T a t r " i „ N a S k a l n y m 
P o d h a l u " , w y n a j m u j ą c i z b ę u 

N a s z y m mi ł ym 
Czy te ln i czkom 
i Gospodyn iom 

podamy 
W następnym numerze, 

który ukaże się 
17 grudnia, 

wiele przepisów 
pysznych 

potraw świątecznych 

Nasze rady 
z pewnośc ią 

pomogą W a m 
p r z y g o t o w a ć Święta 
od strony kul inarnej 

R o j ó w , o b u d z i ł w n i e j d u c h a 
p o e z j i i g o r ą c e u m i ł o w a n i e 
g ó r a l s k i e j s z tuk i l u d o w e j ? 

H e l e n a R o j ó w n a m i a ł a z a -
l e d w i e 13 la t , g d y z o r g a n i z o -
w a ł a a m a t o r s k i e p r z e d s t a w i e -
n i e „ K o p c i u s z k a " w Z a k o p a -

„Fra jc i rka " — obraz n a szkle 
He l eny R o j - K o z ł o w s k i e j 

w P a r y ż u . P o p o w r o c i e — 
z a g r a ł a r o l ę P a n n y M ł o d e j w 
f i l m i e r e g i o n a l n y m d la P o -
l o n i i a m e r y k a ń s k i e j „ W e s e l e 
g ó r a l s k i e " . W y s t ą p i ł a t a k ż e 
w f i l m i e t a t r z a ń s k i m „ D z i e ń 
w i e l k i e j p r z y g o d y " . 

D o p i e r o heca z „ G o r a l e n -
v o l k i e m " w c zas i e o k u p a c j i 
h i t l e r o w s k i e j k a ż e j e j o p u ś -

He l ena R o j - K o z ł o w s k a (1899—1955) w ś r ó d s w y c h uczn iów 
m a ł y c h G ó r a l i z podha lańsk ich ws i 

MODA • MODA • MODA 
M o d n ą , n iesymetryczną 

suknię może w łożyć n a siebie 
z a r ó w n o szcaupła, j a k i 
pu lchna kobieta, konieczny 
w a r u n e k jest j e dnak taki : f i -
g'ura musi być ładna, p r o -
porc jona lna , l inie ha rmon i jne . 
A s y m e t r i a podkreś la b o w i e m 
przede wszys tk im p roporc j e 
f i gu ry i absolutnie nie tuszu je 
żadnych w a d . . ,Moda P o l s k a " 
p r oponu j e skromny, lecz e f e k -
towny m o d e l n iesymetryczne j 
sukni, k t ó r e j całą ozdobą jest 
t r a fny dobór ko lo rów, np. 
p rzy sukni m l e c z n o - b r z o s k w i -
n i o w e j w y p u s t k a z ł o to -ka r -
m inowa , przy m leczno - s za re j 
— w y p u s t k a b ia ło -z ie lona itd. 
I n d y w i d u a l n y smak m a tu ta j 
duże po le do popisu. 

n e m , 18- l e tn ia — s a m a n a -
p i sa ł a s z t u k ę „ J a n o s i k " , i n -
s c e n i z o w a ł a j ą , d e k o r o w a ł a , 
d o b i e r a ł a k o s t i u m y i z e spó ł , 
g r a j ą c z n i m r a z e m na scen i e 
p r z y K o ś c i e l i s k i e j . 

N i c d z i w n e g o , ż e do^ d o m u 
R o j ó w c i snę l i s i ę w a r s z a w s c y 
i k r a k o w s c y l i t e r a c i , m a l a r z e , 
m u z y c y . R o j ó w n a s t w o r z y ł a 
p r z e c i e ż p i e r w s z y a m a t o r s k i 
z e s p ó l f o l k l o r y s t y c z n y na 
P o d h a l u . W p r a w d z i e u c z y ł a 
s ię j e d n o c z e ś n i e w s z k o l e k o -
r o n k a r s k o - t r y k o t a r s k o - h a f -
c i a r sk i e j , a l e n a j b a r d z i e j z e 
w s z y s t k i e g o p r a g n ę ł a p i sać . 
T o t e ż c h ę t n i e p r z y j ę ł a z a l o t y 
w a r s z a w s k i e g o p o e t y , l i c z y ł a 
na j e g o p o m o c . 

Z r a z u p o t y m g ó r a l s k i m 
„ W e s e l u " r z e c z y w i ś c i e w s p ó ł -
p r a c a u ł o ż y ł a s ię p o m y ś l n i e . 
H e l e n a i M i e c z y s ł a w , p r z y j -
m u j ą c p s e u d o n i m — R y t a r -
d o w i e , w c zas i e m i o d o w y c h 
m i e s i ę c y n a p i s a l i l i b r e t t o d o 
n i e ś m i e r t e l n e g o b a l e t u K a r o -
la S z y m a n o w s k i e g o „ H a r n a -
s i e " . 

W k r ó t c e j e d n a k w a r s z a w s k i 
p o e t a n i e n a j w i ę k s z e j m i a r y , 
l e c z z p r e t e n s j a m i , o ra z G ó -
r a l k a , p r o s t a , l e c z a m b i t n a 
i ż y w i o ł o w o u t a l e n t o w a n a , a 
p r z y t y m b e z k o m p r o m i s o w o 
w i e r n a s w e j o d z i e ż y g ó r a l -
s k i e j , g w a r z e , ś r o d o w i s k u , r o -
d z i n i e — o k a z a l i s i ę p a r ą 
n i e d o b r a n ą . H e l e n a R o j - K o -
z ł o w s k a w y r u s z y ł a s w o j ą 
d r o g ą o w ł a s n y c h s i łach, j e j 
w i a r a w sens p r a c y , w o l a i 
o d w a g a w y n i o s ł y j ą w k o ń c u 
w y ż e j od w y k s z t a ł c o n e g o , o -
b y t e g o w ś w i e c i e m ę ż a . 

„ J a n o s i k " m i a ł 187 p r z e d -
s t a w i e ń na s c enach c a ł e j P o l -
sk i . H e l e n a w y s t a w i ł a 2 n a -
s t ępne s w o j e s z t u k i : „ L e g e n -
d ę T a t r " i „ P o d h a l e t a ń c z y " 
W c zas i e p l e b i s c y t u na Ś l ą s -
k u p r z e z 6 t y g o d n i g r a ł a t a m 
b e z i n t e r e s o w n i e , u m a c n i a j ą c 
w s e r cach u k o c h a n i e p o l s k o ś -
ci. Z f o l k l o r y s t y c z n ą g r u p ą 
g ó r a l s k ą w y j e c h a ł a w 1925 
r o k u na W y s t a w ę Ś w i a t o w ą 

c ić g ó r y . W W a r s z a w i e , 
w s p ó d z i a ł a j ą c z k o n s p i r a c j ą — 
t r a c i d o r e s z t y d o b y t e k m a -
t e r i a l n y . A j e d n a k p o w o j n i e 
p a s j a , n a m i ę t n a m i ł o ś ć d o 
o j c z y s t e g o f o l k l o r u p o p r o w a -
dz i ł a H e l e n ę R o j - K o z ł o w s k ą 
d r o g ą n o w y c h s u k c e s ó w . 

W 1947 r o k u 48 - l e tn ia , n i e 
o s z c z ę d z o n a p r z e z ż y c i e k o -
b i e t a zap i sa ł a s i ę w Z a -
k o p a n e m na k u r s n a u k i m a -
l o w a n i a na szk l e . H e l e n a s t a -
ła s ię z n a k o m i t ą m a l a r k ą na 
s zk l e . O b r a z y j e j d o dz i ś w ę -
d r u j ą na w y s t a w y d o F r a n -
c j i , A m e r y k i , d o w i e l u k r a -
j ó w i d o m u z e ó w po l sk i ch . 

L e c z c o j e s z c z e c e n n i e j s z e : 
H e l e n a n a u c z y ł a m a l o w a ć na 
s z k l e d z i e c i g ó r a l s k i e w 3 
w i o s k a c h , M a n i o w a c h , S z l e m -
b a r k u i D ę b n i e , z a s z c z ep i ł a 
i m t a k i e n t u z j a z m , ż e p o t r a -
f i ł y w y j m o w a ć s z y b y z o k i e n 
d o m a l o w a n i a . T o w ł a ś c i w i e 
d z i ę k i n i e j o d ż y ł a t a r d z e n -
n i e g ó r a l s k a s z tuka ! 

H e l e n a R o j - K o z ł o w s k a u -
m a r ł a na r a k a w 1955 r o k u . 
D o o s t a t n i e j c h w i l i , w b ó -
lach , m a l o w a ł a na O g ó l n o -
p o l s k ą W y s t a w ę S z t u k i L u d o -
w e j X - l e c i a w W a r s z a w i e , 
u d z i e l a ł a i n f o r m a c j i r a d a r -
t y s t o m , n a u k o w c o m i t w ó r -
c o m l u d o w y m . N a s t a r y m 
c m e n t a r z u w Z a k o p a n e m na 
j e j g r o b i e s t o i p i e ń j o d ł o -
w y , z k t ó r e g o s p o g l ą d a — 
j a k c z y s t e b ł ę k i t n e o k o — 
j e d e n z j e j g ó r a l s k i c h o b r a z -
k ó w na s zk l e . 

W następnym numerze: 
W CIENIU SŁAW 

D. D O W O J N A - B I E N A I M E 

T łumaczka przys ięg ła przy 
Wyższych Sądach w Pa ryżu . 
T łumaczen ia u r zędowe 
w a ż n e w ca łe j F ranc j i , 23, 
qua i d e la T o u r n e l l e , P a -
r is (5e ) 

M e t r o : P o n t - M a r i e . 
T e l e f o n : O D E o n 41-17. 



W S p o m ni e ni a 
dawnych lat 

z P O Ż Ó Ł K Ł Y C H K A R T 
S T A R Y C H A L B U M Ó W 

I LEŻ wspomnień daw-
nych lat uleciało z na-
sze j pamięci . A prze-
cież jakże p r zy j emn ie 
jest porozmawiać o 
starych przy jac io łach, 
organizac jach połskich 
na emigrac j i , wyda r z e -
niach, w których bra-
l iśmy udział, z k tóry -
mi wiążą się wspom-
nienia naszych mło-
dych lat. 

Nasz Czyte ln ik p. 
Jan Maczu la j t y s z dep. 
Meurthe - et - Mose l l e 
przesłał nam kilka sta-
rych, pamią tkowych 
zd jęć z życ ia Po loni i 
w latach m i ę d z y w o -
jennych w okręgu 
wschodnie j Francj i 

Spe łn iamy prośbę p. 
Maczu la j t ysa i za-
mieszczamy nadesłane 
zdjęcia, chcąc przy-
pomnieć wydarzen ia z 
dawnych lat. M o ż e nie-
którzy z W a s rozpo-
znają s iebie na zd j ę -
ciach, może od ży j ą 
wspomnienia dawno 
zapomnianych dni! 
Czekamy na W a s z e 
listy. 

W a r s z t a t y kraJwlecikie u rządzone pirzez d y r « k c j ę kopa ln i M a ^ -
cieulles d la m łodych kobiet, w ś r ó d których by ło dużo Po lek 

K o ł o teaitralne z V i l l e rupt , k tó re świtetnie g r a ł o sztuki l u d o -
w e w zag łęb iu B r i e y (wschodn ia F r a n c j a ) w la tach 1931—1938 

U W A G A ! r W A G A ! 

^sypy i damas z importu 
Pierze, puch, po s zwy i wszys tko co dotyczy biel izny 
pośc i e lowe j w y s y ł a m na ca łą F ranc j ę , a do bl iższych 
okolic dostarczam osobiście. T o w a r g w a r a n t u j ę lOO^/o — 
p i e rwszy gatunek . 

Proszę pisać z zupe łnym zau fan i em 

B I A L O S I E W I C Z W Ł A D Y S Ł A W 
87, rue de Lens, Lille (Nord) 

„KaŁds gazda do swego gniazda!" 

Zalsończeniie r oku szkolnego 
w szkole po l sk ie j w M o n t -
Bmnvil lers 20 l ipca w 1935 r. 

Po l a cy ze w s c h o d n i e j F r a n c j i b r a l i cBynny udzia ł w święc ie 
spo r towym, zorgainlzciwainym w dn iu 3 c z e rwca 1934 r a k u 
w Metz przez związk i f rancusk ie . O b e c n y by l ówczesny m i -
nister sportu, interesu jący się d rużynami s po r t owymi Po loni i 

A'< !irr ri«« Puio»»>a.Me.ft<.>w«<f ZfeGABMÎ TR̂ i tNTJim.JCiAT 

Ha rce r ze polscy w L a Mour tó re pa r P iennes przy pracach 
introligratorskich oraz r epe rac j i zeg^arków w 1938 roku 

Polskie Biuro P r a w n e 
M. Z O N A N D 
(istnieje w Paryżu od 1926 r.) 

49, Faubourgr Sa in t -Mar t in , 49 — Pa r i s 10-è 
t e l . N o r 21-00 
M è t r o : S t r a s b o u r g - S a i n t - D e n i s 

zaiatwła «zybko wszelkie jSprawy sądowe, ślubne, rodadnne, po-
flróżne, handlowe, wypadkowe, zatargi, Kłótnie, naturallzacje, me-
tryki, akta śmierci, testamenty, sprowadzenie rod^n, pełnomoc-
nictwa dla dzierżawy, kupna, darowizny lub sprzedaży nierucho-
mości spadkowych w Kraju, ¡podania i iBkargi do władz oraz 
tłumaczenia dokumentów we wszystkicłi językacłi. Porady listow-
ne lub osobiste codziennie od godziny 2 do 6 po południu. 

IfSTYl 
PANIE REDAKTORZE! 

W tym miejscu macie. Dro-
dzy moi, prawo zapytać, dla-
czego ja piszą o tych konia-
rzach? 

Ano dlatego, że mnie już 
krew zalewa. Bo, widzicie, 
nie dość tego, że — jak po-
wiada Kuczmarski, mój ko-
lega — „w kopalni to sią te-
raz człowiek czuje jak w 
stajni, bo nikt o niczym in-

— W naszej klasie jedna Nie wiem dokładnie, jak nym nie mówi, jak tylko o 
dziewczyna opowiadała, że to wygląda w innych zakąt- koniach". Nie dość im tego, 
był taki człowiek, który oże- kach Francji, ale tu u nas, koniarzom! Są wsządzie: w 
nil sią siódmego jednego mie- w zagłąbiu wągłowym, konia- „kafejkach", na ulicach, ba 
siąca. A potem mieli z żoną rzy jest w każdym osiedlu nawet w domu nie dają czło-
troje dzieci, i każde z tych' prawie tyłu, co mieszkań- wiekowi spokoju: oto nie-
dzieci przyszło na świat ców, a może nawet i trochą dawno temu Zosia, moja żo-
siódmego dnia jakiegoś mie- więcej. I jeśli — jak twier- ria, dala się przekonać jednej 
Siąca. Więc chłop zaczął nad dzi p. Wiktor Maciejewski — z naszych znajomych i na-
tymi wszystkimi siódemkami nowy rok zaczyna się dła no- mauńała mnie do grania w 
medytować. I wreszcie rzekł woczesnego człowieka w konie! (oczywiście, dzielnie 
do żony: „Wiesz, co myślę? sierpniu — to u nas, na Nor- Ó^i tym, pomagają córki). 
— Slub nasz odbył się siód- dzie, tydzXen dla koniarzy __ Dwieście iranków r o 
mego, wszystkie dzieci rodziły zaczyna się w sobotą.. Jest to riiedzi^rt^estvalTellro 
Sie w siodmum dniu miesia- dzień iiiurtełninn,, iLieu„cieię, i, esi pu i le t-eru sią w siódmym dniu miesią- dzień wypełniony snuciem 
ca, więc zagrajmy siedem jak najśmielszych marzeń i 
tysięcy franków „w konie", prowadzeniem zażartych dys-
Chyba tym .. 
poszczęści!" 

A możemy dużo wygrać... 

Tak rezonują nasze dwie 
Chyba tym razem to się nam kusji. — Jaki tego powód? — pociechy. I moja Zosia też. 
--¡szczęści!" zapytacie. — Bardzo prosty. A także i wszyscy moi ko-

Wysłuchałem spokojnie do W niedzielę można w P.M.U. ledzy. Ja zaś, który dotych-
tego miejsca, a potem zapy- stawiać na „tiercé", czyli na czas nie grałem w konie, za-
tałem się Wandzi (bo to ona trójkę koni — a ów „tiercé 
opowiadała tę anegdotę): 

— No i co było dalej? 

— Zagrali siedem tysięcy 
t postawili na konia, który 
miał numer siódmy. I... 

czynam zdawać sobie sprawę, 
— jak twierdzą doświadczeni że całe to koniarskie społe-
koniarze — pozwala prawie czeństwo uważa mnie za 
zawsze coś wygrać... dziwaka. I dlatego 

mnie zalewa! 
krew 

No bo — kto tu ma rację? 
Tak twierdzą starzy ko-

niarze, ale mnie się wydaje, 
— Wygrali, co?' zawo- if®' tym ich twierdze- Ja, Grzybek, czy też oni ko-

łata moja żona. ^ ' ' niu trochę przesady. W każdy niarze?! Może właśnie oni, 
Cdzie tam' odnowie Poniedziałek rano mam w ko- koniarze? Przecież ja jestem 

działa Wandzia' — Ten Uryń możność obserwowania jeden, a ich jest aż tylu! Mo-
przybieZ^ tiódmum n^^. (samych koniarzy), że i ja w końcu zacznę grać 
przybiegł na siódmym miej- „szychtę" koledzy w konie? Mówi się przecież. 
scu... 

Przytoczyłem Iż za o fortunnych czy że „Cygan w towarzystwie 

anegdotę dlatego, że w ni- . pop^f^^l^^h powiesić", czy nie? 
niejszym liście pragną na- ? niedzieli, i wtedy sam już naprawdę nie 
reszcie (od dawna już ta ' wiem, co o tym wszystkim 
sprawa leży mi na sercu) f — przewazme po parę rnyśleć. 
poruszyć sprawą koni - a J^f«^« franków, dawnych. 
raczej problem koński. Jak — . wyjąiKowo — - -
Sie zkpewne domyślacie, cho- ^ ^ a r z a j ą stę i grubsze a na- radą, co. 

Ale może Wy mi dacie ja-

się zapewne domyślacie, cho 
dzi nie tyle o konie, ale i o Tymczasem — bywajcie 
r^kzrki^^y" .drou^i. Drodzy moi. 

chętnymi zwierzętami zajmu- " trzech ludzi. A reszta? — 
ją. Nie o rolników, nie! Ani Rf^^ta (to znaczy ci, którzy 
o rzeżników sprzedających ^Vgrali) okazuje 
koninę. Ani nawet o ten za- niezadowolenie uzywa-
nikający obecnie gatunek ma- l^c riie^czone, ilośct wyra-
larzy, którzy k^ie malują. nadających się do J O Z C J 
Chodzi tu o ten zdumiewają-
cy twór XX wieku, jakim są Tak to przedstawiają sią 
„koniarze". w kopalni sprawy końskie... 
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W Y N I K I E G Z A M I N Ó W 
W S Z K O L E R A T O W N I K Ó W 

S e k c j a r a t u n k o w a F r a n c u s -
k i e g o C z e r w o n e g o . K r z y ż a w 
B e t h u n e ( N o r d ) z a k o ń c z y ł a 
o s t a t n i o s z k o l e n i e w o l o n t a r i u -
s z y r a t u n k o w y c h . W c zas i e 
k i l k u d n i o w e g o k u r s u za jK ) -
z n a n o k a n d y d a t ó w ze s p o s o -
b a m i n i e s i en i a n a t y c h m i a s t o -
w e j p o m o c y r a n n y m w r ó ż -
n y c h o k o l i c z n o ś c i a c h . 

W ś r ó d l a u r e a t ó w z n a j d u j ą 
s i ą m . in. A l e x a n d e r Janicki 
o r a z E d w a r d T a b a k a . 

Z A K O N C Z E N I E K U R S U 
S E K C J I M U R A R S K I E J 

W O Ś R O D K U S Z K O L E N I O -
W Y M W C A N T I N 

W o ś r o d k u s z k o l e n i a z a -
w o d o w e g o d l a d o r o s ł y c h w 
C a n t i n o d b y ł o s i ę u r o c z y s t e 
z a k o ń c z e n i e k u r s u m u r a r s k i e -
g o . D y r e k t o r o ś r o d k a p . B a -
r a t t e w r ę c z y ł d y p l o m y i z ł o -
ż y ł g r a t u l a c j e j e d e n a s t u k u r -
s a n t o m , a m . in. D a n i e l o w i 
Kaz łm ie r c zakow i i P a w ł o w i 
Slocie. 

K U P U J Ą C P A N T O F L E . . . 
W Y G R A Ł A A U T O 

M i ł a n i e s p o d z i a n k a s p o t k a -
ła p a n i ą S t r z y ż e w s k ą z S a l -
l a u m i n e s , z a m . 28, r u e d e 
S a n g a t t e , k t ó r a z a k u p i ł a p a -
r ę p a n t o f l i w m a g a z y n i e o b u -
w i a p . D e j o n g h e w N o y e l l e s -
s o u s - L e n s p r z y R o u t e N a t i o -
na l e . P r z y k u p n i e b o w i e m 
w r ę c z o n o p. S t r z y ż e w s k i e j — 
j a k z r e s z t ą i w s z y s t k i m 
k l i e n t k o m — los l o t e r i i t z w . 
„ O p e r a t i o n c h o c 61", u r z ą d z o -
n e j w r a m a c h t y g o d n i k u -
p i e c k i c h . J a k s i ę w k r ó t c e o -
k a z a ł o los t e n o n u m e r z e 
266.464 b y ł d l a p. S t r z y ż e w -
s k i e j s z c z ę ś l i w y . O t r z y m a ł a — 
a u t o m a r k i R e n a u l t . 

I N N A K L I E N T K A — C Z E K 

P o d o b n ą n i e s p o d z i a n k ę s p r a -
w i ł y pan i K l a r z e W a w r z y s z y n 
z Lens , z a m . p r z y 49, r u e 
B o l l a e r t , z a k u p y p o c z y n i o n e 
w s k l e p i e z n a p o j a m i w y s k o -
k o w y m i p r z y 26—28, r u e B o l -
l ae r t . W y g r a ł a ona t a k ż e w 
„ o p é r a t i o n choc 61" c z e k 
w a r t o ś c i 100 N F . 

I K I E R O W C Y 
M A J Ą S W O J Ą 

„ M I S S " 

S t o w a r z y s z e n i e K i e r o w c ó w 
P a s - d e - C a l a i s z o r g a n i z o w a ł o 
o s t a t n i o w i e l k ą z a b a w ę t a -
nec zną w sa l i „ H o u i l l è r e s " z 
u d z i a ł e m p o p u l a r n e j o r k i e s t r y 
K m i e c i k a . 

W c zas i e z a b a w y w y b r a n o 
n a j p i ę k n i e j s z ą d z i e w c z y n ę . 
Z a s z c z y t n y t y t u ł d l a p a ń 
p r z y p a d ł p a n n i e M a r y s e P a u -
risse, l a t 17. P i e r w s z ą d a m ą 
h o n o r o w ą k r ó l o w e j w y b r a n o 
17- le tn ią Céc i le A n d r z e j e w s -
ką, a d r u g ą d a m ą M a r y v o n n e 
P l i czynger . 

„ L a V o i x d u N o r d " o f i a r o -
w a ł a k r ó l o w e j s e r w i s s t o ł o w y , 
s k ł a d a j ą c y s ię z 84 częśc i , 
a C é c i l e s e r w i s . M i s s i j e j 
d a m y h o n o r o w e z o s t a ł y z a p i -
s a n e na w i e l k i k o r h u r s „ M i s s 
P r e s s e 1962", j a k i o d b ę d z i e 
s ię na p o c z ą t k u p r z y s z ł e g o 
r oku . 

N A P I E R W S Z Y M M I E J S C U 
B Y Ł Y „ V I E U X M A L E S " . . . 

N a d o r o c z n e j w y s t a w i e g o -
ł ęb i , u r z ą d z o n e j p r z e z „ C l u b 
C o l o m b o p h i l e " w N o e u x - l e s -
- M i n e s ( P . d e C . ) — g o ł ę b i e 
p. Jankow iaka , h o d o w c y z 
N o e u x z a j ę ł y ó s m e m i e j s c e w 
k a t e g o r i i s t a r y ch . 

„MEDAILLES DE VERMEIL" 
za 3 5 lot w służbie kopalni 

w P a s - d e - C a l a i s n a d a n o 
l i c z n y m g ó r n i k o m „ M é d a i l l e 
d e V e r m e i l " . N a d ł u g i e j l i ś -
c i e o d z n a c z o n y c h za 35 la t w 
s łu żb i e k o p a l n i f i g u r u j ą m . 
in . n a z w i s k a : Tadeusz A n -
d rze j ak z Sa l l aumines , Igrnacy 
A n t k o w i a k z Harnes , F r a n c i -
szek A u g u s t y n i a k z Av i on , 
J an -Bap ty s t a B l achy z H é -
n in -L i é ta rd . F ranc i szek B a r t -
czak z Houda in . Teodo re 
B e m k a z L iév in , J an -P i o t r 
B i a d a ł a z Ca lonne -R icouar t , 
Józef B rudn i ck i z L iév in , 
S te fan B u k o w s k i z Lens , L e -
on Ba ja ikowsk i z Loz inghem, 
S t an i s ł aw C z u b a ł a z L o o s -
- en -Gohe l l e , Kaz imie rz D o m -
b r o w s k l z Ca rv in , Józef F u -
ka ł a z L iév in , S t e f an F u r m a -
niak z M a r l e s - l e s - M i n e s , 
Franciszek G a b a ł a z Lens , 
Józef G r z e ś k o w i a k z A n n a y -
sous-Lems. Józef H a k z Elen, 

Zapisy starców 
na pomoc gwiazdkową 

Wszyscy starcy proszeni są 
o zap i sywan ie się n a j e d n o -
r a z o w ą pomoc g w i a z d k o w ą u 
pan i Kona i rkowskie j ( w D o -
m u P o l s k i m w L e n s ) l u p . 
Regn ler , r u e Brosse lette w 
Lens n a .,12-ce". Z ap i sy 

. p r z y j m o w a n e są w czwar tk i 
od godz. 14 -e j do 16-ej . 

Uczymy sią 
polskich łańców 

K ó ł k o „ O b e r e k " w L e n s 
z a p r a s z a ca ł ą m ł o d z i e ż p o l o -
n i j n ą d o w z i ę c i a u d z i a ł u w 
n a u c e p o l s k i c h t a ń c ó w l u d o -
w y c h . P r ó b y o d b y w a j ą s i ę w 
k a ż d ą n i e d z i e l ę od g o d z 14 
d o 16 w s a l i p . R e g n i e r , 
r u e B r o s s e l e t t e , L e n s , na 
„ 1 2 - c e " . 

Józef H a n c k o w i a k z D iv ion , 
L eon J a k u b o w s k i z M é r i -
court, B o l e s ł a w J a n k o w s k i z 
Sal la iunines. H e n r y k J a n u -
szek z Oignies, Jan JaworS(ki 
z Rouvroy , Nico las Jęd rze -
j e w s k i z Sa l l aumines , Teodo r 
Jurgas z Ha rnes , Jan K a c z -
m a r e k z A v i o n , Józef K a c z -
m a r e k z E v i n - M a i m a i s o n . 
Maksymi l i an ' K a m e r d u ł a z 
L ibercourt . S te fan K i j a k z 
Harnes , Jan Kis ie l z M a r l e s -
- l e s -M ines , Jan K l imczak z 
L iév in , Franc iszek Konieczny 
'Z M a r l e s - l e s - M i n e s , Józef 
Konieczny z H a m e s . Jan 
Konstsiniak z Lens , Jan K o s z -
tur z M a r l e s - l e s - M i n e s . S t e -
f a n K rzyżan i ak z Rouvroy , 
A n d r z e j K u b i a k z L i év in . 
Teodor K u c h a r s k i z H é n i n -
-Liétaird. B o l e s ł a w K u l a z 
Mér icourt , K o n r a d K u r l e n d a 
z Lens , P a w e ł Kucze r a z 
M a r l e s - l e s - M i n e s . L e o n K u ź -
nik z Hén in -L i é t a rd . S t e f an 
Leśn ia rek z Sa l l aumines . 
Franciszek L e w a n d o w s k i z 
Rouvroy . M i e c z y s ł a w L e w a n -
dowiskl z A v i o n , L e o n a r d Ł u -
kaszczyk z M a r l e s - l e s - M i n e s , 
C z e s ł a w M a ć k o w i a k z F o u -
qu iè re s - l e s -Lens , Józef M a j -
cherek z Drocoiurt. S zymon 
M a ł e c k i z Mer icourt , F r a n c i -
szek M a l e s z k a z M a r l e s - l e s -
-M ines , S t an i s ł aw M a r k w i c z 
M a r l e s - l e s - M l n e s , W incen ty 
Maipzyński z Mér icourt , C l e -
ment M icha ł ow i cz z C a l o n n e -
-R icouar t , Teo f i l M icha l sk i z 
Ca lonne -R icouar t , Cha r l e s 
Mirożkowiiak z Hén in -L i é t a rd , 
Fel iks M u s i a ł z M a r l e s - l e s -
- M l n e s . 

Donos i l i śmy już o m i ł e j uroczystości, j a k a odby ła się z okaz j i 
Dn i a Nauczyc ie l a w Konsu lac i e G e n e r a l n y m P R L w P a r y ż u . 
Na s z fotoreporter s f o t og r a f owa ł g r u p ę nauczydiel i po lon i jnych 
i działaczy o św ia towych z K o n s u l e m Gen . p. W y c h o w a ń c e m 

Dzień Nauczyciela w Lille 

ODZNACZENIA 
ZASŁUŻONYCH NAUCZYCIELI 

Bogaty program rozrywkowy spotkania 
Z o k a z j i D n i a N a u c z y c i e l a 

o d b y ł a s i ę w K o n s u l a c i e G e -
n e r a l n y m w L i l l e u r o c z y s t o ś ć , 
na k t ó r ą op róc z n a u c z y c i e l i 
p r z y b y l i c z ł o n k o w i e i ch r o -
d z i n o r a z l i c z n i z a p r o s z e n i 
gośc i e . 

Z w r a c a j ą c s ię d o n a u c z y -
c i e l i p . K o n s u l T a d e u s z W e g -
n e r w s e r d e c z n y c h s ł o w a c h 
p o d k r e ś l i ł z a s ł u g i n a u c z y c i e l i 
i ich o f i a r n o ś ć w p r a c y . Ż y -
c z y ł i m j e d n o c z e ś n i e d a l s z y c h 
p i ę k n y c h o s i ą g n i ę ć w r o z w o -
j u j ę z y k a p o l s k i e g o w ś r ó d 

I S - l e c i e Koła Kobiet gromady Düsseldorf 
Trzynaśc ie lat pracy spo -

łecznej m a za sobą Ko ł o K o -
biet g r o m a d y Düsse ldor f w 
Niemczech. Z te j okaz j i ze -

Od naszych korespondentów 
O D C Z Y T 

O P O L S K I E J C H E M I I 

24 l i s t opada o d b y ł s i ę n a 
U n i w e r s y t e c i e T u l u z a ń s k l m 
w y k ł a d f r a n c u s k i e g o s t u d e n -
ta p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a p . 
L i pmanowicza , k t ó r y p r z e b y -
w a ł p r z e z p e w i e n c zas w 
P o l s c e w K ę d z i e r z y n i e ( w 
s ł y n n y c h Z a k ł a d a c h . A z o t o -
w y c h ) . 

O d c z y t p r z e z n a c z o n y s p e -
c j a l n i e d l a c h e m i k ó w u z u p e ł -
n i o n y b y ł d w o m a f i l m a m i , ( z ) 

D Z I E C I P O L S K I E 
W P O C H O D Z I E 

W D E N A I N - B E L L E V U E 

11 l i s t opada , z o k a z j i r o c z -
n i c y z a w i e s z e n i a b r o n i , o d b y ł 
s i ę w D e n a i n - B e l l e v u e ( N o r d ) 
pochód , w k t ó r y m w z i ę ł a u -
dz i a ł d u ż a g r u p a polskich 
dzieci. G r u p a ta, p r o w a d z o n a 
p r z e z n a u c z y c i e l k ę p o l s k ą , p. 
W a r z e c h o w ą . z w r a c a ł a u w a g ę 
p u b l i c z n o ś c i f r a n c u s k i e j w z o -
r o w ą p o s t a w ą i p i ę k n y m i 
s t r o j a m i l u d o w y m i . ( k ) 

W I E L K I 
K O N C E R T S Y M F O N I C Z N Y 

W N A N C Y 

W r a m a c h r o z w i j a j ą c e j s i ę 
w y m i a n y k u l t u r a l n e j p o l s k o -
- f r a n c u s k i e j o r g a n i z o w a n e są 
j e d n o c z e ś n i e k o n c e r t y p o l s k i e 
w e F r a n c j i i f r a n c u s k i e w 
P o l s c e . 

W S a l l e P o i r e l w N a n c y 
o d b y ł s ię 19 l i s t o p a d a w i e l k i 
k o n c e r t s y m f o n i c z n y z u d z i a -
ł e m p o l s k i e j p i a n i s t k i H a l i -
ny Siedzienłewiskiej . O r k i e -
s t rą s y m f o n i c z n ą m i a s t a N a n -
c y d y r y g o w a ł Józef W i ł k o -
mlrsikl — d y r e k t o r F i l h a r m o -
n i i S z c z e c i ń s k i e j . 

O d e g r a n o u w e r t u r ę z o p e r y 
„ V e r b u m N o b i l e " M o n i u s z k i , 
V s y m f o n i ę C z a j k o w s k i e g o 
o r a z k o n c e r t na f o r t e p i a n z 
o r k i e s t r ą M o z a r t a . 

K o n c e r t o d b y ł s i ę p r z y z a -
p e ł n i o n e j sa l i . P u b l i c z n o ś ć 
d a w a ł a w y r a z s w e m u u z n a -
n iu d l a p o l s k i c h m u z y k ó w w 
g o r ą c y c h o k l a s k a c h i n a w o -
ł y w a n i u d o b i s ó w . 

W t y m s a m y m czas i e , g d y 
p o l s c y m u z y c y z j e c h a l i d o 
N a n c y , w P o l s c e w y s t ę p o w a ł 
d y r y g e n t K o n s e r w a t o r i u m w 
N a n c y p. Dau t r emer , d y r y -
g u j ą c p o l s k i m i o r k i e s t r a m i . 

( b ) 

„ T Y D Z I E Ń F I L M U 
P O L S K I E G O " W T U L U Z I E 

W l i s t o p a d z i e o d b y w a ł s i ę 
w T u l u z i e T y d z i e ń F i l m u 
P o l s k i e g o , z o r g a n i z o w a n y 
p r z e z L 'Assoc iat ion Géné ra l e 
des Etudiants de Tou louse . 
P r o j e k c j e o d b y w a ł y s i ę w k i -
n ie „ A B C " . N a p r o g r a m z ł o -
ż y ł y s i ę 4 f i l m y p o l s k i e : 
„ C i e ń " , „ P i ą t k a z u l i c y B a r -
s k i e j " , „ B ł ę k i t n y K r z y ż " i 
„ E r o i c a " . ( z ) 

b ra ł y się l iczne kobiety, by 
uczcić rocznicę założenia K o -
ła. P r z y b y ł a r e f e r en tka szkół 
kobiecych i członkini Z a r z ą -
du G ł ó w n e g o p. M . K a -
mińska. P a n i K a m i ń s k a Jako 
r e f e r en tka naświet l i ł a ca ło -
kształt p racy kół kob iecych w 
ostatnim okresie. W s p o m n i a ł a 
o w s p a n i a l e j Yrycieczce k o -
biet do Polski . Z ł oży ł a przy 
t e j okaz j i kobietom z D i i s -
s e ldo r fu serdeczne podz ięko -
w a n i e za pomocą f i n a n s o w ą 
d la sierot w K r a j u . 

m ł o d z i e ż y p o l o n i j n e j i ł ą c z e -
n iu w y c h o d ź s t w a z K r a j e m . 

P a n k o n s u l W e g n e r z a k o -
m u n i k o w a ł z e b r a n y m o n a d a -
n iu p r z e z Z a r z ą d G ł ó w n y 
Z w i ą z k u N a u c z y c i e l s t w a P o l -
s k i e g o w W a r s z a w i e Z ł o t e j 
O d z n a k i N a u c z y c i e l a w i e l o -
l e t n i m z a s ł u ż o n y m n a u c z y c i e -
l o m p o l o n i j n y m z o k r ę g u 
p ó ł n o c n e j F r a n c j i . O t r z y m a l i 
j e pp . E d w a r d . K o p e r , M a r i a 
C z a r k o w a , W a n d a G r z e g o -
r z e w s k a , B r o n i s ł a w a W ę -
g l o w s k a . O d z n a c z o n y m i n a u -
c z y c i e l o m s k ł a d a l i g r a t u l a c j e : 
k onsu l , k o l e ż a n k i i k o l e d z y 
n a g r o d z o n y c h o r a z gośc i e . 

U r o c z y s t o ś ć u r o z m a i c o n a 
z o s t a ł a b a r d z o a t r a k c y j n y m 
p r o g r a m e m r o z r y w k o w y m , na 
k t ó r y z ł o ż y ł y s i ę r ó ż n e g r y 
t o w a r z y s k i e , b ł y s k a w i c z n e 
k o n k u r s y , z g a d u j - z g a d u l a , 
w s p ó l n a z a b a w a . N i l ek tó r e 
p u n k t y p r o g r a m u w y w o ł y -
w a ł y d u ż o ś m i e c h u i w e s o ł o -
ści , j a k np. k o n k u r s p r z y r z ą -
d z a n i a m a j o n e z u , d o k t ó r e g o 
s t a n ę l i t r z e j m ę ż c z y ź n i , pp . 
M ę c k i e w i c z , J a n k o w s k i i L e -
.¿niewski . 

U r o c z y s t o ś ć t r w a ł a d o p ó ź -
n y c h g o d z i n w i e c z o r n y c h . 

W j e d n y m z n a j b l i ż s z y c h 
n u m e r ó w z a m i e ś c i m y f o t o -
r e p o r t a ż z e s p o t k a n i a i u r o -
c z y s t o ś c i d la n a u c z y c i e l i . 

P . H e n r y k Orzechowsk i . 
Bys t rzyca K łodzka , ul. A s n y -
ka 9, w o j . w roc ł awsk i e . 

Jes t u c z n i e m I I k l a s y , z a -
w o d o w e j s z k o ł y r z e m i o s ł b u -
d o w l a n y c h . P r a g n i e k o r e s p o n -
d o w a ć z k o l e g a m i z z a g r a n i -
c y o r a z w y m i e n i a ć w i d o k ó w -
k i , e t y k i e t y o d z a p a ł e k , o d -
z n a k i s p o r t o w e i z n a c z k i 
p o c z t o w e . 

WYPOŻYCZAMY POLSKIE KSIĄŻKI 
K s i ą ż k i p o l s k i e m o ż n a w y p o ż y c z a ć ' w bib l iotece „M i s s 

Rob in " , r u e E. Depret w A v i o n (P . de C.) . ( B i b l i o t e k a z n a j -
d u j e s i ę o b o k k ina „ F a m i l i a " ) . 

B i b l i o t e k a c z y n n a j e s t w c z w a r t k i i s obo t y o d g o d z . 
16.30 d o 18.30. 

P o l s k a B i b l i o t e k a c z y n n a j e s t na „ 1 2 - c e " w Lens w sal i 
p. Regn ler , p rzy rue Brosselette. B i b l i o t e k a p o s i a d a w i e l k i 
w y b ó r i n t e r e s u j ą c y c h k s i ą ż e k l i c z n y c h a u t o r ó w . K s i ą ż k i 
m o ż n a w y p o ż y c z a ć b e z p ł a t n i e w k a ż d y c z w a r t e k od g o d z . 
14-e j d o 16-e j . 

P . C l a r a N a d i n e de Treitz, 
Św idn i ca Śląska, Skry tka p o -
cztowa 88. w o j . w roc ł awsk i e . 

P r a g n i e n a w i ą z a ć k o r e s p o n -
d e n c j ę z m ł o d y m i P o l a k a m i 
l u b P o l k a m i z F r a n c j i i B e l -
g i i . M a 21 la t , j e s t s e k r e t a r k ą 
w z e s p o l e a d w o k a c k i m . W ł a -
da j ę z y k a m i : c z e s k i m , h i s z -
p a ń s k i m i n i e m i e c k i m . 

Ste f an Po l lok . K r a p k o w i c e , 
Sk ry tka pocztowa 36. w o j . 
opolskie. 

„ J e s t e m p r a c o w n i k i e m 
k s i ę g a r n i . C h c i a ł b y m k o r e -
s p o n d o w a ć i w y m i e n i a ć z n a -
c z k i p o c z t o w e , w i d o k ó w k i , 
p ł y t y g r a m o f o n o w e . M ó g ł b y m 
p o s y ł a ć c z a s o p i s m a , k s i ą ż k i i 
e t y k i e t k i z a p a ł c z a n e . I n t e r e -
s u j ę s i ę l i t e r a tu rą , f i l m e m , 
t e a t r e m i t u r y s t y k ą k o l a r s k ą " . 

P . A l f r e d Ciężki. B ą k o w o , 
poczta W a r l u b i e , powiat 
Świecie, VEoj. bydgoskie . 

M a 21 lat . P r a c u j e j a k o 
p r a c o w n i k u m y s ł o w y . Jes t s a -
m o t n y . N i e p o s i a d a r o d z i c ó w 
a n i b l i ż s z e j r o d z i n y . P r a g n i e 
k o r e s p o n d o w a ć z m ł o d y m i 
R o d a k a m i z F r a n c j i . 

P . B e r n a r d Ruyer , r ue du 
M a i Lyautey L . 74. — H L M , 
25, Raon- ' l 'Etape (Vosges ) . 

„ J ' a i m e r a i c o r r e s p o n d r e 
a v e c u n e j e u n e f i l l e d e P o -
l o g n e conna i s san t l a l a n g u e 
f r a n ç a i s e " . ( P r a g n ą ł b y m k o r e -
s p o n d o w a ć z m ł o d ą d z i e w -
c z y n ą z P o l s k i , z n a j ą c ą j ę z y k 
f r a n c u s k i ) . 



w O G R O D Z I E O W O C O W Y M p r z e -
p r o w a d z a s ię toaletę z i m o w ą d rzew . 
P o l e g a o n a na o c z y s z c z e n i u pn i a z 
m c h u i o d s t a j ą c e j k o r y ; n a - d o k ł a d n y m 
s k r o p i e n i u d r z e w p ł y n e m n i s z c z ą c y m 
w i e l e s z k o d n i k ó w z i m u j ą c y c h na k o -
r z e p n i a i g a ł ę z i . 

D a w n i e j s t o s o w a n o d o t e g o z a b i e g u 
n a f t ę lub s p e c j a l n ą o l i w ę , a l e dz i ś są 
w h a n d l u d o s k o n a ł e p r e p a r a t y ł a t w e 
d o u ż y c i a , m i ę d z y i n n y m i E lgetol . D o 
p r a c y t e j n a l e ż y w y b r a ć d z i e ń s p o -
k o j n y , s u c h y 1 b e z w i a t r u . U b r a ć t e ż 
s ię t r z e b a w zn i s z c z oną o d z i e ż , n a -
c i ą g n ą ć r ę k a w i c e 1 z a ł o ż y ć o k u l a r y , 
g d y w l e j e w i a t r . S k u t e k b ę d z i e l e p s z y 
g d y o c z y ś c i s i ę d r z e w a j e s z c z e r a z w 
d w a , t r z y t y g o d n i e p ó ź n i e j , c o w z n j o ż e 
w y d a t n i e w a l k ę z p a s o ż y t a m i . 

K t o chce w i o s n ą szczepić d r zewa , 
w i n i e n p r z y g o t o w a ć sob i e p ę d y ś r e d -
n i e j g r u b o ś c i z d r z e w z d r o w y c h i 
b u j n i e r o snących . P o p r z y w i ą z a n i u 
e t y k i e t e k , o j a k i g a t u n e k chodz i , z a k o -
p u j e m y j e w p i a s k u w z d ł u ż m u r u na 
pó łnoc . W y d o b y w a m y j e w m a r c u -
- k w i e t n i u , c e l e m u ż y c i a d o s z c z e p i e -
n ia . 

P o d d r z e w a m i i na zagonach o d p o -
w i e d n i a p o r a na r o z s i a n i e n a w o z ó w 
s z t u c z n y c h , k t ó r e n a s t ę p n i e z a k o p u j e 
s ię b a r d z o g ł ę b o k o . p o d d r z e w a m i . 
S ł u ż y d o t e g o s u p e r f o s f a t , k t ó r y p o t ę -

Rozwiązan ie k r zyżówk i s y l a b o w e j 
z n r 47 

P O Z I O M O : 1) k o r o n k a , 3) p o l o w a , 
5) n a k r y c i e , 6) t a l a r e k , 8) c h a b e t a , 10) 
k a n a p a , 12) m a k a t a , 14) c h o l e r a , 15) 
k a w a ł e k , 17) t o n s u r y , 19) l oka t a , 21) 
p o d n i e t a , 23) b o l e r o , 24) k a b a r e t , 25) 
b y l i n y . 

P I O N O W O : 1) k o m e t a , 2) k a n a r e k , 
3) p o c i e c h a , 4) w a l u t a , 7) l a w i n a , 
9) b e c z u ł k a , 10) k a r a f k a , 11) p a c h o ł e k , 
12) m a r a t o n , 13) t a l a r y , 16) w a l i z k a , 
18) s u m i e n i e , 19) l o d ó w k a , 20) t a b o -
r e t , 21) p o d r o b y , 22) t a b u n y . 

g u j e w z r o s t r o ś l i n i d r z e w , w z m a c n i a 
w y d a t n i e l i śc ie , k w i a t y i k o r z e n i e 
( 2—3 k g na 100 m^), a p o d d r z e w a 
o w o c o w e w i ę c e j . D a l e j b o d a j n a j -
w i ę k s z ą r o l ę p r z y h o d o w l i w a r z y w i 
d r z e w o d g r y w a potas, k t ó r y w y s i e w a 
s i ę w i l ośc i 2—3 k g na 100 m^, a p o d 
d r z e w a o w o c o w e w i ę c e j , z a l e ż n i e o d 
w i e l k o ś c i . P o d d r z e w a m i , k t ó r e m i a ł y 
l i śc i e w k o l o r z e j o s n o ż ó ł t a w y m , r o z -
s iać m o ż n a d o d a t k o w o w t a k i e j s a -
m e j p r o p o r c j i j a k w y ż e j s u l f a t e d e 
f e r . 

W O G R Ó D K U K W I A T O W Y M s a -
dz i ć m o ż n a d a l e j r o ś l i n y b u l w i a s t e , 
p o s i a ć g r o c h p a c h n ą c y , p o s a d z i ć k r z e -
w y r ó ż y , p r z e k o p a ć s t a r y z a c h w a s z -

' c z o n y t r a w n i k , w y s i e w a j ą c 10 k g w a p -
na r o l n i c z e g o na 100 m^. 

T o w a r z y s t w o o c h r o n y p t a c t w a p r z y -
p o m i n a r ó w n i e ż o o p i e c e n a d p t a k a -
m i , o p r z y g o t o w a n i u d la n i ch b u d e k -
d z i u p l i , z a w i e s z o n y c h na d r z e w a c h , i 
o d o k a r m i a n i u z i m o w y m n a s z y c h 
s k r z y d l a t y c h p r z y j a c i ó ł . 

K u r a fenomen. . . 
M i e s z k a n i e c B r u a y - e n - A r t o i s ( P . de 

C. ) , p . P i o t r F r a s z c z a k , 19 — r u e d e 
S a v o i e , p o s i a d a w i s w o i m k u r n i k u k u r ę 
(6 m i e s i ę c y ) , k t ó r e j j a j a są f e n o m e -
n a l n e j w i e l k o ś c i . W c i ą g u o s t a t n i c h 
d n i zn i o s ł a o n a j a j a , k t ó r y c h w a g a 
w y n o s i ł a o d 100 d o 125 g ( j a j a n o r -
m a l n e j w i e l k o ś c i w a ż ą o k o ł o 45 g ) . 

KĄCIK FILATELISTY 

Listy Czytelników 
P i s z e d o nas p. M a r g u e r i t e Wi l s , 

Petite Synthe 6, rue Ghyse l . ( No rd ) . 
„ J e v o u s sera i s r e c o n n a i s s a n t e d e 
b i en v o u l o i r m e t r a n s m e t t r e l ' a d r e s s e 
d ' u n e p e r s o n n e a v e c q u i j e p o u r r a i s 
f a i r e un é c h a n g e de t i m b r e s - p o s t e . 
J e su is p h i l a t é l i s t e et m a c o l l e c t i o n 
sur v o t r e p a y s est t r è s r e s t r e i n t e " . 
( , , B y ł a b y m b a r d z o w d z i ę c z n a za p o -
d a n i e m i a d r e s u o s o b y , z k t ó r ą m o -
g ł a b y m w y m i e n i a ć z n a c z k i p o c z t o w e . 
J e s t e m f l l a t e l i s t k ą , a l e m o j a k o l e k c j a 
z n a c z k ó w W a s z e g o K r a j u j e s t b a r d z o 
n i e w i e l k a " . ) 

O d n a s z e g o C z y t e l n i k a p ana Józe fa 
B u r k o w s k i e g o z R o u b a i x ( N o r d ) o t r z y -
m a l i ś m y m i ł y l is t , w k t ó r y m o p i s u j e 
o n s w o j ą d z i a ł a l n o ś ć f i l a t e l i s t y c z n ą ; 
„ P r o w a d z ę w y m i a n ę z n a c z k ó w z l u d ź m i 
o r ó ż n y m z a p a t r y w a n i u p o l i t y c z n y m . 
W K r a j u m o i m i k o r e s p o n d e n t a m i są 
o d k i l k u l a t f u n k c j o n a r i u s z e p a ń s t w o -
w i , s t u d e n c i , a r t y ś c i i td. K o r e s p o n -
d e n c i z i n n y c h k r a j ó w t o r ó w n i e ż r ó ż -
n i l udz i e , a w ś r ó d n i ch 1 u c h o d ź c y 
I>o l i f yczn l . 

N a l e ż ę j u ż d o e u r o p e j s k i e g o k l u b u 
w B e l g i i , o b e c n i e m a m 40 k o r e s p o n -

R O Z S Y P A N K A 
N a z a ł ą c z o n y m r y s u n k u 

p o d a l i ś m y n a z w i s k a p i ę c iu 
w i e l k i c h p o l s k i c h p i s a r z y i 
p o e t ó w . O b o k t y c h n a z w i s k 
w i d z i c i e p o r o z r z u c a n e w n i e -
ł a d z i e l i t e r y . O t ó ż l i t e r y t e 
t w o r z y ł y t y t u ł y z n a n y c h d z i e ł 
w y m i e n i o n y c h p i s a r z y i p o e -
t ó w , a l e z e c e r o w i p r z y d a r z y -
ł o s i ę n i e s z c z ęśc i e , l i t e r y r o z -
s y p a ł y s ię i z a m i a s t t y tu ł ó 'w 
w i d z i c i e m n ó s t w o p o m i e s z a -
n y c h l i t e r . Z a d a n i e p o l e g a na 
t y m , a b y z t y c h l i t e r u ł o ż y ć 
t y t u ł y dz i e ł , k t ó r e c i a u t o r z y 
nap isa l i . Z a d a n i e n i e j e s t 
t r u d n e , a l b o w i e m w y b r a l i ś m y 
t y t u ł y d z i e ł , k t ó r e są p o w -
s z echn i e z n a n e . 

R o z w i ą z a n i a p r o s i m y n a d -
s y ł a ć w t e r m i n i e 1 0 - d n i o w y m 
od d a t y u k a z a n i a s i ę n u m e -
ru p o d a d r e s e m r e d a k c j i z 
d o p i s k i e m na k o p e r c i e „ R o z r y w k i 
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r z y n a d e ś l ą d o b r e o d p o w i e d z i , b ę d ą 
u m y s ł o w e " . W ś r ó d C z y t e l n i k ó w , k t ó - r o z l o s o w a n e N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E . 

d e n t ó w z 18-tu k r a j ó w . Z g ł o s i ł e m 
s w o j ą k a n d y d a t u r ę na c z ł o n k a ^nię-
d z y n a r o d o w e g o k l u b u f i l a t e l i s t ó w i 
f i l u m e n i s t ó w w Japon i i . O b e c n i e p o -
s z u k u j ę k o r e s p o n d e n t ó w d l a w y m i a n y 
z n a c z k ó w z A u s t r i i i B u ł g a r i i . 

C h c i a ł b y m p o k r ó t c e n a p i s a ć P a n u 
R e d a k t o r o w i o m o i c h k o r e s p o n d e n -
tach, a są w ś r ó d n i ch n i e t y l k o z b i e -
r a c z e z n a c z k ó w . C o z b i e r a j ą ? O t ó ż 
j e d n i — z n a c z k i p o c z t o w e , i nn i e t y -
k i e t k i z a p a ł c z a n e s e r y j n e i r e k l a m o w e 
e t y k i e t k i o d l i k i e r ó w , o d w i n a , wódek" , 
p i w a , o d s e ra , b a n d e r o l e od c y g a r , 
o p a k o w a n i a o d ż y l e t e k , w i d o k ó w k i , 
f o t o s y g w i a z d f i l m o w y c h , f o t o g r a f i e 
m o n e t , r ó ż n e p i s m a , s t a r e m o n e t y , 
b a n k n o t y i td . M i ę d z y z b i e r a c z a m i są 
l u d z i e d o ś ć p o w a ż n i , j a k a r c h i t e k t ze 
S z c z e c i n a , a r t y s t a - m a l a r z t e ż z K r a j u , 
p r o f e s o r z W ę g i e r , p r a c o w n i k w y d z i a -
łu f i n a n s o w e g o z L e n i n g r a d u , u r z ę d -
n ik z M o s k w y , i n ż y n i e r z O s i e j e k ( Ju -
g o s ł a w i a ) , o f i c e r m a r y n a r k i z H o l a n d i i , 
p r z e m y s ł o w i e c z A r g e n t y n y , s t o l a r z z 
A u s t r a l i i ; k r a w i e c z B e l g i i , d r u k a r z z 
C z e c h i td . P o s ł a ł e m na p r o ś b ę m o i c h 
k o r e s p o n d e n t ó w d o R o s j i , A u s t r a l i i 1 
A r g e n t y n y „ T y g o d n i k P o l s k i " z m o i m 
r e p o r t a ż e m ( u k a z a ł s ię w n u m e r z e 15 
z d n i a 16 k w i e t n i a br . ) . 

O s t a t n i o u p o r z ą d k o w a ł e m s w o j e 
z b i o r y z n a c z k ó w . S p r o w a d z i ł e m a l b u m 
z K r a j u na p o l s k i e z n a c z k i . J e s t b a r -
d z o p i ę k n y i t a n i — ca łość k o s z t u j e 
o k o ł o 120 zł., a w e F r a n c j i a l b u m na 
k o m p l e t p o l s k i c h z n a c z k ó w — 65 JMF. 
S a m zoDb i ł em sob i e a l b u m p o l o n i c ó w 
i j u ź p o ł o w ę u p o r z ą d k o w a ł e m " . 

D r u g a część l i s tu p a n a B u r k o w s k i e -
g o d o t y c z y w ł a ś n i e p o l o n i c ó w i z a -
w i e r a p r o ś b ę o z a m i e s z c z a n i e na ł a -
m a c h „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " z n a c z -
k ó w i n n y c h p a ń s t w , p o ś w i ę c o n y c h 
P o l s c e i P o l a k o m , z a s ł u ż o n y c h d l a 
ś w i a t o w e j n a u k i i k u l t u r y , d la w a l k i 
o w o l n o ś ć n a r o d ó w . 

O b s z e r n e o m ó w i e n i e c zęśc i n a j c i e -
k a w s z y c h p o l o n i c ó w z a m i e ś c i m y w 
n u m e r z e ś w i ą t e c z n y m . 

P a n H e n r y k N o w a c k i z P ab i an i c 
(ul . P io t ra S k a r g i nr 32) p i s z e d o n a s : 
— J e s t e m pols ik im f i l a t e l i s t ą . Już o d 
d a w n a c h c i a ł b y m n a w i ą z a ć k o n t a k t z 
p o l s k i m i f i l a t e l i s t a m i z z a g r a n i c y . 

Jeśli marzyłeś kiedykolwiek 
o odwiedzeniu Polski 

• Kra ju Twych O j c ó w 
• Kra ju o b c h o d z q c e g o Tysiqclecie istnienia 

U C Z Y Ń T O N I E Z W L E K A J Ą C 

POLSKIE BIURO PODRÓŻY „ORBIS" 
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łelef. 602-71 telegr. T o u r o r b i s . telex 10 308 WA 
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Szczegółowych informacji udzielają biura podróży będące korespondentami ,,ORBISU" oraz 

O Ś R O D E K I N F O R M A C Y J N Y „ O R B T S " 
1 8 , r u e L o u i s l e G r a n d , P a r i s 2 % t e l . O P E 6 2 - 2 6 , R I C 0 5 - 6 0 



Minuit approche.,. 
M i n m t a p p r o c h e , l es rue s 

se v i d e n t l e n t e m e n t d e l e u r 
a n i m a t i o n . U n a u t o b u s d e 
nu i t e m m è n e q u e l q u e s p a s -
sagers . D a n s l e b â t i m e n t d e 
g a u c h e , des f e n ê t r e s r e s t e n t 
é c l a i r é e s , l ' A g e n c e P o l o n a i s e 
d e P r e s s e P A P t r a v a i l l e . A 
d r o i t e l es v i t r i n e s du c lub 
d e la P r e s s e I n t e r n a t i o n a l e 
r e s t e n t é c l a i r é e s . P l u s l o i n l e 
g l o b e r o u g e o y a n t , p u b l i c i t é 
du b u r e a u d e v o y a g e s „ O r -

b l s " , i n c i t e au d é p a r t . E n 
f a c e — des tu l i p e s g é a n t e s 
r a p p e l l e n t q u ' i l f a u t t o u j o u r s 
l e d i r e a v e c des f l eurs . . . ou 
a v e c des b i j o u x , s u g g è r e l e 
n é o n d ' u n a u t r e m a g a s i n . 
R i e n ic i , au c r o i s e m e n t des 
A l l é e s d e J é r u s a l e m e t d e 
N o w y - S w l a t à V a r s o v i e , n ' é -
v o q u e l e s o u v e n i r des d e u x 
s en t i e r s d e c h è v r e p a r m i l es 
ru ine s q u ' é t a i e n t ces rue s il 
y à 15 ans. 

W O r V E L L E S E C L A I R 
.A. 18 nav i res m a r c h a n d s 

polonais assureront l a l i a i -
son régu l i è re entre la P o -
l ogne et l ' Inde. 

Cette année 67 ponts 
d ' une longueur totale de 
2.500 mètres ont été con -
struits en Po logne . 60 
autres sont en construc-
tion. 

.A. Li'usine de rad io de 
Bydgoszcz produi t 50 mi l l e 
postes à transistors par an. 

en g r a n d e part ie pour 
l ' exportat ion. 

.A. 60 n o u v e a u x w a g o n s à 
2 étages pour le t ra f ic de 
voyageurs en Haute -S i l é s i e 
ont été l ivrés pa r la R é p u -
b l i aue Démocra t ique A l l e -
mande . 

Une des dernières photogra-
phies de Bernard Ringeissen BERNARD RINGEISSEN, j G O Q U E L U C H E DE VARSOVIE 

TRAGIQUE ACCIDENT 
DANS LA MINE „POLSKA" 

U n e i n f l a m m a t i o n s o u d a i n e 
d e p o u s s i è r e d e c h a r b o n a 
p r o v o q u é u n e e x p l o s i o n e t 
e n t r a î n é la m o r t de 9 m i n e u r s 
d a n s l a g a l e r i e 507 d e la 
m i n e „ P o l s k a " à Ś w i ę t o c h ł o -
w i c e en H a u t e - S i l é s i e . 

L e s Ins t a l l a t i ons d e s é c u r i t é 
ont e m p ê c h é la na i s sance d 'un 
f o y e r d ' i n c e n d i e . U n e c o m -
m i s s i o n d ' e n q u ê t e s 'est r e n -
d u e sur l e s l i e u x . 

D e s r e p r é s e n t a n t s du M i -
n i s t è r e d e l ' I n d u s t r i e M i n i è r e 
e t des s y n d i c a t s se sont r e n -
dus a u p r è s des f a m i l l e s . 

LES P O L O N A I S 
M A N G E R O N T 
P L U S D E P O I S S O N . . . 

D ' i c i 1965 l es e n t r e p r i s e s d e 
p ê c h e e n h a u t e - m e r r e c e v r o n t 
90 n o u v e l l e s un i t é s d o n t 14 
n a v i r e s - u s i n e s d u t y p e D a l -
m o r I , 28 cha lu t i e r s , 6 c h a l u -
t i e r s a v e c i n s t a l l a t i ons d e 
r é f r i g é r a t i o n e t 42 b a t e a u x 
d e p ê c h e d i v e r s . 

I l y a p l u s i e u r s a n n é e s l e 
p u b l i c v a r s o v i e n n ' a v a i t pas 
é t é d ' a c c o r d a v e c l e j u r y du 
V C o n c o u r s C h o p i n . P o u r l e s 
m é l o m a n e s d e la c a p i t a l e p o -
l o n a i s e c ' é ta i t l e j e u n e p l a -
n i s t e f r a n ç a i s B e r n a r d R i n -
g e i s s e n q u i a v a i t m é r i t é l e 
p r e m i e r p r i x . Q u o i q u ' i l en 
so i t R i n g e i s s e n est d e p u i s ce 
t e m p s - l à r e s t é la c o q u e l u c h e 
d u p u b l i c des sa l l e s d e c o n -
c e r t . 

Sa d e r n i è r e t o u r n é e en P o -
l o g n e l 'a p r o u v é e n c o r e u n e 
f o i s : 

— Lorsque je suis monté 
sur la scène — nous d i t l e 
p i a n i s t e f r a n ç a i s — cette 
scène que je connais si bien 
depuis le concours Chopin 
et les concerts qui ont suivi, 
c'est avec peine que j'ai en-
trevu le piano. Car autour 
de lui on avait rajouté au 
moins deupc cent chaises pour 
ceux qui n'avaient pas trouvé 
place dans la salle. Tout en 
me faisant vraiment plaisir 
cela éveilla mon trac. Je n'ai 
pas bien joué ce jour-là, 
j'étais encore fatigué par mon 
voyage au Mozambique. 

D i s o n s q u e l e p u b l i c n e f u t 
pas d e son a v i s et q u e le 
succès d e l ' a r t i s t e l u t en t i e r . 

— Mon programme en Po-
logne est fort chargé nous dit. 
encore Mr. Ringeissen. 17 con-
certs — Debussy, Chopin, 
Bach... Cette fois-ci je visite-
rais toute la Pologne, car 
je joue à Rzeszów, Elbląg, 
Gdańsk, Szczecin, Cracovie, 
Poznań, Wrocław, Katowice 
et évidemment à Varsowie ou 
m'attendent aussi des con-
certs pour, la radio et la 
télévision. 

— Je regrette fortement 
que cette tournée tombe si 
tard en automne. Cela m'em-
pêche de prendre des photos 
de Varsovie, cette ville main-
tenant si belle que l'on peut 
à peine croire qu'elle a été 
détruite. Je vous assure qu'en 
venant ici comme moi, de 
temps en temps — pour moi 
c'est la troisième fois — on 
peut mieux juger des progrès 
que les habitants eux-mêmes. 

U n e d e r n i è r e q u e s t i o n nous 
a t t i r e u n e r é p o n s e a m u s é e : 

— Non, je ne me suis pas 
encore marié. Je n'ai absolu-
ment pas de vie privée. Sans 
cesse en voyage, je me re-
pose... en préparant le pro-
gramme des concerts suivants. 
Après la Pologne je jouerais 
à Avignon, puis je pars pour 
le Brésil. 

D E S P E C H E U R S D E G D Y N I A 
C I T O Y E N S D ' H O N N E U R 
D ' U N E V I L L E A N G L A I S E 

C o m m e nous l ' a v o n s d é j à 
r a p p o r t é l ' é q u i p a g e du c h a -
lu t i e r p o l o n a i s „ D e r k a c z " 
a v a i t s a u v é 14 p ê c h e u r s a n -
g l a i s d u c h a l u t i e r „ A r c t i c 
V i k i n g " , p e r d u s en M e r d u 
N o r d . L e s a u v e t a g e s ' é ta i t 
d é r o u l é d a n s d e s c ond i t i ons 
p a r t i c u l i è r e m e n t d i f f i c i l e s e t 
d a n g e r e u s e s . 

T o u t d e r n i è r e m e n t l e s p ê -
c h e u r s p o l o n a i s o n t é t é s o -
l e n n e l l e m e n t r e çus p a r l e 
m a i r e d u p o r t d e H u l l , b a s e 
du c h a l u t i e r b r i t a n n i q u e , e t 
o n t é t é n o m m é s c i t o y e n s 
d ' h o n n e u r d e c e t t e v i l l e . L e s 
hab i t ans d e H u l l o n t t r è s 
c h a l e u r e u s e m e n t a c c u e i l l i 
l ' é q u i p a g e po l ona i s . 

UN GARAGE ORIGINAL 
T. 

C e propr iéta i re agr icole de la r ég ion de Rze szôw a t rouvé 
un moyen original de ga rde r s a voiture. A p r è s avo i r construit 
un vér i tab le pont, U utilise c o m m e g a r a g e l 'étage supér ieur 

d e sa g range . I l ne m a n q u e que le c h a u f f a g e 

» « 
to najlepszy i najprakłyczniejszy podarunek 

dla rodziny w Kraju 

PACZKI ŻYWNOŚCIOWE . PACZKI 
TEKSTYLNE • PŁÓTNA • SAMOCHODY 
MOTOCYKLE • ROWERY • CEMENT • 
CEGŁA-MEBLE-RADIA-LEKARSTWA itd. 

Z w r a c a j c i e się po próbki i cenniki do' 

BANKU POLSKA KASA OPIEKI, S.A. 
23, rue Ta i tbout - PARIS 9 - è m e 

Dostawa w Polsce bezpośrednio do domu 
bez cła i bez żadnych dodatkowych opłat 



D R U O I R A Z 
w K R Y l ^ I C Y 

w K r y n i c y . T o r j e s t s z y k o w a -
n y s t a r a n n i e . N a j l e p s i s a n e c z -
k a r z e P o l s k i j u ż t r e n u j ą . W y -
b r a n i w y j a d ą n i e d ł u g o na 
s z e r e g z a w o d ó w z a g r a n i c z n y c h 
d o A u s t r i i i S z w a j c a r i i . W 
P u c h a r z e A l p 12—13 s t y c z n i a 
w I n n e l ( A u s t r i a ) w e z m ą u -
dz i a ł r e p r e z e n t a n c i 10 p a ń s t w . 

E R Z Y W O J N A R to j e d -
na z c i e k a w s z y c h s y l w e -
t e k s p o r t o w y c h . Z z a w o -
d u j e s t i n ż y n i e r e m , m a 
la t 27 i j u ż d w a r a z y b y ł 
m i s t r z e m ś w i a t a ( K r y n i -J 

ca 1958 i G i r e n b a d 1961 r. ) . 
W 1959 r. z a d o w o l i ł sią 8 
m i e j s c e m , w 1960 — s z ó s t y m . 

W o j n a r z n a n y j e s t w P o l -
s c e j a k o w s p a n i a ł y p i l o t s z y -
tKJwcowy . B y ł n a w e t r a z m i -
s t r z e m P o l s k i , s t a r t o w a ł w 
w i e l u m i ę d z y n a r o d o w y c h z a -

T A C i O R A j e s t s ł y n -
na r ó w n i e ż z pięi fcne-
g o t o r u s a n e c z k o w e -
go . W e W ł o s z e c h , 
F r a n c j i , S z w a j c a r i i , 
A u s t r i i c z y w N i e m -

c zech i s t n i e j e n i e j e d e n s a n e c z -
k o w y to r . W i e l k i e u z d r o w i s k a 
j a k C h a m o n i x , D a v o s , C o r t i -
na d ' A m p e z z o , G a r m i s c h P a r -
t e n k i r c h e n c z y I n n s b r u c k m a -
j ą t o r y w s p a n i a ł e , a l e ż a d e n 
c h y b a z n i c h n i e m o ż e s i ę 
r ó w n a ć z t o r e m w K r y n i c y . 

Rok b u d o w y — 1928 
długość — 1500 m 
różnica poz iomów — 185 m 
rekord — 
Jerzy W o j n a r (Po l ska ) 
— 1 minutK. i 16 sek. 

P r z e d l a t y t o r s a n e c z k o w y 
z b u d o w a ł tu i n ż y n i e r R o m a n 
L o t e c z k a . N a p e w n o w t e d y 
p a n i n ż y n i e r n i e s p o d z i e w a ł 
s i ę , ż e w ł a ś n i e na j e g o t o r z e 
r o z e g r a n e zos taną k i e d y ś m i -
s t r z o s t w a ś w i a t a . J e s z c z e 
p r z e d w o j n ą , w r o k u 1935, 
u r z ą d z o n o t u m i s t r z o s t w a 
E u r o p y , a l e d o p i e r o w r o k u 
1958 K r y n i c a gośc i ł a n a j l e p -
s z y ch s a n e c z k a r z y ś w i a t a . T e -
raz , w d n i a c h 10—11 l u t e g o 
1962 r. p o r a z d r u g i z o s taną 
r o z e g r a n e t a k i e m i s t r z o s t w a . 

T o r w K r y n i c y j e s t j e d n y m 
z n a j l e p s z y c h i n a j ł a d n i e j -
s z y c h na ś w i e c i e . W c a l e n i e 
m a w t y m p r z e s a d y . T w i e r -
d zą t ak w s z y s c y b e z w y j ą t k u 
z a g r a n i c z n i s a n e c z k a r z e . 

T o r j e s t t e r a z ^oświe t lony 
tak , ż e z a w o d y i t r e n i n g i 
m o ż n a u r z ą d z a ć i p ó ź n o w i e -
c z o r e m . W z i m i e , n a w e t p r z y 
k a p r y ś n e j p o g o d z i e , m n i e j 
g r o ź n a s t an i e s i ę o d w i l ż . T o r 
j e s t s z ybk i , m a c o p r a w d a t y l -
k o 8 w i r a ż y , a l e n i e b e z p i e c z -
n y c h i o s t r y c h . T o r w JDavos 
( S z w a j c a r i a ) l i c z y p o n a d 50 
w i r a ż y , a l e t e 8 w K r y n i c y 
z m u s z a j ą s a n e c z k a r z y d o w y -
k a z a n i a s ię t e c h n i k ą j a z d y i 
co tu d u ż o m ó w i ć . . . o d w a g ą . 

A k t u a l n i mis t rzowie 
św ia ta 1961 r . 
N a e g e l e — S z w a j c a r i a — 
j edynk i kob iet 
W o j n a r ( Po l ska ) — j e d y n -
ki mężczyzn 
Buoh le r i Pr inot ( W ł o c h y ) 
— d w ó j k a 

Z 

K a ż d y z t y c h w i r a ż y na 
k r y n i c k i m t o r z e m a s w o j ą 
n a z w ę . J e d e n n a z y w a s i ę ¡na 

• p r z y k ł a d „ B e c z k a " i p r z y 
n i m s z c z e g ó l n i e z b i e r a j ą s ię 
n a j w i ę k s z e t ł u m y . 

A I N T E R E S O W A N I E 
s a n e c z k a r s t w e m w 
P o l s c e j e s t b a r d z o d u -

I że . P i e r w s z a s e k c j a 
s a n e c z k a r s t w a zos ta ła 
z a ł o ż o n a w r o k u 1909. 

A l e p r a w d z i w ą r e k l a m ę t e j 
d y s c y p l i n y s p o r t u w P o l s c e 
z r o b i ł o s e n s a c y j n e z d o b y c i e 
tu tu łu m i s t r z ó w ś w i a t a w r o -
k u 1958 w ł a ś n i e tu, w K r y n i -
c y — p r z e z J e r z e g o W o j n a r a 
i p r z e z M a r i ę S e m c z y s z e k , 
o r a z w d w ó j k a c h w i e c e m i -
s t r z o s t w a p r z e z J. S u s z c z e w -
ską i K o s z l ę . 

M i ę d z y n a r o d o w a F e d e r a c j a 
S a n e c z k a r s t w a , w s k r ó c i e 
z w a n a F . I . L . , z l e c i ł a P o l s c e w 

K r y n i c a jest piękraile położoinym gó r sk im uzd row i sk i em na 
po łudn iu Polski , n ieda leko lod g ran ic^ z Qzectaosła(wą<Bją. 
Zródłsi lec)znicsae 1 kąpiicle ś c i ąga j ą itu w lecie i zhniie w i » l u 
kuracjusaiów. Sanaitoria i pensjo^iaty sfetne są caiy rok. Bez^ 
ptośrerdnie' limie k o l e j o w e i a u t o k a r o w e łączą K r y n i c ę z ca łą 
Po l ską . N a d uzdriotwiskiem wznos,! się G ó r a Parkjowa.. N a j e j 
zboczu pn ie się kole jka! zębata . N a sztczydie jest r e s t au rac j a , 
z tara<su k tó re j Poztaejza się |>ięknsr 'Wiidoik na Kryn icę . 

r o k u 1958 o r g a n i z a c j ę w K r y -
n i cy m i s t r z o s t w ś w i a t a . I m -
p r e z a uda ł a s ię w s p a n i a l e . 
T o r b y ł d o s k o n a l e p r z y g o t o -
w a n y , t a k ż e k i e r o w n i k , k t ó -
r y o d p o w i a d a ł za s tan to ru , 
o t r z y m a ł o d F e d e r a c j i s p e c -
j a l n ą n a g r o d ę . 

P o t y c h iw i e lk i ch s u k c e s a c h 
s p o r t o w y c h i o r g a n i z a c y j n y c h 
to r w K r y n i c y s ta ł s i ę j e s z c z e 
b a r d z i e j s ł a w n y na ś w i e c i e . 
T o t e ż k i e d y P o l s k a zmów 
zg ł o s i ł a c h ę ć u r z ą d z e n i a z a -
w o d ó w o m i s t r z o s t w o ś w i a t a , 
F . I . L . c h ę t n i e s i ę z g o d z i ł a . 

T a k w i ę c K r y n i c a z n ó w 
c z e k a na s a n e c z k a r z y . K o m i -
t e t o r g a n i z a c y j n y j u ż d z i a ł a 

w o d a c h i o d n i ó s ł w i e l k i e s u k -
cesy . Jes t s z a l e ń c z o o d w a ż n y , 
s i l n y j a k n i e d ź w i e d ź i b a r -
d z o z a c i ę t y , p o p r a w i ł r e k o r d 
t o r u a ż o 4 s e k u n d y . W 
p r z e d o s t a t n i m j u ż ś l i z gu , w a l -
c ząc o s t a t e c z n i e o t y t u ł m i -
s t r z a ś w i a t a — J u r e k o b s u -
ną ł s i ę na w i r a ż u z s anec z ek , 
a l e i ch n i e puśc i ł . M i m o s z a -
l o n e g o b ó l u p o j e c h a ł j e s z c z e 
w o s t a t n i m ś l i z gu , d o k u m e n -
t u j ą c z d e c y d o w a n ą p r z e w a g ę 
n a d k o n k u r e n t a m i . W o j n a r 
p r z e b y w a t e r a z w o d w i e d z i -
n a c h u k r e w n y c h w A n g l i i , 
a l e — w r a c a w k r ó t c e , a b y 
s ł ę p r z y g o t o w a ć d o o b r o n y 
t y t u ł u m i s t r z a ś w i a t a ! (C is ) . 

T R Z E B A P O M Y Ś L E Ć 

O S P O R T A C H Z I M O W Y C H 
A t r a k c y j n e c e n t r u m t u r y s -

t y c z n e C h a m o n i x ż y j e w g o -
r ą c z c e . w i j o ł o w i e l u t e g o o d -
będą s ię t u t a j a l p e j s k i e n a r -
c i a r s k i e m i s t r z o s t w a ś w i a t a 1 
n i e w i e l e j u ż c zasu zos ta ło , 
a b y w s z y s t k o b y ł o z a p i ę t e na 
o s t a t n i gu z i k . W i ą k s z e p r a c e 
z a k o ń c z o n o s z c z ę ś l i w i e p r z e d 
p i e r w s z y m i ś w i ę t a m i . G o t o w a 
j e s t „ P i s t e V e r t e " , na k t ó r e j 
o d b y w a ć s i ę b ę d ą b i e g i z j a z -
d o w e m ę ż c z y z n . N a w i d z ó w 
c z e k a j ą j u ż p r a w i e u k o ń c z o -

F i l l p o w s k l 
w y g r y w a w j u d o 

Ostatnio w N a n c y odby ł słę 
mecz o mist rzostwo w s c h o d -
n i e j F r anc j i . P o r a z trzeci 
d rużyna z N a n c y zdoła ła z a -
chować puchar . 

W trzecim dniu F i l i powsk i 
( Sochaux ) w y g r a ł z Bé l in 
( Luxeu i l ) . Ł o j e k ( V e r d u n ) 
u leg ł D e r l e r o w i ( N a n c y ) a 
G a w r o ń s k i ( F r eyming ) p r ze -
g r a ł dopiero w pó ł f ina l e z 
Bćl in . 

n e t r y b u n y na 2000 o s ó b . 
D w i e inne , m n i e j s z e t r y b u n y 
w z n o s z o n e są w Bossons i 
L o g n a n . M o d e r n i z u j e s ię i 
p o s z e r z a d r o g ą z C h a m o n i x 
d o L e s H o u c h e s . T r z y p a r -
k i n g i p o m i e s z c z ą 12 t y s i ę c y 
s a m o c h o d ó w . W k r ó t c e o d d a -
n e zos taną d o u ż y t k u t e r e n y 
d o s l a l o m u i b i e g ó w z j a z d o -
w y c h k o b i e t . 

D u m ą C h a m o n i x j e s t j e d -
n a k n o w a s k o c z n i a , j e d n a z. 
n a j n o w o c z e ś n i e j s z y c h w E u -
r o p i e . P r z y r o z b i e g u 80 m 
p o z w o l i o n a na s k o k i d o s i ę -
g a j ą c e 98 m . J a k w i a d o m o , 
s k o k i d łu ż s z e , p r z e k r a c z a j ą c e 
100 m są z a b r o n i o n e w o f i c -
j a l n y c h z a w o d a c h , g d y ż z b l i -
ż a j ą s i ę b a r d z i e j d o a k r o b a c j i 
n i ż d o w y c z y n ó w s p o r t o w y c h . 

U b o g i m k r e w n y m i j o z o s t a -
j e p rasa , r a d i o i t e l e w i z j a . 
Ż a d e n p r o b l e m n i e z o s t a ł 
j e s z c z e r o z w i ą z a n y . P o t r z e b a 
t y m c z a s e m 40 d o d a t k o w y c h 
l i n i i t e l e f o n i c z n y c h i t e l e g r a -
f i c z n y c h , a b y sp ro s t a ć w y m o -
g o m c h w i l i . 

.PREMIERE FOULEE DE CROSS' 
w L I E V I N 

w p a r k u R o l l e n c o u r t w p o -
b l i ż u L e n s k l u b U . S . A . o r a z 
m i e j s c o w e s z k o ł y z o r g a n i z o -
w a ł y „ p r e m i è r e f o u l é e d e 
c r o s s " z u d z i a ł e m 60 m ł o d y c h 
c h ł o p c ó w , w ś r ó d k t ó r y c h w i e -
lu w y r ó ż n i a s i ę w y t r z y m a ł o ś -
cią i t e c h n i k ą . 

W y n i k i są n a s t ę p u j ą c e : 
k a d e c i n i e l i c e n c j o n o w a n i : 
1 — J - F - D u r i e z ^ L a t o s i z e 
s z k o ł y w L i é v i n p r z y b y ł j a -
k o 4. 

Turn ie j s z a c h o w y 
w M e t z 

O s t a t n i o w sa l i k a w i a r n i 
St . N i c o l a s w M e t z u o d b y ł 
s ię t u r n i e j s z a c h o w y z u d z i a -
ł e m 20 u c z e s t n i k ó w z 4 d e -
p a r t a m e n t ó w w s c h o d n i e j 
F r a n c j i . 

T u r n i e j n a z w a n o „ b ł y s k a -
w i c z n y m " , a l t )Ow l em p o z o s t a -
w i o n o u c z e s t n i k o m t y l k o 10 
m i n u t na z a s t a n a w i a n i e s ię . 

O r d o n o w s k i z M o y e u v r e 
u z y s k a ł 8 p u n k t ó w i 5 m i e j s -
ce . 

L e n s H e n i n - L i e t a r d 
2 : 2 w p i ł c e n o ź n e f 

w drużynie Lens g r a sporo 
R o d a k ó w , a mianowic ie , 
K r a m c z y k , Ma łeck i , B u d z i ń -
ski, Ha rabasz , Moska l a , Łech 
i Kosso . 

W s p i e r a n a przez l iczną p u -
bliczność i okrzyki k i l » c ó w 
d rużyna Łens zdo ła ła choć z 
t rudem utrzymać w y n i k r e -
m i sowy . D l a Łens b r a m k ę 
strzelił m.in. Ha r aba s z . 

Ko iua l c zgk 
m i s t r z e m 
F l a n d r i i 

K o w a l c z y k j e s t w ł a ś c i w i e 
n i e z m o r d o w a n y m k o l a r z e m . 
B i e r z e o n o b e c n i e u d z i a ł w 
l i c z n y c h w y ś c i g a c h k o l a r s k i c h , 
w y k a z u j ą c c o r a z l eps zą f o r m ę 
i o s i ą g a j ą c c o r a z t o l e p s z e 
w y n i k i . 

O s t a t n i j e g o w y c z y n z a n o -
t o w a n o na m i s t r z o s t w a c h 
F l a n d r i i . O d s a m e g o p o c z ą t k u 
w y ś c i g u d o o s t a t n i e g o , d z i e -
w i ą t e g o o k r ą ż e n i a K o w a l c z y k 
b y ł z a w s z e w c z o ł ó w c e i na 
p i e r w s z e j p o z y c j i . N i e d a ł s i ę 
p r z e ś c i g n ą ć t a k i m a s o m k o -
l a r s t w a j a k C l a u d e R i g a u l t 
c zy C l a u d e D u b r e u c q i z d o b y ł 
t y tu ł m i s t r z a F l a n d r i i . 

w KOLONIACH 
J a n M a j c h r z a k 
UJ f o r m i e 

z w i e l k ą s a t y s f a k c j ą s p o r -
t o w c y z S o m a l n p r z y j ę l i w y -
n ik m e c z u p i ę ś c i a r s k i e g o w 
p ó ł f i n a ł a c h w a g i c i ę ż k i e j m i -
s t r z o s t w F l a n d r i i m i ę d z y J a -
n e m M a j c h r z a k i e m a T i r e a u 
z B r u a y . M a j c h r z a k w y g r a ł 
n o k a u t e m w p i e r w s z e j m i n u -
c ie . 

W a r t o d o d a ć , ż e T i r e a u w a -
ż y k i l k a k i l o g r a m ó w w i ę c e j 
a n i ż e l i nas z R o d a k . 

J a n M a j c h r z a k zos ta ł t y m 
s a m y m z a k w a l i f i k o w a n y d o 
p r z y s z ł y c h f i n a ł ó w o m i s t r z o -
s t w o F l a n d r i i . 

Konkurs oszczepn iczy 
w H o u d a i n 

w c i ą g u k i l k u d n i w 
p i e r w s z e j p o ł o w i e l i s t opada 
t r w a ł k o n k u r s r z u t u o s z c z e -
p e m w m i e j s c o w o ś c i H o u d a i n , 
z o r g a n i z o w a n y p r z e z p e l e t o n 
F r a n c i s z k a K u b a s i a k a . P i e r w -
s z e m i e j s c e z a j ą ł C o r d o n n i e r 
z B r u a y , a S z y m a n e k — 8. 

W s e r i a ch o g r a n i c z o n y c h 
C z e s ł a w Ł a w n i c z a k z B a r l i n 
z w y c i ę ż y ł p r z e d F r a n c i s z k i e m 
K u b a s l a k i e m . 

Cz.aplicki i Melerowicz 
w y r ó ż n i a j ą s ię 
W s p o t k a n i u 
. P r i x d ' E n c o u r a g e m e n t " 

O s t a t n i o w L i l l e o d b y ł o s i ę 
s p o t k a n i e c i ę ż a r o w c ó w o n a -
g r o d ę „ P r i x d ' E n c o u r a g e -
m e n t " . 

W c zas i e m e c z u w ś r ó d d z i e -
s i ę c iu s e n i o r ó w n a j l e p s z y m 

o k a z a ł s i ę T a d e u s z C z a p l i c k i 
w y n i k i e m 327,5 k g . 

R o l a n d M e l e r o w i c z , o k t ó -
r y m j u ż p i s a l i ś m y , p r z e k r o -
c z y ł t a k ż e w t j rm d n i u g r a -
n icą 300 k g . 

S p ó r 
C h a p l u s - D ą b r o w s k I 
n i e z a ł a t w i o n y 

R a d a F r a n c u s k i e j F e d e r a c j i 
P i ł k i N o ż n e j w y s ł u c h a ł a k o -
l e j n o prezesa sekc j i p i łk i noż -
n e j z Th lonv i l l e i t renera 
D ą b r o w s k i e g o . 

Chap ius zarzuca t r ene row i 
n iedotrzymanie u m o w y , za -
w a r t e j między n im a k l ubem, 
na skutek czego zwo ln iono 
go. D ą b r o w s k i odpowiada , że 
nie m a nic do zarzucenia so -
b ie i w o b e c powyższego d e -
cyz ja zwo ln ien ia jest n ies łu -
szna, poda j ąc j ako d o w ó d 
dob rą pozyc ję d rużyny w 
momenc ie odejścia . 

F e d e r a c j a jeszcze nie r oz -
st rzygnęła sporu. 

W S a j n t e - M a r i e - a u x - C h e n e s 
g r a m y w k r ę g l e 

G r a c z e w k r ę g l e k l u b u 
„ T r o i s R o l s " p a s j o n u j ą s i ą 
n i e z w y k l e t y m s p o r t e m . U r z ą -
d z a j ą o n i s y s t e m a t y c z n i e t r e -
n ing i , p u n k t u j ą c t a k p o z i o m 
g r y , j a k i n i e o ł j e cność , a l e 
o c z y w i ś c i e w t y m o s t a t n i m 
w y p a d k u In m i n u s . 

O s t a t n i o k i e r o w n i c t w o k l u -
bu d o k o n a ł o p r z e g l ą d u d r u -
ż y n y , p o d k r e ś l a j ą c m . in . s p a -
d e k f o r m y L a w r y w o w i c z a i 
p o p r a w ę K u c z a k a . K y c l a 
u t r z y m u j e s i ę w s w e j d o t y c h -
c z a s o w e j f o r m i e . 

M i n i m y u r o d z e n i w 1947 
r o k u : 1 — L e t o m b e ; R a b a n 
z e s z k o ł y — 12 

M i n i m y u r o d z e n i w 1948 r o -
k u : 1 — C h a i l l a n , 4 - F . S p a -
c z y ń s k i z L e n s , 

7 — W i c h n i a r e k s zko ł a nr 
12 z _IL.ens, 

9 — W y s e c k i , 
17 — H . Ł u k a s z y k z Lens , . 

20 — W u j a k z W l n g l e . 
B e n i a m i n y u r o d z e n i w 1949-

r o k u : 1 — R o g e z ; P e r n i s e k 
z e s z k o ł y L i é v i n . 

M a g i e r z e b r a k ły lko 
ł r o c h ą ambic j i 

J ó z e f M a g i e r a j e s t w t e j 
c h w i l i u w a ż a n y za j e d n e g o z 
n a j l e p s z y c h b r a m k a r z y f r a n -
cusk i ch . U r o d z o n y 6 m a r c a 
1939 r o k u w B l e n o d - l e s - P o n t -
- à M o u s s o n , z a a n g a ż o w a n y w 
l o k a l n y m k l u b i e w 1955, 
w s t ą p i ł d o d r u ż y n y F .C . 
N a n c y w 1958 r o k u . N i g d y 
n i e opuśc i ł r o d z i n n e g o m i a -
s ta , a n a w e t z a k ł a d u p r a c y . 

D o b r z e z b u d o w a n y , m a 1,82 
m w z r o s t u i w a ż y 80 k i l o -
g r a m ó w . W y b r a n y d o s e l e k c j i 
j u n i o r ó w , a p o t e m s e n i o r ó w 
L o t a r y n g i i r o z w i n ą ł s i ę d o -
p i e r o w p e ł n i w r e p r e z e n t a c j i 
a m a t o r s k i e j F .C . w N a n c y . 

M a g i e r a o ż e n i ł s ię l a t e m 
t e g o r o k u . 

P i s z ą c o t y m s k r o m n y m , 
z b y t s k r o m n y m , j a k t w i e r d z i 
p r a s a , s p o r t o w c u , f r a n c u s k i 
d z i e n n i k s p o r t o w y , . L ' E q u i p e " 
p o d k r e ś l a , ż e b r a k m u t rochą" 
a m b i c j i , a l e „ a p e t y t p r z y c h o -
d z i z j e d z e n i e m . N i e j e s t w y -
k l u c z o n e , Że w 22 r o k u ż y c i a , 
n o t u j ą c t a k i e sukcesy , t e n 
w i e l k i d z i e c i a k , z a w s z e u ś -
m i e c h n i ę t y , w e ź m i e na s e r i o 
k a r i e r ę s p o r t o w ą , j a l i a o t w i e -
ra sią p r z e d n i m . " 

TYGODNIK POLSKI 
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S t a k a B a s i ^ 
W E D - t U G P O W l E â C l J Ó Z E F A I G N A C E G O K R A S Z E W S K I E G O 

Po zamoTzeniu głodem lisięcia Chwostka kmiecie zgromadzili się na pogorzelisku 
grodu, by dokonać wyboru nowego władcy. Narada nie dała rezultatu. Drugi wiec 
został przerwany wiadomością o napadzie zgrai zbrojnych Niemców i Pomorców. 
Pozostający pod dowództwem Dobka kmiecie zadają napastnikom klęskę. Po bi-
twie Doman udaje się na ślub z Miłą. Ucztę przerywają Pomorcy i zabijają Miłę. 
Domanowi udaje się zbiec. Kmiecie obierają nowym księciem bartnika Piasta. 

N a w i d o k zb ro jnych p a c h o ł k ó w młodz i knezie 
stropil i się wyraźn ie . „ Z w i ą z a ć tych m ł o k o s ó w ! — 
chryp ia ł Mi łosz , dygocąc z oga rn i a j ą ce j go w ś c i e k -
łości. — Z w i ą z a ć i do lochu z n imi ! D o l ochu ; " 
Knez ie doby l i m i e c z ó w i zaczęli siec n imi na 
wszys tk ie strony. N i e d ł u g o j e d n a k t r w a ł ich opór. 
Jeden z p a c h o ł k ó w rzuci ł się na ziemię, chwyci ł 
młodszego za nogi i obali ł , a za c h w U ę taki s a m 
los spotkał starszego. S łudzy sk r ępowa l i ich 
i ponieśl i na ba rkach do ciemnicy, gdzie w r z u c o n o 
obu, n iczym w o r k i ze zbożem. „Jeden z w a s s t r a -
ci życie, a d rug i oczy! " — oświadczył Mi łosz , 
c iąg le jeszcze n ie mogąc się uspokoić. Z d e n e r w o -
w a n y zaczął p rzechadzać się szybko po dziedzińcu. 

P r zyw i ą zan i e do r odu wa l c zy ł o w n im z n i ena -
w iśc ią do Chwos tka , kata j ego dzieci. W i e r n y 
s ł uga Mi łosza , O b r , o g ł o w ę p r z e r a s t a j m y n a j -
wyższego mężczyznę, w y c z e k i w a ł j edyn ie j e go 
rozkazu, b y m ó g ł w y k o n a ć w y r o k . W t e m u w r ó t 
rozbrzmia ły l iczne głosy. Pospieszyl i s łudzy na 
pomost i do j rze l i l iczny zastęp zb ro jnych ludzi, 
domaga j ą cych s ię w y d a n i a obu knezióiw. B y l i 
w ś r ó d nich N iemcy , Pomorcy i pachołcy C h w o s t -
ka. I ch szereg i ros ły z k a żdą chw i l ą i coraz c iaś -
n i e j opa sywa ł y grodziszcze. Posypa ły się w z a j e m -
ne ł a j an i a i p rzek leństwa , a l e do zb ro jnego s ta r -
cia nie doszło. Mi łosz w da l s zym c iągu spacerowa ł , 
nie mogąc powz i ąć decyz j i oo do s w y c h j eńców . 

C i e m n a noc okry ła wreszc ie wszys tko s w o i m 
g r u b y m płaszczem, a m r o k ó w nie mog ł y r ozp ro -
szyć nawe t tysiące migocących gw iazd . Starszy 
s ługa M i ł o sza podszedł do w r ó t i zakrzyknął , że 
jeśł i napastnicy ośmielą się uderzyć na gród , j e g o 
pan rozkaże uciąć g ł o w y obu kneziom. S ł o w a te 
z d a w a ł y się odnosić pożądany skutek, gdyż N i e m -
cy i P o m o r c y zapal i l i k i lka ognisk, obok których 
zażywa l i odpoczynku. N ik t nie zwróci ł u w ^ g i na 
to, że k i lku z n ich podpełz ło pod pa l isadę i za -
częło cichutką r o z m o w ę z za łogą d w o r u . N i e d o -
strzegł ;pż stary Mi łosz , j ak p r z e k u p y w a n o mu 
ludzi, ob iecu jąc im złote góry za przejśc ie na 
stronę młodych knez iów. W i e l u dało posłuch... 

N a d r a n e m wszys tko ucichło. W y d a w a ł o się, że 
obie p rzec iwne strony zasnęły g łęboko, gdyż noc -
n e j ciszy n ie zmącił n a j m n i e j s z y n a w e t szelest. 
B y ł y to j e dnak z łudne pozory. S ta ry Mi łosz , któ -
ry nie pozwa l a ł n ikomu zbl iżyć się do siebie ar i 
na k rok i znosi ł ty lko t owa r zys two w i e r n e g o m u 
Obra , n iczego nie w idz ia ł i nie s łyszał . Chodzi ł , 
j ak w uśpieniu, b i j ąc się z w ł a s n y m i myś lami . 
Z g ł ębok ie j z adumy w y r w a ł go dopiero .fakiś 
pode j r zany chrobot. Powo l i , j a k b y l en iw ie o d w r ó -
cił g l u w ę i z bezbrzeżnym zdumien iem dojrza ł , 
j a k j ego w ł a ś n i ludzie cichaczem o tw i e r a j ą wro ta . 
„Co w y w jTab i a c i e? ! ! ! " — aakrzyknął ze zgrozą. 
— „Obr . do mnie ! D o mn ie w i e r n e pacho łk i ! " 

By ło już j ednak za późno. P rzez o twar tą b r a m ę 
wdz i e r a ł y się g r o m a d y N i e m c ó w i Pomorców , w y -
jąc złowieszczo. P o r w a ł się Mi łosz i popędzi ł 
z oszczepem w r ęku ku d w o r o w i . Z a n im p o d ą -
żył O b r i k i lkunastu pacho łków . N i e uszli daleko. 
Otoczyła ich w y j ą c a zg ra j a . Jednocześnie j eden 
ze zd rad l iwych s ług w s k a z a ł napastn ikom mie jsce 
uwięz ienia knez iów. O d w a l o n o kamień u w e j ś c i a 
do lochu i o b a j w i ę źn iow i e wysz l i na świat . K i l -
kakrotnie przebity oszczepem Mi łosz pad ł na 
ziemię, z a l ewa j ą c się k r w i ą . Jego gasnące oczy 
dostrzegły jeszcze, j ak N i e m c y i Pomorcy m o r d u -
j ą wszystkich dookoła. Otoczony O b r chwyci ł k i l -
ku z b ó j c ó w i rozbi ł im łby o pień drzewa. . . 

N i e n a w i e l e zdała się j e dnak j e go nad ludzka 
siła. Oba l ony na ziemię przez nap ie ra j ących nań 
P o m o r c ó w uderzony izostał k i lkakrotnie ostrzami 
m i e c z ó w 1 zginął bez j ęku . Rozpasana tłuszcza 
ugan ia ł a po ca łym podworcu , m o r d u j ą c każdego 
napotkanego cz łowieka. Część z nich w t a r g n ę ł a 
do d w o r u i zaczęła go łupić bezlitośnie. Łeszefe, 
który iwraz z matką i młodz iutką żoną B i a ł k ą 
schronił się do ostatniej komnaty , ogarnięty zo-
stał przez zb ro jną g r o m a d ę i padł pod j e j cio-
sami. Podobny los spotkał starą M i ł o szową , a j e -
dynie B ia łkę p o r w a l i na ręce i ponieśli knez iom 
j a k o zdobycz. M ś c i w e ręce podłożyły następnie 
ogień pod dwór. . . (26 d.c.n.) 

Oto og romne nag rzewn ice I V w ie lk iego pieca 

IV WIELKI PIEC 
P r z e d n i e w i e l u l a t y o b o k w s i M o g i ł a b y ł o tu s z c z e r e 

p o l e . D z i ś sto i tu o g r o m n y k o m b i n a t m e t a l u r g i c z n y , a o b o k 
w i e l k i e m i a s t o — N o w a H u t a o z a l e d w i e 8 k i l o m e t r ó w 
na w s c h ó d od K r a k o w a . Z d o l n o ś c i p r o d u k c y j n e k o m b i n a t u 
r o sną n i e m a l z k a ż d y m m i e s i ą c e m . W b i e ż ą c y m r o k u 
u r u c h o m i o n o d z i e s i ą t y z k o l e i p i e c m a r t e n o w s k i , ó s m ą 
b a t e r i ę k o k s o w n i c z ą , o c y n o w n i ę o g n i o w ą b l ach , da l s zą 
w a l c o w n i ę b l a ch i s z e r e g i n n y c h o b i e k t ó w , s ł u ż ą c y c h 
z w i ę k s z e n i u p o l s k i e j p r o d u k c j i s ta l i i w y r o b ó w h u t n i -
c z y c h . 

15 g r u d n i a roZi>ocznde p r a c ę I V w i e l k i .piec, n a j w i ę k s z y 
p i e c w E u r o p i e ś r o d k o w e j i z a c h o d n i e j . P r o d u k o w a ć on 
b ę d z i e p o n a d 2 t y s i ą c e t on s u r ó w k i na d o b ę ( ! ) . P i e r w o t n i e 
p r o j e k t y p r z e w i d y w a ł y r o c z n ą p r o d u k c j ę k o m b i n a t u w w y -
sokośc i 1,5 m i l i o n a t on s ta l i . O b e c n i e p r o d u k c j a s i ęga j u ż 
2 m i l i o n ó w t on s ta l i , a za t r z y la ta w z r o ś n i e d o 3,6 m i l i o -
na t on sta l i . W a r t o ś ć e k s p o r t u w y n i e s i e w t y m r o k u d o 
50 m i l i o n ó w d o l a r ó w . K o m b i n a t e k s p o r t u j e p o n a d 400 t y -
s i ę c y t o n w y r o b ó w d o b l i s k o 40 k r a j ó w na w s z y s t k i c h 
k o n t y n e n t a c h , z w y j ą t k i e m A u s t r a l i i . 

W r o k u p r z y s z ł y m r o z p o c z ę t a z o s t a n i e b u d o w a p i ą t e g o 
p i e ca , j e s z c z e w i ę k s z e g o n i ż c z w a r t y . . 

I I y a e n c o r e q u e l q u e s a n n é e s c ' é ta i t un v i l l a g e q u i 
p o r t a i t l e n o m l u g u b r e d e M o g i ł a ( L a T o m b e ) . A u j o u r d ' h u i 
l ' a c i e r i e de N o w a H u t a f o u r n i t p lus d e 2 m i l l i o n s d e 
t onnes d ' a c i e r p a r a n et g r a v i t e v e r s l es 4 m i l l i o n s . 

W j e d n e j ze s ta lowni N o w e j H u t y 

M o n t o w a n i e dysz d m u c h o w y c h przy w i e l k i m piecu 
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Z b i g n i e w K i u l i n , j e d e n z n a j s y m p a -
ł y c z n i e { s z y c h a z a r a z e m n a j s k r o m -
n i e j s z y c h p o l s k i c h h u m o r y s t ó w , 
w p e ł n i z a s ł u ż y ł , b y p r z e d s t a w i ć g o 
k i l k o m a r y s u n k a m i n a s z y m C z y t e l n i -
k o m . J a k w i d z i m y , K i u l i n m i e r z y w y -
s o k o , o ł ó w k i e m — r a k i e « q s i ę g a d o 
g w i a z d , a w z l o t s w ó j z a k o ń c z y ć c h c e 
n a j w c z e ś n i e j w r o k u . . . 2 0 0 0 , k i e d y 

m i e ć b ę d z i e l a ł 7 8 
- A co u pono słychać? N a Ł y s e j G ó r z e 
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Ż e b r a k X X I w i e k u S p o t k a n i e d w ó c h e p o k 

- P a n i e p r o f e s o r z e , K o w a l s k i i c i q g a ! - P r o s z ę s ię r o z e b r a ć 
- A w i e s z s t a r u s z k u , i l e t o k o s z t u j e ? 

— N o i c o z t e g o , 
to w s z y s t k o s z t u c z n e ! 


